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Holowniki Marynarki Wojennej 
ratują kutry rybackie z okowów lodowych 


‘Gdynia, 14 lutego 


Podczas ostatnich mrozów, panują- 
cych na wybrzeżu, z powodu szalejącego 
przez dwa dni sztormu został zapchany 
łodową krą cały brzeg morski pod Kuź- 
nicą. Dzięki naporowi lodu w wielkiem 
niebezpieczeństwie znalazły się na sto- 
jącej kotwicy kutry rybackie, które po- 
przedniego dnia przybyły-do Kuźnicy z 
ładunkiem szprotów z połowów mor- 
skich. Przez cały dzień rybacy walczyli 
z piętrzącemi się ze wszystkich stron wa- 
łami lodu i nad wieczorem dopiero więk- 
szość z nich wydostała się z tych lodo- 
wych okowów. 


- Groźna katastrofa pociągu towarowego 


na stacji w Grudziądzu 
11 wagonów uległo wykolejeniu = Kierownik pociągu i jeden z hamulcowych cieżko ranni 


Grudziądz, 14 lutego . 

W nocy z 13 na 14 b. m. ne stacji Gru- 
dziądz w pobliżu pospiesznej ekspedycji 
towarowej wydarzyła się poważna kata- 
strofa kolejowa. Pociąg pospieszno-to- 
warowy nr. 9864, zdążający od strony 
Laskowic do Warszawy na skrzyżowa- 


Jednakże trzy kutry nie zdołały wy- 
dostać się z otaczającej ich masy. lodu 
a napór lodu z każdą chwilą stawał się 
coraz mocniejszy. Sytuacja rybaków 
była beznadziejna. Wówczas dopiero za- 
alarmowano Urząd Rybacki, który zwró- 
cił się o pomoc do Dowództwa Floty 
prosząc o przysłanię holowników. 

Natychmiast na ratunek zagrożonych 
kutrów wyruszyły dwa holowniki 
„bech“ i „Wanda“, które przybywszy na 
miejsce wypadku odrazu rozpoczęły a- 
kcję ratowniczą. Po przebiciu się przez 
lodową masę, otaczającą kutry holow- 
nik „Wanda* wyciągnął je na otwarte 
morze. 


Skutkiem wypadku dwaj kolejarze, kie- 
rownik pociągu Czaplewski i hamulczy 
Sokołowski doznali złamania nóg i o- 
gólnych ciężkich obrażeń. 


Przebieg katastrofy 
Katastrofa wydarzyła się po północy. 


niu specjalnego toru, przeznaczonego do | Pociąg, minąwszy dworzec grudziądzki 


wjazdów i wyjazdów pociągów, z torem 
bocznym, uległ wykolejeniu, przyczem 


i z szybkością mniej — więcej 80 kim. 
na godzinę, podążał wzdłuż toru wjaz- 


wagon służbowy (brankard) został wy- | dowo - wyjazdowego w kierunku głów- 


wrócony, 10 dalszych zaś wyskoczyło z | nego toru  magstrali 


szyn, ulegając różnym uszkodzeniom, 
ZA zj 


PRZYPRAWA 


[PŁB JUŻ PIWA PODGÓRSKIE? 


warszawskeij. 
Wszystkie sygnały kolejowe wskazywały 
prawidłowo kierunek ruchu, na zwrot- 
nicy jednak łączącej tor wjazdowo - wy- 
jazdowy z bocznem odgałęzieniem, na- 
stąpił nagły wstrząs, przyczem parowóz 
zjechał na tor boczny, gdy tymczasem 
cały pociąg potoczył się torem głównym. 
Maszynista Piotrowski, orjentując się 
w sytuacji, nie zahamował parowozu i 
dzięki temu uniknięto 
spiętrzenia się wagonów. Dopiero, kiedy 


| znajdujący się tuż za parowozem bran- 


Co było przyczyną katastrofy? 


Na miejsce wypadku jeszcze w cięą-|po sformowaniu nowego pociągu ode- 
gu nocy przybyła komisja z Dyrekcji | szły do miejsca przeznaczenia.  Przer- 


Kolejowej w Toruniu oraz władze pro- 
kuratorskie celem przeprowadzenia do- 
chodzeń. Jak można przypuszczać przy- 
czyną katastrofy był defekt zwrotnicy, 
której iglice były albo pęknięte, albo 
nie przylegały szczelnie do szyn. W każ- 
dym razie wydaje się rzeczą pewną, że 
ani kierownictwo ruchu, ani obsługa ko- 
lejowa żadnej winy nie ponoszą. 

W ciągu nocy i godzin rannych trwa. 
ło uprzątanie toru. Wagony w liczbie 
okoły 30-tu, które nie uległy: wykoleje- 
nigitogtaly przetoczone na inny tor i 


Jeżeli jeszcze nie | spróbuj, > i i 
tozgonyn zwolennikiem. — żądaj rate Józefa Chronowskiego 
Diw z Browaru Pomorskiego Podgórz-Toruń. ur 


Rybacy wysłali list na ręce Dowódcy 
Floty, w którym dziękują za ofiarną po- 
moc, jakiej doznali ze strony Marynar- 
ki Wojennej. 


Wypadek, który tylko dzięki spraw- (see pw bólu 
ności Marynarki Wojennej nie zakończył głowy obowi. > 
się tragicznie, świadczy wybitnie o tem, Kobra się Pioro 
że paląca sprawa pogłębienia wjazdu do krajowej produkcji. 


portu i kanału ochronnego w Kuźnicy 


Sj 
HP 
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rów wymaga jaknajszybszego załat- 
wienia. Cena za 6 tabl. obecnie już 


Rybacy kaszubscy słusznie od dłuż- tylko zł 0.90, z 30 tsb]. sl 3.33; 14 


szego czasu wzooaja na to uwagę. 


Prezes Stronnictwa Naro- 
dowego w Pakości 
w więzieniu 

Inowrocław, 14. 2. Pod silną eskortą 
odstawiono do więzienia w Mogilnie 
aresztowanego w Pakości prezesa Stron- 
nictwa Narodowego Balcerzaka, stoją- 
cego pod zarzutem dokonanią zamachu 
bombowego na mieszkanie Żyda Kohna, 
blacharza Lewandowskiego, który fabry- 
kował bomby, oraz Krawczyka, który 
przyjmował zamówienią na wykonanie 


kard, przewrócił się i oderwał od ma- 

szyny, maszynista parowóz zatrzymał. 
Wstrząs spowodowany rozerwaniem 4 

się pociągu i przewróceniem się bran- aj Er 

kardu wysadził z szyn dalszych 10 wa-- : : 

gonów, na szczęście jednak, żaden z 

nich nie uległ wywróceniu się. ` 


Dwie ofiary 


Jak już zaznaczyliśmy, ofiarami ka- 
tastrofy padli dwaj kolejarze. Kierownik 
pociągu Czaplewski w chwili wypadku 
znajdował się w bra i zosta? z 
niego wyrzucony łamiąc sobie obie nogi | 
i doznając poważnych uszkodzeń wew- | 
nętrznych. Hamulczy Sokołowski, któ- 
ry siedział w swej budce tuż za bran- 
kardem, został także wyrzucony na ze» 
wnętrz, doznając złamania nogi i lżej- 
szych coprawda, lecz również poważ- 
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Dziś w numerze: 


DZIECKO UCHRONIŁO MATKĘ 
PRZED WIĘZIENIEM. 


nych obrażeń. Obu rannych niezwłocz- ATNIE WIADOMOŚCI Z 
i| nie odtransportowano do Szpitala Miej- OLI MPJADY, | 


skiego, gdzie udzielono im natychmias- 


towej pomocy lekarskiej. > SIĘ KAPELUSZ BLU- 


27 LAT WIĘZIENIA DLA KOL- 
ERZE ERÓW FĄŁSZYWYCH PIE- 


NI 
STRZE RZELANINA NA ZEBRANIU 
POLITYCZNEM W GDAŃSKU. 
JEREMJADY RABINÓW Z CA- 
ŁEJ POLSKI. 
KASZUBI PROTESTUJĄ. 
CZŁOWIEK I ZWIERZAKI. 
RYCERZ BEZ TRWOGI. 
EGZEKUCJA O JEDEN GROSZ.. 
BOJKOT ADWOKATÓW ŻY: 
DÓWSKICH W GDYNI. 
KTO CHCE ODDAĆ SWĄ 
KREW? 
POWIFŚĆ. 


wy.w normalnym ruchu katastrofa nie 
spowodowała, gdyż wydarzyła się poza 
głównemi torami stacyjnemi. Szczęśli- 
wą okolicznością było pozatem to, że 
pociąg szedł częściowo próżny. W szcze- 
gólności próżne były wchodzące w jego 
skład wagony — cysterny. Gdyby było 
inaczej, katastrofa mogła by pociągnąć 
za sobą wybuch o nieobliczalnych na- 
stępstwach. |; 

Rozmiary powstałych szkód nie zos- 
tały narazie ustalone. 


będziesz ich 
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Warszawa, 14. 2. (tel. wL). Przed Sądem 

Okręgowym toczył się proces przeciw słu- 
żącej Antoninie. Leonarczyk i pianistee 
Zofji Szpasowej o znęcanie się nad 7-letnią 
córeczką Szpasowej Irenką. 
` Opiekun szkoły powszechnej Nr. 85, do 
której uczęszczała Irenka, p. Kowalski, 
zwrócił uwagę, że dziecko ma posiniaczone ` 
nóżki. ; 

Polecił woźnej rozebrać dziecko, a wów- 
czas okazało się, że całe ciało Irenki jest w 
okropny sposób pos 

Irenka zeznała, że rany zadała jej Leo- 
narczykowa, która stale ją bije okropnie i. 
dziecku; mieswołno nawet krzyknąć, gdyż 
grozi jej to jeszcze większemi  katuszami, 
nie wolno również poskarżyć się matce.' 
` Leonarczykowa - biła ją pasem, wala 
główką dziewczynki o parapet okna, włó- 
czyła ją za włosy po ziemi, a nawet przypie- 
kała rozpalonem do czerwoności pogrzeba- 
czem, 

Dziewczynka miała aswatane palu- 
szki od uderzeń szczotką. 

Po odbyciu kuracji w szpitalu Irenka zo- 
stała umieszczona w dobroczynnym zakła- 
dzie wychowawczym. 

Śledztwo uataliło sensacyjne szczegóły, że 
matkę Irenki łączy anormalna przyjaźń ze 
służącą, która katowała nieraz dziecko wo» 
bec matki, 

Zotja Sz. jest rozwódką i eale dni spe- 


dza za domem zarabiając lekcjami muzyki | 


i grywaniem po' kawiarniach. 


Znalazł się kapelusz i krawat 
Bluma 


Obicie Bluma stiimowane 
"Paryż, 14 2. (PAT). Podczas rewizji w 
„lAction Francaise", policja znalazła ka- 

_ pelusz i krawat Leona Bluma, 


Scenę napaści na Leona Dluma zdołał 
sfilmować jeden z amatorów ' operatorów 
kinematograficznych, W mieszkaniu jego 
_ dokonano również rewizji, przyczem film 

zastał zabrany. X 
Cygańska miłość 


Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) Z domu ro- 
dziców uciekła z cyganem 14-letnia Marja 


czone i pokaleczone, 


Dziecko osłoniło matke przed więzieniem 


Wzruszająca miłość katowanej dziewczynki 


Ponieważ Irenka odmówiła zeznawania 
w procesie przeciw matce, słowa jej trzeba 
było odtwarzać z zeznań osób przesłuchują- 
cych ją w dochodzeniu. 

szkoły p. Makuchowa, czło- 
nek opieki szkolnej Kowalski I inni zezna- 
li, iż po rozebraniu dziecka odnieśli wraże- 
nie, że jest ono chore na jakąś ekórną cho- 
robę. Całe plecy i ramiona oraz nogi aż do 
kolan były pokryte krwawą masą, Oszczę- 
dzono jedynie nogi od kolan do kostki, t. j. 
miejsca normalnie odsłonięte i widoczne dla 
ludzkiego oka. W pośladku wypalona była 
dziura, prawdopodobnie rozgrzanym po» 
grzebaczem. 


Sąd wydał wyrok skazujący Antoninę 


«| Leonarczyk na á lata więzienia, z darowa- 


niem jednej trzeciej na mocy amnestji, zaś 
Szpasową na półtora roku z darowaniem 
połowy i zawieszeniem reszty kary. 


150 biedaków spłoneło żywcem 


Pożar w chińskim przytułku dla bezdomnych 


Tientsin, 14. 2. (PAT.) W barakach dla bezdomnych wybuchł gwałtowny po- 
/ żar, który podsycany przez wiatr, szerzył się z taką szybkością, że większość 
mieszkańców nie zdołała się uratować. Straż ogniowa była bezsilna wobec. 
gwałtowności żywiołu, zaś brak wody utrudniał jeszcze to zadanie. |. 
Dotychczas pod gruzami znaleziono zgórą 150 trupów. „Baraki wybudo- 
wanes byty REA chińskie towarzystwo dobroczynności. 


WARSZAWSKIE 


TOWARZYSTWO 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


w Ap a wytwarza się żółć | spływ 
wskutek zastoju soloi tworzą pdg był niej 
ar y zbijają Soa ivaa ję a (piasek way 2a 
tw gy na | my siadają sole wo 
d zółe, a ra nich odkładają Ni 
SE Aas g = 
się, a w rezulta e 


eta stale węgie nyc of 
kuracja 


ZIOŁAMI „CHOLEKINAZA” 


Przewodniczący w uzasadnieniu podał, 
że nie odbiera matce prawa opieki ponieważ 
uważa, iż nie należy zamykać dziecku dro- 
gi do jej serca. Zawieszenie kary matce 
nastąpiło dzięki córeczce, która starała się 
matkę bronić i osłaniać, czem dała wyraz 
przywiązania do niej, 

Po uwolnieniu się teraz od koszmarnej 
służącej, która opanowała młodą matkę 
dzięki nadużyciom erotycznym, a następnie 
szantażowała ją groźbą wyjawienia ich 
wzajemnego pożycia, oskarżona będzie mo- 
gła teraz naprawić . wyrządzoną córeczce 
krzywdę, jaka wynikła wskutek poświęce- 
nia dobra dziecka dla uchronienia się przed 
wstydem. 

Obrońca Leonarczykowej wnosił o wypue 
szczenie jej czasowo na wolność ze względu 
na stan odmienny. Sąd wniosek ten od- 
rzucił. 


polega na pobudzeniu wątroby do nors 
malnej czynności i reguluje przemianę 
materji. /* ; 
Broszury po sosie wysyła Laborat: 
izjolog. — Chem. 


GALENA K ENERGY | 


werozawa, NONY bs pd 5 
pteki | skład 


Wielki pożar w centrum 

zabiego 

— $płonął dom fundacji Skarbkowskiej 

Kosów, 14. 2. (PAT.) Dzisiejszej nocy 
wybuchł pożar w centrum Żabiego. Spło- 
nął dom fundacji Skarbkowskiej i ho- 
tel Gertnera, stanowiący wartość muze- 
alną. Zbiory huculskie Gertnera, stano- 
wiące wartość muzealną, zdołano oca- 
lié. Na miejsce przybył starosta kosow- 
ski Fiala, który kierował akcją ratunko- 
wą. 


-~ m—— 
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NIEPOWODZENIE POLSKIEGO PATROLU 


Garmisch, 14. 2. (PAT). Bieg patrolowy, 
figurujący po raz pierwszy w programie 
igrzysk zimowych, obejmuje bieg narciar 


1870 UBEZPIECZEN pora s VNE WBA amunicją, ora? 
OZ A LE EWY OOO E WAREZ OZ ZDK O elanie. 
` o Spólka Akcyjna ri Jako pierwsza, wystartowała drużyna 
ZAWIERA UBEŻ l CENTRALA — WARSŻĘWA, ni. jasna 4, — Telefon 556-69 fińska. W 8 minut później wyruszył pa- 
ed ogule. — od kradzieży z Fu APET ; : trol polski, a za nim kolejno w -odstępach 
| trans jdowych | morskieb kilkuminutowych patrole innych państw. 


(reazekuracja). 
ODDZIAŁY: BIAŁYSTOK; GDYNIA, KATOWICE, KRAKÓW, LWÓW, ŁÓDŹ, POZNAŃ, WILNO. 
1248 


 Dlugi rejestr zbrodni ukraińskich 
przedmiotem wielkiego procesu 0. U. N. we Lwowie 


Akt oskarżenia wynosi 35 tomów 


Szybka | solidna likwidacja szkód. 


(0) Lwów, 14. 2. (Tel. wł.) Prokurator 
Sędu Okręgowego we Lwowie. wniósł 
dzisiaj do Sądu 2 owego akt oskar- 
żenia przeciw. 23 om, oskarżo- 
nym o przynależność do O. U. N, o za- 
bćjstwo. ucznia gimnazjalzego Jakóba 
Baczyńskiego, © planowane zabójstwo 
nieznanego ucznia gimnazjum, o zabój- 
stwo dyrektora gimnazjum we Lwowie 
Babija, e zabójstwo urzędnika konsula- 
tu sowiert'-=" me Lwowie Majłowa, o 
planowane. zabójstwo prof. Antoniego 
Kruszelnickiego, o podłożenie petardy i 
spowodowanie wybuchu w jednej z dru- 
karń lwowskich, e planowany zamach 
na na wojewodę wołyńskiego Józewskie- 


Siwakówna. Zawiadomiona przez ojca po- | 90- 


liceja odnalazła dziewczynkę i oddałą pod 
opiekę ródziców. 

> Niedawno Siwakówna - została matką. 
Jednocześnie przybył do Warszawy cygan 
i powtórnie namówił Marysię do ucieczki, 
Uciekając z domu mlodociana matka za- 
brała biżuterję wartości kilku tysięcy zło- 
, tych. O wypadku powiadomiono policję: 


eee POETA AAAA CZ 
Strzelanina po zebraniu nacjonalistów 
niemieckich w Gdańsku 


Dwie osoby postrzelone - Jednej zmasakrowano twarz 


Gdańsk, 14 lutego 


Onegdaj odbyło się w domu kuracyj- 
nym w  Plehnendorf — jak donoszą 
„Danz. N. Nachrichten“ zebranie nacjo- 
nalistów :niemieckich.: „Po zakończeniu 
zebrania gdy uczestnicy udawali się do 
domu, przybył jakiś samochód ciężaro- 
wy z kilkunastu osobnikami, którzy za- 
czepiali wracających z zebrania. Od- 
dano też kilka strzałów i dwie osoby 
zostały postrzelone, a jedna poważnie 
okaleczena ciosami w twarz. 


Sprawę powyższą opisuje organ hit- 


Na ławie oskarżonych zasiądą nastę- 
pujący, częściowo znani z procesu war- 


1073) 


lerowców gdańskich „Der Danziger Vor- 
posten* zupełnie inaczej, a mianowicie, 
że siedmiu spokojnie przechodzących, 
nieuzbrojonych hitlerowców, członków 
oddziału szturmowego, napadniętych zo- 
stało przez 40 marksistów, którzy koł- 
kami, siekierami i innemi narzędziami 
robili przeciwników. Hitlerowcy bronili 
się jednak mężnie. Padlo też kilka 
strzałów ze strony napastników, przy- 


czem rybak Kohnke postrzelony został 


poważnie przez strzał z własnych szere- | obozu politycznego, pociągnięci żostaną 


gów. 


SZCZYT ELEGANCJI Ge zet 


Bieg patrolowy wojskowy wy. mi nie 
spodziewanie Włosi, (czas 2.01 rzed 
Finlandją, Szwecją, w której Eak je 
den zawodnik został kontuzjowany, zajęła 
mimo to, trzecie miejsce. Polacy zajęli , 
(ostatniel) miejsce w czasie 2.52.27. 
' POLSCY HOKEIŚCI GRAJĄ W MONA- 
CHJUM I HAMBURGU. 
Garmisch 14. 2. (PAT). Dziś, w sobotę 
hokeiści polscy grają w Monachjum mecł 
towarzyski z miejscową reprezentacją. s 
W niedzielę i poniedziałek hokejowe 
drużyny. olimpijskie Polski, Szwecji. Ja 
pont i Węgier rozegrają turniej w Ham 
urgu. 


Po zawodach w Hamburgu nasi hokeiści 
jadą do Berlina, gdzie również wezmą u- 
dział w dwudniowym turnieju, 


Natychmiastowa wypłata odszkodowań 


szawskiego o zabójstwo min. Pierackie- 
go, Ukraińcy: Stefan Bandera, Roman 
Suchewycz,. Jarosław Makaruszka, Alek- 
sander Paszkiewicz, Jarosław Spolski, 
Włodzimierz Michał. Janicki, Jarosław 
Stećko, dr. Bogdan .Hnatewicz, Włodzi- 
mierz Kociumbas, inż. Bogdan Pidhaj- 
ny, Iwan Maluca, Osyp Maszczuk, Eug. 
Kaczmarski, Iwan Jarycz, Roman My- 
hal, Roman Senkiw, Katarzyna Zaryc- 
ka, Wiera Święcicka, Anna Darja Feda- 
kówna, Osyp Fenyk, Włodzimierz Iwa- 
syk, Senym Raczun i Twan Rawłyk. 

Akta sprawy. obejmują 35 tomów. 
Prokurator zawezwał na rozprawę 35 
świadków. 18 oskarżonych znajduje się 
w więzieniu ślędczem. Termin rozpra- 
wy. nie został jeszcze ustalony.. 


POLSKA BIJE SZWECJĘ W HOKEJU 4:3 


Garmisch, 14. 2. (PAT). W piątek odbyl 
się w Garmisch mecz hokejowy. o charakte- 
rze towarzyskim, pomiędzy Polską a Szwe- 


SA, 

wyciężyła drużyna polska w stosunku 
4:3 rY :1, 3:1, 0:1), która temsamem sprawiis 
miłą niespodziankę, tem większą, że zdołałą 
strzelić Szwedom 4 bramki, podczas gdy w 
czasie całego turnieju olimpijskiego nikt nię 
zdobył na Szwedach więcej jak 2 bram 


BALLANGRUD ZDOBYWA TRZECI MEDAL 
OLIMPIJSKI. 


Garmisch, 14. 2. (PAT). Bieg łyżwiarski 
na 10 tysięcy metrów zgromadził na stadjo- 
nie licznych widzów, którzy z zainteresowa- 
niem przypatrywali się walkom na torze. 

Napięcie widzów doszło do szczytu, gdy 
na starcie zjawił się Ballangrud, który biegł 
razem ze znakomitym Finem Vasenius. 
Walkę wygrał Ballangrud w ky ek cza- 
sie 17:24, Vasenius osiągnął 17:28,2. Oba wy- 
niki gą lepsze od PTM rekordu 
olimpijskiego. 


KOŁNIERZYK 


z czerwoną nitką. 


znakomitymi łyżwiarzami, jak 
Staksrud rwęgja) Wazulek (Austrja) itd. 

hg Kalbarczyka jest nowym rekordem 
Polski ; 


s © AUSTRIJA) MISTRZEM 
o $ JEŹDZIE FIGUROWEJ 
NA LODZIE. 


"Wczoraj zakończono w Garmisch jazdę 
ficoga na lodzie panów. Jak było do prze- 

widzenia zwyciężył bezkonkurencyjny Ka- 
rol Schaefer (Austrja). Drugie miejsce niege 
podziewanie zajął Ernst Baier (Niemcy), 
trzecie Kasper (Austrja), 


PIERWSZY MECZ PINAŁOWY 
— CZECHOSŁOWACJA 


Wczoraj w puli finałowej, R dod 
turnieju olimpijs kiego rozegrano tylko je-- 
dno spotkanie Anglii z Czechosłowacją. . 
Zwyciężyli Anglicy w stosunku 5:0 (Anglicy 


Z siedmiu hitlerowców, ezteroch od- 
niosło poważne rany. 

A więc zdaniem „Danziger Veni 
ten“ członkowie hitlerowskiego oddzia- 
łu szturmowego nie ponoszą żadnej od- 
powiedzialności za ten krwawy ihcyn- 
dent, który wszczęli rzekomo czerwoni 
marksiści. 

Przypuszczać _należy, 
władze policyjne zabiorą się energicz- 
nie do wyświetlenia tego zajścia i źe 
winni, — obojętnie z jakiego pochodzą 


że gdańskie 


0:0), Przez cały czas przeważali 
ładną gre. 


do surowej odpgtedsjaihota, 1. | którzy pokazali 


PRO. 


SOBOTA. NIEDZIELA, DNIA 15 I 16 LUTEGO 1986 R. 


27 lat więzienia 
dia Kkolporterów fałszywych 
ZO0-złotówek 

ć f Toruń, 15 lutego 

Wczoraj zakończył się właśnie. głośny 
proces przeciw. kolporterom . fałszywych 
banknotów 20 - złotowych wyrokiem ska- 
zującym: głównych kolporterów Józefa Ma- 
linowskiego i Marię Mianowiczową na 7 lat 
więzienia, kolportera Mich. Karpińskiego 
na 5 lat, Martę Joppkównę i Janinę Dronio- 
wą na 2 lata i 6 mięs. Stanisławę Jaworo- 
wską na 3 lata więzienia. oraz pozbawienie 
praw honorowych i oby watelskich każdego 
na-okres tylu lat, na ile każdy z oskarżo- 
nych został skazańy.-- * © 

Jak ostatni dzień rozprawy wykazał, do 
szybkiego zlikwidowania bandy  kolporte- 
rów fałszywych bańknotów przyczynili się 
głównie nadkomisarz Czesław Kaczorowski, 
komendant P. P. pow, toruńskiego, oraz ko- 
mendant posterunku P, P. w Chełmży Ed- 

ward Rejnowski, «co kitkakrotnie z uzna- 
niem _ podkreślał „przewodniczący p: prenes 
Krupka. 

Jednym. z ona Przediniotów: dowo- 
dowych: była: dołączona do akt paczka 40 
falsyfikatów, wydobyte z usteę- 
pu kolejowego Chełmży, do któ- 
rego została wrzucona - przez uciekającą 
przed policją Jaworowską. 


pisser zabiegiem kosmetycznym 
dla dziecka jest nacieranie go olej- i 
kiem oliwkowym. Istotnie, lekarze nie 
znają nicłagodniejszegodla delikatnej 
skóry niemowlęcia. Olejek oliwkowy, 
już w zaraniu cywilizacji znany jako 
środek pielęgnacji urody — „topnieją“ 
przy temperaturze ciała, nie drażniąc, 
łagodnie przenika pory skóry... oczysz- 
cza jeiożywia. Tajemnicą mydła Pal- 
moliye jest sekret mieszania olejków 


Cały świat podziwia 


owoców oliwnychi palmowych. Łagodna 
obfita piana tegosłynnegomydła toale- 
towego zastępuje zabieg kosmetyczny. 
Mercis twarz, szyję ramiona — 
całe ciało — odżywczą pianą 
mydła Palmolive Pozwólcie jej prze- 
niknąć giębokos następnie : spłóczcie, 


ciepłą wodą, a pote zimną. 


mydła 


. 


Rezultatem „regularnego stoso- 


wania jej jest tak. pożądana nagroda 
posiadania... 


„cery Palmolive”! 


tę „dziewczęcą cerę Palmolive”. 


A> 


To mydło dla dalkatiej: cery, 
którego SAMA: używasz. 


Obfite ilości szłachet- 
nego olejku oliwko- -- 
wego użyte są do wy- 

robu każdego kawałka 


RÓWNIEŻ DIA 


MATKO. r 


Palmolive 


i , o 


W kdaditzych: ERAIN aiene roku 


Wall-Street, rząd federalny, prasa i opinja 


(Korespondencja własna). 
Zwycięstwo nad bandytyzmem zostało 


poyzyswej Amene 


New York, w lutym. 
Tymczasem powstają niezliczone zakła- 


już zapoczątkowane, a akcja Edgara J. Hoo- | dy, których stosunek charakteryzuje chwi- 


publiczna Stanów Zjednoczonych . 'zdecydo- | wera, który ńa czele specjalnej armji poli- 


wały, iż kryzys jest skończony. 


Broadway jaśnięje już tak jak dawniej 
tysiącami świateł, gdy tylko noe zapadnie, 
restauracje, te przynajmniej, W których ce- 
ny są niskie, przepełnione, teatry i kina 
mają doskonałą frekwencję. Zniesienie pro- 

hibicji « przyczyniło się do rozkwitu wszela- 
kiego rodzaju barów, obecnie jaskrawą re- 
klamą przyciągających: przechodniów. Na 
niektórych ulicach śródmieścia na jeden 
dom przypadają dwie kawiarnie, petne. mu- 
zyki i épiėnu,, w. przeciwieństwie do daw- 
nych 'zakonspirowanych „speak easy“, Znik- 
nęli też żebracy, którzy. przed dwoma laty 
zjawiali się na każdym kroku, aby prosić 

na. „cup -of. coffee“, niema też już ponurych 
„breadlines* — ogonków po : rozdawnictwo 
żywności. Opieka społeczna jest lepiej zor- 
ganizówana i choć Stany Zjednoczone dźwi- 
gają jeszcze brzemię 11 miljonów bezrobot- 
nych, czyli, że około 7 proc. ludności szuka 
ciągie pracy. tę 

- „Savings Banks" — w których ludzie o- 
bawiający się grać na giełdzie, „mogą umie- 
szczać swe oszczędności na 2 i pół proc., nö- 
twją niesłychany napływ kapitałów. Ame- 
ryka przyzwyczaja się do nowej konjunktu- 
ry i nabiera rozwagi, Nie buduje się już stu- 
piętrowych drapaczy chmur, nie wydaje 150 
proe. dochodów, w Juksugowych apartamen- 
tach Park Avenue mniej już: jest. służby w 
liberji. Powrót do równowagi ciągle jeszcze 
spotyka eię zo sceptycyzmem, który, naka- 
zuje ostrożność. Zwłaszcza że na horyzoncie 
politycznym gromadzą się chmury. 

Oczekujące. Stany Zjednoczone w 
listopadzie wybory - zapowiadają  zaciętą 
walk = między partją. republikańską a demo- 
kratyczną. .Kampanja . wyborcza zaczęła się 
już na początku. bieżącego: roku t sam pre- 
zydent Roosevelt dał jej początek, sły raan o 
dezwą do ' Kongreśu. Ga Ją 

Nigdy: kwestja. osopy 'przysziego prezy- 
denta. nie była ták żywa. jak. obecnie. Ze 
strony partji, demokratycznej. występuje je- 
dyny: kandydat — „obecny prezydent Roose- 
velt -—; ze.. strony , obozy. republikańskiego 
jest. ich „wielu, Brany; jest, więc przedewszy- 
stkiem pod uwagę senałor Borah, który ma. 
wielu zwolenników. Pozatem: wystąpił na 
widownię „Frank. Kuox,'..dyrektór „Daily 
Newś'” w, Chicago: — AJ; Landon, guberna- 
tor stanu Kansas; zjawił się również Her- 
hert Hoover: Niektórzy przewidują, iż w: 0 
statniej chwili wypłynie; jakiś: „tłark. horse" 
nieznany nikomu, który. „zwycięży wszyst- 
kich. Ale' jest: to: „mało prawdopodobne. . 


Obecnie’ opinja publiczna czeka na męża 
opatrzńościowego, który spełni jej marze- 


nia — ograniczy wydatki państwowe, zmniej | du zgło 
„ander-| stanowi : 
worid* i bandy gangsterów, i będzie em ligji żyd 


szy bezrobocie, zwalczy: szalejący - 
w ramach konstytucji. 


SAAB i s 


cyjnej, zwanej | s Men“, wypowiedział re- spania. Jeśli chodzi o peuraa Roose- 


lowe nastawienie i szanse przyszłych kan- 


Widok New Yorku 


gularną wojnę „racketters'om", dała dość 
poważne rezultaty. Pozostało jednak jesz- 
cze wiele bolączek zarówno politycznych jak 
społecznych i gospodarczych, które czekają 
na rozwiązanie, | 


velta, posiada on ciągłe wielu jeszcze zwo- 
lenników, pomimo, iż obóz przeciwny czyni 
go odpowiedzialnym za wszystkie niepowo- 
„dzenia w okresie trzech lat ostatnich. 

M. C. 


"Zaspy śnieżne w wojew. 


- krakowskiem 
Linje SRA zana zostały unieruchomione 

Kraków 14. 2. (PAT). Naskutek ostatnich 
bardzo obfitych zasp śnieżnych unierucho- 
miono linje autobusowe PKP na odcinkach: 
Kraków — Wodzisław, Krąków — Nowy 
Sącz,.Kraków — Łapanów, Kraków — Pro- 
szowiec, Kielce — Pinczów, Kielce — Stop- 
nica. 

Na terenie województwa krakowskiego 
zaspy śnieżne utrudniają komunikację s8- 
mochodową. W powiecie bocheńskim w 
całej południowej części powiatu, a spec- 
jalnie na odcinkach dróg Bochnia — Lima- 
nowa, Wieliczka — Gdów i Wieliczka — 
Gromnik. W powiecie mieleckim liczne za- 
spy i zatory śnieżne znajdują się na. dro- 
dze wojewódzkiej między: « Radomyślem, 
Mielcem a Lisią Górą: 

Drogę między Tarnowem w Pilznem w 
dniu wczorajszym przekopano 'i śnieg usu- 
nięto. W powiecie jasielskim potworzyły 
się dość duże zaspy Śnieżne na południa 
od Zmigrodu i Krępnej. W powiecie nowo- 
tarskim na drodze Kraków — Zakopane 
pod Obidową duże zaspy przekopywane są 
pługami odśnieżnemi, - ` 

Wydziały powiatowe drogowe w woje- 
wództwie krakowskiem .pracują intensyw- 
nie nad usuwaniem zwałów śniegu, starając 
się o to, aby przynajmniej komunikacja fur- 
mankami. była utrzymana tam, gdzie ruch 
aw gengred pe chwilowo " zawieszo- 
ny.. +2 I 

. Dziś w gódkikiach popołudniowych w Kra- 
kowie i'w całem województwie padał prze- 
lotny ale gęsty śnieg. ' 

"Qikusz 14. 2. (PAT). Trwające od dwóch 
dni burze śnieżne spowodowały z spy śnie” 
żne w całym powiecie olkuskim, 

Poza linią Olkusz'— Sosnowiec i Olkusz 
— Wolbrom na ' pozostałych ' linjach ruch 
autobusów w dniu 13 bm. wstrzymano. Na 
ważniejszych .traktach ' przystąpiono niez- 
włocznie do usuwania ' zasp śnieżnych. 


„Zamach na religję żydowską” 


Je: amiady rabinów z całej Polski z powodu Met i 


Wika, 14. 2. (Tel. wt. Obradował 
tu zjazd rabinów z całej Polski z udzia- 
łem 75 rabinów. Zjazd zastanawiał się 
nad sprawą uboju rytualnego. :Po: dy- 
skusji uchwalono następującą rezolucję: 

1) Narada reprezentująca ogół rabi- 
nów w Polsce ponownie stwierdza uro- 
ariii iż ubój rytualny stanowi jedną 

ch zasad religji żydowskiej i 


e nii ją zmiana przepisów. uboju 
rytu: lego, głównie zaś ogłuszenie przed 
ubojęnć czyni mięso trefnem i niezdat- 


u dla Żydów. Z tego wzglę- 

ny w Sejmie. projekt ustawy 

nach na jedną z podstaw re- 
iej. 

2) ze" apelują do poczucia spra- 


nem di 


2) „SEL 


wiedliwości natoda PANE sai Rządu zakazu: który opiera: się na. Siłach 


polskiego i członków ciał ustawodaw- | przesłankęch zarówno ze stanowiska re- 


t czych, aby nie dopuścili do pozbawienia | ligijnego, gospodarczego jak i humani- 


trzy i pół miljonowej ludności żydow- 
skiej możności spożywania mięsa, co by- 
łóby również klęską dla rolnictwa pol- 
skiego (1). — 

3) Zgromadzenie rabinów stwierdza, 
że według przepisów religji, gdy grozi 
niebezpieczeństwo wierze żydowskiej, 
proklamować należy post, to też zgro- 
madzeni postanawiają + proklamować 
post powszechny ogółu żydowskiego. 
Ponieważ jednak zebrani sądzą, iż nie- 
podobna uwierzyć, aby członkowie Sej- 


tarnego, dlatego też chwilowo odracza 
się urzeczywistnienie postu. W tym ce- 
lu wybiera się komisję, która wraz z kie- 
rownictwem związku: rabinów czuwać 
będzie nad biegiem wypadków i ustali 
dzień postu, jeśli zajdzie tego potrzeba. 

4) Zebrani postanawiają przesłać po- 
wyższe uchwały do odnośnych czynni- 
ków państwowych. 

5) Zebrani postanawiają, iż w nad- 
chodzący czwartek (20 bm.) odmawiać 
należy publicznie modły I psalmy na ©2- 


mu polskiego i Senatu i Rząd polski |łvm świecie. 


hatotaie dopuścili do tak absurdalnego 


„zi KKA M 


Ed 


a am 


Z chwilą, kiedy archanioł z ognistym 
mieczem wypędził z raju pierwszych ro- 


SOBOTA, NIEDZIELA, 


EGZOTYCZNY, UPAJAJĄCY ZAPACH TO WODA KWIATOWA i PERFUMY CZANG 


Człowiek i zwierzaki 


jest Anglja w stosunku do zwierzęcia. 
Przypomina, jakie walki staczano o psy 


dziców, Bóg położył nieprzyjaźń między | frontowe, znajdy, które całą wojnę z żoł- 


tt5wisem a... zwierzęciem. Odtąd róż- 
nie kształtował się w dziejach ludzkości 


_ stosunek człowieka do czworonożnej €ze= 


redy. Zawsze jednak w końcu odzywa się 
w w nas tęsknota za legendarnym, w dale- 


cerzóny ze wszystkich strón nosorożec 
wygląda jak tank wśród zwierząt.» 


kiej przeszłości zagubionym okresem, 


' kiedy człowiek żył w przyjaźni ze zwie- 


rzęciem. 
| Qwocem tej tęsknoty — tò nasze 
rj lerzęta domowe, które, kiedyś żyjące 


w stanie dzikim, człowiek oswoił i przy- studja nad duszą kota, wielu kotów: 


w zał, do siebie i swoich zagród, owo- 
«sm tej tęsknoty — to próby ułaskawia- 
uia zwierząt jeszcze dzisiaj .płochych i 
dzikich. A zwycięstwo nad tą płochością 
i dzikością zwierzęcia — to triumf do- 
broci człowieka i jego serca nad nieui- 
nością młodszego rodzeństwa, jak śmia- 
lə możemy nazwać cały świat zwierzęcy, 
tak pozornie różny od człowieka, a jed- 
nak podobny do niego pod wielu wzglę- 
„dami. |. 

„ Świat zwierząt w literaturze posiada 
swoją specjalną pozycję, w polskiej nie 
tak obszerną może jak w zagranicznej, 
alei my mamy swoich wybitnych auto- 
rów, którzy kreślą nam ze znawstwem 
tajniki życia zwierząt (np. Dygasiński). 
Ostatnio zaś szczególnie licznie mnożą 
się wydawnictwa o świecie zwierząt, 
które niewątpliwie jeszcze więcej ciepła 
i zrozumienia wniosą do stosunku mię- 


dzy człowiekiem a zwierzęciem w Pol- 


sce. 
` CZŁOWIEK I PIES 


-_ Przyjaciół zwierząt wśród, ludzi moż- 

. na wręcz podzielić na dwie partje: jedni 
kochają koty, inni je nienawidzą, powia- 
dając, że nic nie może mierzyć się z 
psem. Nikogo nie chcemy przekonywać 
o wartościach osobistych kota, stwier- 
dzić jednak musimy, że rozpowszechnio- 
ne dość szeroko, tak bardzo ujemne zda- 
nie o kotach jest fałszywe i*wybitnie 
krzywdzące te piękne zwierzęta. Ale o 
kotach później. 

Pies, wypróbowany przyjaciel czło- 
wieka i sam cieszący się przyjaźnią 
wszystkich niemal ludzi, może obecnie 
pochwalić się specjalnym polskim mie- 
sięcznikiem, poświęconym jego „osobie“. 
Jest to „Przyjaciel Psa”, — pismo na 
najwyższym poziomie literackim, w któ- 
rem m. in. ciekawemi artykułami znaj- 
dujemy feljeton Zygmunta Nowakow- 
skiego p. nagł. „Gentleman i zwierzę". 

P. Nowakowski przypomina, jaką 


nierzami angielskiemi przebywały na 
froncie. Angielski urząd skarbowy żądał 
za przywiezienie i „uobywatelnienie" w 
Anglji, od każdego psa, po 14 funtów. 


Żołnierze załamali ręce — skądżeby mie- 


li takie majątki, a przecież „ci szeregow- 
cy, ci „Tommy“, są dżentelmenami'* — 
psy odnosiły rany, psy przeszły ataki 
gazowe, głód i straszliwą niedolę oko- 
pów, — psów tych, nie można pozosta- 
wić na pastwę losu we Francji i Belgji. 
Rozpisano .apele i koniec był taki, że 
wszystkie psy zostały opłacone i że je- 
szcze zostało plus na ich korzyść, na psią 
korzyść, 5000 funtów szterlignów! Nazy- 
wała się ta zbiórka: „Soldiers Dog 
fund“... a na to (powiada p. Nowakow- 
ski) „biorę wydaną w 1927 u św. Wojcie- 
cha książkę księdza Niedbała p. t.: „Ho- 
dowla, wychowanie i tresura wyżła' i. 
czytam na str. 86 rozdział o ćwiczeniu z 
żywym gołębiem: 

) Podciąwszy .. gołębiowi lotki i zwią- 
zawszy mu nogi, wsuwamy go wyżłowi 
w pysk, rozkazując aport. Po kilku po- 
wtórkach, kładziemy ptaka na podłodze 
i każemy go psu aportować w rozmaity 
sposób. Aportowanie z bałykowaniem, 
aportowanie w szybkiem biegu, apor- 
towanie z przeszkodami... 

Tego wszystkiego dokonuje się na ży- 
wym gołębiu, struchlałym,. kaleczonym 
zębami psa, duszonym jego szczękami...! 

- Jakże pięknie wygląda Anglik wobec 
tego naszego nemroda-księdza, Anglik, 
który pamiątkowe tablice wmurowuje 
na cześć gołębia pocztowego z Wielkiej 
Wojny, Anglik, który buduje pałace na 
schrony dla sław końskich, dla niedo- 
łężnych matek-klaczy, które potom- 
stwem swojem podniosły z" i po- 
ziom stad Wielkiej Brytanji. 


/KICIE I KIZIE 


o kotach ukazała się piękna książka 
Pawła Eippera, w tłumaczeniu Stefana | 
Wyżgi, ze wspaniałemi ilustracjami, wy- 
dawnictwo „Księgarni Lwowskiej", p. t. 
„Kicie i Kizie”. Są to psychologiczne 


„które wszystkie cehadzały własnemi 


Kicia w przemyślny Soi gasi ragut. 


drogami wokół i obok autora, w obrębie 
jego domostwa, wczoraj jeszcze nie- 
zmiernie bliskie, jutro już odległe jak 
eony, zawsze PO piękne, zawsze po- 
zostające sol 
Ponhicháfmy, 
tach i... psach: 


LOSY 


Tytsłem wygranych wy = KA 
tbc ME A, A 00, — 


co autor mówi o ko- 


i wdziękiem, 


KUPUJCIE U SWOICH! 
do bej klasy 35rej Loterji nabywajoie wszyscy 


Obywatelskiej KolekKturze 
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Táo; wkekujócy. tylko psa za god- 
nego towarzysza naszego życia, żądają 
czegoś od zwierzęcia. Oczekują odeń ó- 
brony, sztuczek, koleżeństwa, dowodów 
mądrości, odwagi i wdzięczności: taki 
dobry, wierny, oddany pies! 

Koty nie czynią nam tej przyjemnoó- 
ści, i uszczęśliwiają tylko tego przyja- 
ciela zwierząt, ie zadowala się wido- 


s Rozkoszna parka ję 


|| |rzęcia opanować. 


© Gdy przez pokój z nieopisanym 
zachwycającą godnością i 
elastyczną siłą kroczy kot, gdy otacza 
nas instynktowna, naturalna schlud- 
ność takiego stworzenia, promienność i 
spokój spływają na nasze życie..." 
Przez książkę przesuwają się różne 
koty, które kiedyś ożywiąły dom autora, 
koty o różnych fizjognomjach i charak- 


| terach. 


. „Taki Jusuf ńaprzykład, błękitny kot 
angorski, był niezwykle pięknem zwie- 


'|rzęciem, zgodliwem i łagodnem. 


Z żoną autora, porozumiewał się w 
sposób najzupełniej wymowny. Stawał 
przed nią, miaucząc, ocierał się o jej no- 
gi, szedł kilka kroków naprzód, poczem 
odwracał głowę, aby upewnić się, czy 


) kiem ich niewypaczonej, wspaniałej in- 
`| | dywidualności i nigdy nie usiłuje zwie- 


idzie za nim. Gdy oboje dochodzili w ten 
sposób do łazienki, Jusuf wskakiwał na 
muszię wodociągu i podnosił oczy na 


w 


PTURKIEWICZĄ 


Bydgoszcz, Plae Teatralny 


swoją panią. Znaczyło to: dikrecić tro- 
chę kurek. Jusuf błyskawicznie podsta- 
wiał wtedy przednią łapkę pod ciekną- 
cą wodę, połykał krople, osiadłe na fu- 
terku, i tak gasił pragnienie.“ 

Jusuf „ośsięgnął wspaniały wzrost, 
dumnie niby sztandar, nosił swój długi, 
puszysty ogon, i nigdy nie było mu spie- 
szno. Nawet w chwilach, gdy bardzo 
swoistym, gardłowym dźwiękiem mel-- 
dował, że pewna potrzeba zmusza go do 
odwiedzenia tylnych ubikacyj, kroczył 
powoli i z godnością przez umyślnie w 
tym celu pootwierane drzwi. Był pedan- 
tycznie schludny i mył się przez kilka. 
godzin dziennie". 

"Inna była Moa, która nie lubiła mię- 
sa, tylko rabarbar i selery i ustawicznie 
'przybywała nad wodą, a przynajmniej 
nad wanną. „Ojcem jej był chyba peli- 


 |ikan lub wieloryb", powiada Eipper. Pet- 


„na nerwów i pasji zdóbywczej, silna i 
zręczna była Moa. 

‘Każdy, kto miał koty i koty lubi, ód- 
najdzie w książce Eippera własne kocie 


| | przeżycia. 


ZWIERZAKI 
Ukazała się jeszcze druga książka te- 


! zo samógo autora w polskiem tłumacze- 


Mleczko wabi, nęci, lecz w pobliża jeszcze sią 
pani kręc 


a 


niu, nakładem tego samego wydawnie- 
twa lwowskiego: „Zwierzaki”. 

Eipper otwiera tę książkę doskonałem 
powiedzeniem: 

„Literacka chińczyzna stawia obok. 
siebie oba znaki pisemne „matka“ i 
„dziecko* i nadaje ich dwójności zna- 
czenie „dobroci“. Kto obserwuje życie 
zwierząt, pokłoni się przed tą wschodnią 
symboliką...“ 

Eipper zna cyrki i zna zwierzyńce — 
wie, do jakiego stopnia może być bałwo- 
chwalcza miłość stworzenia, więzionego 
w klatce Zoologu, do swego dozorcy, 


zwłaszcza gdy mu w jakimkolwiek wy- 


padku oxazał „serce“, 

Świetnie opowiedziane jest narodze- 
nie słoniątka i jego pierwsza edukacja. 
Niemowlę waży... dwa centnary, ale mat- 
ka ma powyżej dwuch metrów wzrostu 
i tęgiemi klapsami zdziela Kalitę, kiedy, 


nazbyt bryka. Tylko, kiedy zasypiało to 


szczególne niemowlę, „matka wprawiała 
trąbę w wahadłowy ruch pod prastary 
jakiś rytm i budowała wokół snu dziec- 
ka niewidzialny klosz“, 

Taksamo jednak broni ojciec-rezus 
swojego osieroconego przez matkę syna- 
czka, obnażając potężne uzębienie, gdy 
ktoś zanadto się zbliża do zagrody. 

W afrykańskim obozie ekspedycji 
zoologicznej, zaprzyjaźniły się na śmierć 
i życie 6-ciomiesięczny nosorożec z rów- 
nolatkiem siwem gnu. Kiedy wolno spa- 
cerujące huncwoty musiały odpocząć, | 
nigdy dalej niż o metr od siebie się nie | 
kładły. Nie mogły się rozłączyć. 

Jak wszystkie dzieci, i te zwierzaki 
były bardzo ciekawe. Nosorożec starał 
się wścibić swój ostrokończasty pysk w 
każdą szczelinę, a pewnego razu wysma- 
rował sobie gębę zielenią świeżopomalo- 
wanej ściany. Gnu stało wyczekująco 
„opodal, jakgdyby bało się narazić brodę, 


jaśniejącą bielą, — potrząsało więc tyl- | 


ko ciemnym łbem i klaskało się ogonem 
po bokach. Gdy niezdarny przyjaciel 
„wciąż nie wychodził ze swego kąta, gnu 
; parskało i pochyliwszy łeb, ubodło noso- 
rożca ostremi rogami w siedzenie. Na to 
byczek odwrócił się, sapiąc i — rozpoczę- 
' ła się gra w łapankę, trwająca do chwili, 
gdy przynoszono flaszkę z mlekiem. 
Gdy zwierzęta tak dalece podrosły, że 
mogły się skaleczyć nawet w niewinnej 
zabawie, poumieszczano je w osobnych 
klatkach. Wówczas nosorożec przestał 
żreć, bez przerwy pojękiwał i ryczał, 
oraz godzinami wściekle łomotał w ścia- 
nę, dzielącą obie ubikacje. 


GAZELA I KANGUR 
Podobną przyjaźń między dwoma 
bardzo różnemi zwierzętami zaobserwo- 
wał piszący te słowa w zwierzyńeu po- 
znańskim. Była tam przed laty piękna 
' gazela o delikatnych, jakgdyby ze szkła 
,wydmuchanych kształtach. Obok w za- 
grodzie znajdował się pokraczny kangur. 
' Oba zwierzątka Ignęły z dziwną sympa- 
' tjg do siebie. Stale szukały swego towa- 
,rzystwa i długiemi godzinami trwały w 
jednej i tej samej pozycji: gazela stała, 
przytulona do ogrodzenia, zbitego dość 
luźno z belek, a po drugiej stronie tego 
parkanu, siedział na tylnych nogach 
kangurek i obejmował pieszczotliwie 


Pani Jut Gik poza drzwi, więc peg 
kotku, mleczko pijt 
swemi łapkami kształtną szyjkę przyja- 
ciółki ze stepów afrykańskich. 
e . KJ 

Ohcowanie ze zwierzętami, zdobywa- 
nie ich przyjaźni — dostarcza człowie- 
kowi dużo wrażeń i wzruszeń. 

(wy.) 

ERONATE E DE OO CRZR YE CAE ZER ERRNZNZCZKAWK WONIĄ 


Fosforyzujące drzewa 


Nowoczesna technika automobiłowa z jej 
wspaniałemi rekordami szybkości zwiększy- 
ła jednocześnie sumę niebezpieczeństw, gro- 
żących życiu miłośników sportu samocho- 
dowego. 

Jedną z najczęstszych przyczyn katastrof 
samochodowych jest szybka jazda na skrę- 
tach. Dla zmniejszenia jej niebezpieczeń- 
stwa władze stanu Kalifornja, posiadające- 
ga najwspanialsze autostrady, wijące się 
zdradzieckiemi skrętami wśród malowni- 
. czych wzgórz, gęstemi lasami porosłych, 

zarządziły, by w miejscach szczególnie nie- 
bezpiecznych pnie drzew przydrożnych do 
10 m. w głąb lasu, pociągnięte były masą 
fosforyzującą. Widok rzędów drzew świecą- 
cych w nocy dziwnem zielonkawem, a jed- 
nak, dzięki dodaniu ao masy specjalnie 
spreparowanej soli, ostrem Światłem, spra- 
wia niesamowite wrażenie. Autostrady kali- 
fornijskie stały się nową atrakcją dla tury- 
stów amerykańskich, którzy jazdę nocą 
wzdłuż aleji drzew świecących fosforycz= 
nym blaskiem, zaliczają do niecodziennych 
zjawisk, 
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Piotr przerobiony na Peretza 


Spokojne naogół miasto Zamość miało 
niedawno niezwykłą aensację, mianowicie 
jeden z jego mieszkańców Gnypp Piotr, za- 
kochawszy się w słynnej miejscowej pięk- 
ności, niestety żydówce, przeszedł na ju- 
daizm, poddając się przepisanej przez ry- 
tual mojżeszowej -operacji Dokonano jej w 
gda ja gdzie rabin nadał zakochanemu | 


Piotrowi, jako odpowiednie imię żydowskie 
Peretz. Niestety już w tydzień po tym fak- 
cie a nazajutrz po ślubie zaszedł drugi 
znamienny fakt w jego życiu, mianowicie 
został przyłapany na usiłowaniu kradzieży, 
za co go aresztowano, pozbawiając możności 
body wykorzystania miodowych mie. 
Rey. 


REFORMACKI 
PIGUŁKIz MARKA ZAKONNIK 


JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

DRZY CIERPIENIACH STRZ 
NADMIERNE» OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

t PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCI SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

UŻYCIE *-2 DIGUŁKI NA NOC 


Rycerz bez trwogi 


Romantyczne dzieje lorda de Crespigny 


glądała mu w oczy, a gdy umierał w 88 ro- | świecie, które poprzez Ameryką, Daleki 


Niedawno z widowni życia w Angliji ze- 
szła jedna z naj: postaci o- 
statnich czasów, przeniesiona jakby żywcem 
z okresu romantyzmu w nasz wiek chłodnej 
rzeczywistości i rozwagi. 

Zmarł sir Claud Champion de Crespig- 
ny, nazywany przez współczesnych ryce- 
rzęm bez trwogi. Zmarły należał do najbar- 
dziej odważnych łowców przygód XX wieku. 
Życie jego było nieprzerwanem pasmem 
on 


dział w  najniebezpieczniejszych wypra- 


ku życia nie miał w sobie ani jednej kości, 
któraby była cała. 

Jako trzynastoletni chłopiec de Crespig- 
ny wstąpił do angielskiej marynarki han- 
dlowej. Po pięciu latach służby w marynar- 
ce przeniósł się do piechoty, poczem prze- 
szedł do kawalerji, gdzie odznaczył się wy- 
soką klasą jazdy konnej. Pierwszy na prze- 
szkodach brał najtrudniejsze zapory, odno- 
sząc jeden triumf po drugim. 

W 30-ym roku życia sir Claude Cham- 
pion de Crespigny odziedziczywszy po ojcu 


wach, gdzie więcej niż sto razy śmierć za- | tytuł i majątek, rozpoczął swe podróże po 


ZWRACAMY UWAGĘ 


na Sj dny jakości, idealnie higieniczne preparaty kosmetyczne /„„Miraculum*, 
służące do podkreślenia urody, jako to; Róż roślinny D-ra Lustra oraz kredki do 
warg, RKA i ołówki do paznokci, ołówki do brwi i liczne inne. 


1.300 sśółecorów 


niearyjskiego pochodzenia 
wyemigrowało z Niemiec 


Opracowany elaborat przez „British Aca- | nych, około 5 proc. korzysta z pomocy fun- 
demia Research Commeil“ dla Ligi Narodów | dacji Rockefellera. W Stanach Zjednoczo- 


wykazuje, że około 700 uczonych profeso: 
rów wyższych uczelni w Niemczech, niea- 
ryjskiego pochodzenia było zmuszonych 
Niemcy opuścić i osiedliwszy się poza gra- 
'nicami Niemiec, znalazło nowy warsztat 
pracy, a 600 do tej pory, niema jeszcze zaję- 
cia. Większość znalazła możność pracy w 
szkołach uniwersyteckich, względnie róż- 
nych pracowniach i laboratorjach prywat- 


„Cite de Paris zaginął” 
(o się stało z francuskim samolotem transoceanicznym? 


W Paryżu budzi zaniepokojenie brak ; Bourget. Czteromotorowy aparat wyle- 
wiadomości o losie nowego, wielkiego | ciał w poniedziałek z Natalu do Dakaru. 
aeroplanu transoceanicznego „Cite de | Od tej pory niema żadnych wiadomości 
Paris", który obsługuje linję komunika- | o samolocie, który do Dakaru nie przy- 


cyjną z Amerykę Południową. „Cite de 
Paris* winien był przybyć z Ameryki do | 


Pożyczki dla inteligencji pracującej 


Wkrótce udostępnione będzie 


posiadanie wysokowartościowego odbiornika 


Jak się dowiadujemy znaha fabryka naj- 
wyższej klasy radjoodbiorników TELEFUN- 
KEN przeprowadza obecnie studja i pertrak- 
tacje, mające na celu afinansowanie zakupu 
znakomitych odbiorników Ambasador, Spe- 
cial i Uniphon dla inteligencji pracującej. 
Dotychczas sfery te, posiadające w swem 
e po Ak fon gorze prawdziwych 
znawców radja, były dc o możności 
nabycia dawóti cio dobrego odbiornika Te- 
lefunken, gdyż nie mogły się zdobyć na je- 
dnorazowy większy wykład gotówki. 

Zamierzona akcja ma na celu, przez uru- 


Niezwykła egzekucja w Grodnie 
Csia 1 grosz | 


W Grodnie zdarzyła się niezwykła egze- 
kucja, która świadczy o bezmyślnym biu- 
rokratyźmie. 

Ubiegłego roku mieszkanka tego miasta 
p. Kuźnicka, otrzymała z  Ubezpieczalni 
Społecznej wezwanie płatnicze, by w myśl 
przepisów prawnych zapłaciła zaległość z 
roku 1933 w wysokości „aż“ jednego gro- 
szą”. Po zastanowieniu się p. Kuźnicka 
doszła do niosku, że nie warte chodzić do 
Ubezpiecza 


Okazało sią supełnie inaczej. 


oc 


czone numerem 468. 


ległości, pochodzące z 1933 roku, w myśl œ 
statnich zarządzeń mogą być rozkładana 
na 6 rat. Pani Kuźnicka nie 
jednak z tych „udogodnień“ i zapłaciła całą SE 
i regulować tak małej mumy. należność, N 


wyższych uczelni 


nych znajduje 145 pracę, z tego 28 pracuje 
stale, 57 dorywczo, w Anglji 68 stale, 144 
czasowo. Razem 212. We Francji stale 13, 
czasowo 31. W Palestynie 38 1 4, w Turcji 40 
i 7, w Sowietach 15. Pozostali znaleźli się w 
innych państwach. 

Sprawozdanie nadmienia, że w r. b, opu- 
ści Niemcy jeszcze około 150 do 200 profeso- 
rów. 


leciał wbrew oczekiwaniom, 


każdej kulturalnej rodzinie 


chomienie kredytów, umożliwić nabywanie 
odbiorników Telefunken na długoterminowe 
rożpłaty. 

Wkrótce już nasza inteligencja, a więc: 
urzędnicy, wolne zawody, na mite ową księ- 
ża, wojskowi, inteligencja pracująca i i. bę- 
dą mogli urzeczywistnić swoje marzenia o 
kontakcie z całym światem kultury i sztu- 
ki przy pomocy najnowocześniejszego i 
doskonalszego radjoodbiornika Telefunken, 
który dotychczas był dostępny tylko dla bo- 
gaczy. 1431 


Przed kilku dniami do mieszkania p 
Kuźnickiej przyszedł inkasent Ubezpieczal- 
ni, ściągnął od niej zaległość w wysokości 
iednego grosza i wydał pokwitowanie ozna- 


Należy tu przypomnieć, że wezelkie za- 


skorzystała 


Wschód, Indje zaprowadziły go do Afryki. 
Tu odbył się pierwszy jego wyczyn, który 
przysporzył mu światowej sławy. Sir Clau- 
de de Crespigny założył się ze swymi towa- 
rzyszami, że przepłynie Nil w miejscu naj- 
niebezpieczniejszem, gdzie silny prąd rzeki 
odstraszał nawet najwytrawniejszych pły- 
waków. Zakład ten wygrał, przepłynąwszy 
rzekę w niespełna pół godziny. 

Wyczyny sir de Crespigny odznaczały się 
swą niezwykłością. Do ulubionych jego 
„sportów“ należało wspinanie się na wieże 
kościelne. 

Kiedyś, gdy podróż balonem należała je- 
szcze do niebezpiecznych, wsiadł do balonu 
z zamiarem wzbicia się możliwie najwyżej. 
Gondoła balonu, w kilka chwil po starcie, 
gdy balon osiągnął zaledwie wysokość 20 m. 
oderwała się. Sir de Crespigny, zwolennik 
silnych emocyj, spadł i uległ złamaniu obi 
nóg. W nagrodę otrzymał złoty medal to- 
warzystwa aeronautycznego. 


Zmarły był posiadaczem kilku medal za: 
uratowanie życia. Kiedyś, będąc w wojsku, ' 


rzucił się wpław na ratunek żołnierza swe- 
go oddziału, który w czasie kąpieli w rzece 
w miejscu niedozwolonem dostał się w wi- 
ry wodne i zaczął tonąć. Żołnierz po ochło- 
nięciu z prżestrachu, dostał się do aresztu 
za przekroczenie regulaminu, jego oficer od- 
znaczony został złotym medalem za wyrato- 
wanie tonącego. 

Na jednem z polowań w lasach południo- 
wej Ameryki odważny lord napadnięty zo- 
stał przez olbrzymiego pytona, który owinął 
mu się koło ramion. Między gadem i ezło- 
wiekiem rozpoczęła się walka na śmierć i 
życie. Obecni w niemem przerażeniu śledzi- 


41 przebieg tego niezwykle dramatycznego 


zmagania, w wyniku którego zatriumfowa- 
ła siła mieśni i przytomności umysłu od- 
ważnego myśliwego. 

Kiedyś nad brzegiem jednego z mórz po- 
łudniowych de Crespigny uratował człowie- 
ka tonącego w zatoce pełnej rekinów, przy- 
czem ledwo uszedł z życiem. W dżungli in- 
dyjskiej stoczył walkę z tygrysem, który 
raniony niezbyt celnym strzałem, rzucił się 
na myśliwego, łamiąc mu trzy żebra. Dra- 
pieżnik padł z sercem przekłutem sztyletem. 

Ostatnie lata sir Claude de Crespigny 
spędził w swym zamku. Żelazne jego zdro- 
wie zostało nadwątlone żalem po stracie żo- 
ny, która była wierną towarzyszką jego wy- 
praw. W rok po jej śmierci starzec będący 
jeszcze w pełni sił, zgasł w wieku 88 lat. 


MOTOROM ZAWSZE PLYNNE 


OLEJE 
MMPS HORNS 


o 
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Kultura 


i sztuka 


Monumenta Hofbaueriana 


"Wspaniale toruńskie wydawnictwo naukowe 


W ostatnich dniach ukazał się w. Toru- 
niu ósmy tom wydawnictwa p. t. „Monu- 
rhenta Hofbaueriana*. Śmiało rzec można, 
że wydawnictwo to należy do najpoważniej- 


' szych dzieł historycznych, jakie po wojnie 


światowej ukazały się nietylko na Pomorzu, 
ale nawet w całej Polsce, Znany u nas i za- 
granicą uczony archiwista, 0. Władysław 
Szołdrski, profesor historji w gimnazjum O. 


‘O. Redemptorystów na toruńskich Biela- 


nach, stworzy największą po „Książnicy“ 
bibljotekę (ca 15000 tomów), wydaje kroniki 
pomorskich klasztorów, tłumaczy z włoskie- 
go niezliczone dzieła: ascetyczne św. Alfon- 
sa Liguorego, a równocześnie od szeregu lat 
pracuje niestrudzenie nad swem głównem 
dzielem: „Monumenta Hofbaueriana*, 

Św. Klemens Hofbauer, to pierwszy Re- 
demptorysta za Alpami. Chociaż z pochodze- 
nia był Morawianinem, to jednak wielką 
część swojego życia spędził w Polsce, gdzie 


przez dzaiłalność duszpasterską i humanitar 


mą zyskał sobie tytuł „Apostóła Warszawy". 
Urodził się w r. 1751, w latach od 1787 do: 
1808 pracował w Polsce, skąd wypędzony 0- 
siądł w Wiedniu, gdzie umarł w r. 1820. 

: Jest rzeczą jasną, że wydane akta skupia- 
ją się koło tej wielkiej postąci. Ponieważ je- 
dnak św. Klemens nieustannie podróżował 
po Niemczech, Szwajcarji, Włoszech (był też 
-na Pomorzu), ponieważ utrzymywał kores- 
pondencję z osobami stojącemi na najwyż- 
szych stanowiskach, a pracą swoją sięgał do, 
„ministerstw a nawet do tronów królewskich. 
i cesarskich, „Monumenta“ zawierają praw- 
dziwy skarbiec wiadomości historycznych. 


Czerpać z niego może obficie historja ko-, 
ścielna, polityczna, wojskowa i historja kul- 
tury. Etnograt i uczony, którego zajmuje: 


stan umysłowy i moralny duchowieństwa, 
magnastów, mieszczaństwa i ludu z okresu 
Napoleona, otrzymują w tem dziele praw- 
dziwą księgę informacyjną. 3 

` Ks. Szołdrski rzadko wyjeżdża z Pomo- 
rza; €o więcej rzadko ukazuje się na ulicach 
Torunia. Należy jednak podziwiać jego: 


'„wszechobecność”. Wszak zbiera źródła nie-| 


mal po wszystkich archiwach polskich: w 


Warszawie, Poznaniu, Lwowie, Krakowie.! 


Przeważną część jego „Monumentów* (ra-' 


zem 1280 stron dużego formatu) stanowią 
akta odpisane w archiwach rzymskich (wa-- 
tykańskie, kongregacji rozkrzewienia wiary - 


i Zgromadzenia 00. Redemptorystów), nie- 
mieckich (Monachjum, Karlsruhe, Konstan: 
cja, Babbenhusen, Grilssau, Drezno, Fry- 
burg), francuskich (Paryż: narodowe, spraw 
zagranicznych, wojskowe,  Bischenberg), 
szwajcarskich (Fryburg, Einsiedeln, Grau- 
zerowe: czeskich (Brno, Znaim), belgij- 
skich (Attert), holenderskich (Valkenburg). 

Należy zaznaczyć, że autor o każdej oso- 
bie przytoczonej w tekście podaje możliwie 
dokładne wiadomości i że akta są wydane 
że skrupulatną wiernością, w językach każ- 
dego oryginału, więc w polskim, niemiec- 
kim, łacińskim, francuskim i włoskim. 

. Za najciekawsze tomy uważam tom III, 
VII i VIII. 

Tom III, bo jego treścią to powszechna 
szkoła polska, jaką Redemptoryści prowa- 
dzili w Warszawie dla najuboższej dziatwy. 
Warunki pracy takię same, w jakich dzi- 
siaj znajduje się przeważna część nauczy- 
cielstwa powszechnego. Oto urywek rządo- 
wego sprawozdania: j 

„Dom będąc już prawie całkiem zapad- 
nięty w ziemi, przytem umieszczony pod gó- 
rą, przeto wilgotny, nakoniec złożony tylko 
z dwóch małych izdebek i iednej komórki, 
przeto niezdrowy. Gdy iednak rodzice tych 
dzieci są bardzo ubodzy, mniey zatem zwa- 
żaią na ich zdrowie, aby tylko odbierali ia- 
kąś naukę i przytym pożywienie, którego im 
xięża nie odmawiają, gdy im na to wystar- 
cza, Oprócz powyższych szkółek, Zgroma- 
dzenie to przez litość utrzymuie tym spogo- 
bem teraz 11 sierot, którym daie wikt, po- 
mieszkanie, odzież i xiążki do nauki. W e: 
szych czasach utrzymywało ich więcej, 


chodzący do tey szkółki, zebrani z różnych | 
cyrkułów miasta, są kondycyi ubogiey, rodzi 
ce ich naywięcey rzemieślnicy, wyrobniki lub | 

przekupnie. Znayduyą się między niemi nie- 


którzy maiąci dobrą aplikacyę, wogóle chło- 
pci piszą dość dobrze. Korzyść by mogła 
być większa, gdyby dzieci chodzili dłużey 
do szkoły, lecz za naymnieyszem strofowa- 
niem nauczyciela, albo wcale nie bywają w 
szkołach, albo przechodzą do innych szkół". 

Tom VII zawiera akta odnoszące się do 
wypędzenia Redemptorystów z Warszawy. 
Więc najprzód olbrzymi zakres działalności 
kilkunastu księży, następnie lęk wolnomy- 
ślicieli, awantura w kościele, której spraw- 
cami byli pijani oficerowie francuscy, osz- 
czerczy raport Dayousta do „boga wojny“, li- 
sty Napoleona, który Redemptorystów wcale 
nie znał, sądził, że mają liczne placówki we 
Francji (gdzie ich weale nie było) i z tego 
Jezuitów, ziejących nienawiścią ku Francji". 
Następuje wygnanie księży i żal warszuw- 
skiego ludu a zwłaszcza opuszczonych sie- 
rot. Tom ten podaje bardzo dużo szczegółów 
ogólniejszej treści, gdyż występują w nim 


Pierścień Rzeczypospolitej, rzucony 
podczas zaślubin morza polskiego z Ma- 
cierzą, w dniu 10-go lutego 1920 roku, 
posiada już swą piękną, a przy- 
tem niezwykle charakterystyczną legen- 
dę. Zdaniem rybaków pierścień ten uj- 
rzeć można na dnie i kto raz obrączkę 
Rzeczypospolitej ujrzy, ten zazna szczę- 
ścia do końca życia. Ktoby zaś śmiał 


Prawda? Kiedy nam serce uczucie roz- 
piera 

i z duszy uniesienie namiętne wybucha, 
nagle widzim gdzieś z boku szpetną 
twarz satyra, 


który oczy przymruża, patrzy w nas i 
Í słucha. 


K. Tetmajer. 

l Mija pierwsza połowa lutego, a więc i 
połowa: mniej-więcej sezonu teatralnego. 
Najwyższy więc już czas na zapytanie, ja- 
ki jest dorobek tych kilku miesięcy w na- 
szym Teatrze Ziemi Pomorskiej i czego mo». 
żna się spodziewać odeń w drugiej polowie 
sezonu. 

"Trzeba przyznać, że wymagania tej naj- 
bardziej z natury swej eksponowanej pla- 
cówce kuliuralnej stawiamy wysokie. Na- 
suwa nam się wiele pytań: co, jak i dlacze- 
go? Tyleż pytań, bodaj jeszcze więcej sta- 
wia publiczność, przed którą teatr jest jak- 
by na cenzurowanen. Każdy wszak z wi- 
dzów, płacących choćby minimalnie za miej- 
sce, czuje się uprawnionym do wyrażenia 
swego zdania, opinji trafnej lub nietrafnej. 


| Aleć krytyka jest zawsze subjektywna. 


-Na marginesie już tych paru wierszy na- 


i leży zauważyć, że właśnie krytyka ze stro- 
*'Ucznie tak płci męskiey jak i żeńskiey, I 


ny tych płatnych widzów bywa najłaskaw- 
sza, najsurowsza żaś jest ze strony tak zwa- 
, nej „waty“, plagi wszelkich teatrów, nie 
j wyłączając stółecznych. Ale jak jedna, tak 
4 druga dowodzi“ zainteresowania sig 


pni t Aa o 


Teatr Ziemi Pomorskiej na cenzurowanem 


Wymiana szczerych słów z p. dyr. Brackim 


znane historycznie osobistości, jak Napó- 
leon Davoust, Fryderyk August, Marja A- 
malja, Marja Teresa de Bourbon, ministro- 
wie Księstwa Warszawskiego, członkowie 
rodów Poniatowskich, Jabłonowskich, Gra- 
bowskich, Cieszkowskich, jęprapowiekich „1 
wielu innych. 

Tom VIII podaje listy św. Klemensa í je- 
go współpracowników, jak też koresponden- 
cję do nich skierowaną. Ta ostatnia zacho- 
wała się w tłumaczeniu francuskiem, które- 
go dokonali oficerowie napoleońskiej armji, 
by je załączyć do skargi przeciwko zakono- 
wi. Dla św. Klemensa są one najlepszem 
świadectwem a historykowi podają cenne 
wiadomości o Kościele w Polsce, szkolnie- 
twie i przeróżnych wypadkach. 

„Monumenta“ nie są jeszcze ukończone. 
Całość zamknie tom następny i ostatni dzie- 


| siąty. Oby się ukazały jak najprędzej! 


Ks. dr. L. Frąś, 


O EE TEE EA ZEN POOH S EE | 
Piękna legenda | 
Pierścień Rzeczypospolitej na dnie Baltyku 


się pokusić na wydobycie z dna mòr- 
skiego pierścienia tego czeka zguba. Le- 
genda mówi, że pierścień Rzeczypospo- 
litej posuwa się na dnie morskimi ply- 
nie ku ziemiom słowiańskim, znajdują- 
cym się jeszcze pod obcem panowaniem. 
W chwili, gdy dotrze do granic, ziemie 
słowiańskie złączą się z Macierzą. 


Somat solidny. 
Fkeój wzorowy. 
Krybór mwielfi. 
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teatrem. Byłoby gorzej, gdyby przechodżo- 
no nad nim do porządku, nie stawiając wy- 
magań, nie osądzając często pozornych tyl- 
ko błędów, nie pytając, dlaczego tak, á nie 
inuczej. - : 

Któż, jak nie dziennikarz, z natury swe- 
go:zawodu skazany na podsłuchiwanie od- 
głosów miasta, może wyczuć te pytania, któ- 
re publiczność wynosi w sobie, opuszczając 
teatralną salę po spektaklu! Wynosi w s0- 
bie, i; nie znajdując odpowiedzi, idzie albo 
ńie idzie na następną premjerę. 

To też uważając, że należy postawić spra- 
wę jasno i szczerze, niżej podpisany wziął 
na siebie rolę pośrednika między szerokie- 
mi kołami publiczności a Dyrekcją. Teatru 
Ziemi Pomorskiej i w krótkim wywiadzie z 
p. dyrektorem Brackim postawił kilka naj- 
częściej słyszanych wśród widzów pytań. 

— Czy nie zawiele, panie dyrektorze, wi- 
dzimy w ostatnich czasach rzeczy lekkich 
— pytamy. 

— Nie sądzę, odpowiada dyr, Bracki: 
„Cudzik i Sp." cieszą się dotychczas powo- 
dzeniem na prowincji; przypomnienia Ba- 
łuckiego chyba nikt nam za złe nie bierze; 
„On i kinomanki* bawią publiczność, która 
w dzisiejszych czasach tysiącznych klopo- 
tów właśnie pragnie rozrywki i zabawy. 


— Niemal jedna za drugą idą eczy mv- 
zyczne.. —_ . | 
— Jak 2- tej pory, tylko w» oszna 
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 yprzedaś posczonowa 


niesłychanie dogodne warunki powy bezprzykładnie Meesun ceay. 


. Seacownia młasna. 


 Seliks Jaworski 
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Biąd często spotykany, który 

należy sprostować 

"Gdy przed 40 laty wprowadzona została. 
dö skarbca środków leczniczych aspiry- 
na. pozyskała ona odrazu ogromne wżię- 
cłe dzięki swej skuteczności, która do dziś 
dnia nietylko nie osłabła, lecz przeciwnie, 
ciągle się wzmaga. W następstwie tego wie- 
le środków „na ból głowy” zaczęło się po- 
dawać również za aspirynę. 

"Tr właśnie tkwi wielki błąd: Nie każda 
biała tabletka a zwłaszcza nie każdy biały 
proszek jest aspiryną. Znakiem odróżniają- 
cym aspirynę od innych podobnych kształ- 
tem czy kolorem leków jest znak krzyża 
bhayerowskiego na każdej tabletce i na każ- 
dem opakowaniu. Przy tej sposobnoścj przy- 
„pomnieć. należy, że aspiryna -jest obecnie 
produktem krajowym, i 


on eea 
"Z ruchu wydawniczego 
K Szyller: — „Nurek*. — Główna Księ- 
„garnia Wojskowa, Warszawa, 1935. Cena 


, Praca nurka to dziedzina, o której pra- 
wie nic nie wiemy mimo, że w życiu ma- 
rynarki odgrywa ona niepoślednią rolę. Ja- 
kö pierwsza z tego zakresu praca uknzuje 
się Książeczka p. Szyllera pt, „Nurek“. Ksią- 
żeczka ta, oparta na zagranicznej literatu- 
rze fachowej oraz opowiadańiach nurków- ` 
specjalistów, jest przystępnem ujęciem dzie 
åziny nurkarstwa. Składa się ona z nastę- 
-patących części: 1) Przedmowa; 2) Historja 
nurkowania; 3) Aparat nurkowy. 

Liczne ilustrację uzupełniają. tę pracę. 
Czyta się ją lekko i ciekawie i z tego wzglę 
da nadaje się znakomicie jako lektura po- 
pujaryzująca arnes na morzu, keeg mater- 


- fat do odczytów itp. 
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SKŁAD FUTER 


ul. E E ee grga a y 13:41, 


; dziewczyna“ i „Cnotliwa Zuzanna“, bo do- 


piero w cżwartek 20 lutego mmy trzecią! 
w. białym koniem“, 

— Właśnie. I wszędzie w gtównej roli je- 
dna`i ta sama artystka, jakkolwiek bardzo 
utalentowana, obdarzona pięknym głosem, 
umiejąca śpiewać i pełna wdzięku i urody, 
czy zbyt często jednak pokazywana nie o0- 
patrzy się? 

*— Przenigdy, tembardziej, że pani Dorée, 
o której pan zapewne mówi, ma wszak ob- 
szerny repertuar komedjowy, święcąc trium- 
fy również w „Madame Sans Góne" i „Klu- 
bie Kawalerów*. 

— Na to zgoda tembardziej, że p. Doróe 
stała się już ulubienicą Torunia, ale nietyl- 
ko ją widzimy w każdej sztuce Śpiewnej. 
Ciągle ta sama stała jej partnerka też mo- 
że się znudzić. Publiczność chciałaby no- 
wych twarzy i niekoniecznie nowych... ta- 
lentów. Wystarczyłyby zapowiadane gości- 
ny starych. Publiczność na nie czeka. 

— To też mamy na widoku, odpowiada 
dyr. Bracki kilka gościnnych występów w 
pierwszorzędnych sztukach z repertuaru po- 
ważnego, o który panu redaktorowi tak-cho- 
dzi, chociaż większe powodzenip ma reper- 
tuar lekki. i 

— Miał być Osterwa? © 

— Był wszak już z „Mazepą” i będzie w 
towarzystwie Modzęlewskiej, ale już chyba,. 
po Wielkiej Nocy w „Uciekła mi przepió- 
reczka", Czekamy na tę gościnę od listopa- 
' da. 

— A Solski? 

.— Też ujrzymy go we „Frydsryku wiel 


'Oszczędzamy, budujemy + — brzmiało 
hasło $ proc. Premjowej Poży czki nwe- 
stycyjnej. Kolejarze, 'którzy- wielokrotnie 
wykazali swe wyśokie poczucie obywa- 
telskie oraz: wielkie zrozumienie .po- 
trzeb państwowych i tym razem nie zà- 
wiedli. Na wezwanie Rządu 16.000 kole- 
jarzy pomorskich stanęło w szeregu lu- 
dzi, dła: których ! zły stan. naszych dróg. 
lądówych i wodnych, rozbudowa mary- 
narki: handlowej, prace związane z prze- 
hudową ustroju- rolnego, : brak domów 
mieszkalnych — są sprawami "nietylko 
państwowemi, ale również własnymi, 
które odczuwa 'się na własnej skórze, że 
wystarczy chociażby. przypomnieć kata- 
strofalne skutki! powodzi z'1934 r. Kole- 
jarz, jako człowiek żyjący z ruchu í ko- 
munikacyjnego zdawał i zdaje sobie do- 
skonale' sprawę, że rózwój dróg jest jed- 
nym z pierwszych warunków szybkiego 
obrotu i związanego z tem dobrobytu 
kraju. Kolejarz ' zrozumiał również, że 
pieniądze zdobyte przez niego ciężką 
pracą, pójdą na. odbudówę kraju i na za- 
trudnienie dzięsiątek- tysięcy tych, dla 
których najmniejsze, lecz stałe wynagro- 
dzenie jest marzeniem, niestety tak czę- 
sto -w: dzisiejszych czasach nieziszczal- 
nem. Kwota 2:473:300, zł... subkrybowana 
przez kolejarzy pomorskich na. Premjo- 
wą Pożyczkę Inwestycyjną jest wielkim 

: dowodem: zrozumienia: potrzeb państwo- 
wych. Nie dziwnego; że „przy takiej ofiar- 
ności. naszego społeczeństwa sukces Po- 
życzki Inwestycyjnej „był. nadspodzie- 


- pożar pod Chojnicami 
Splonęły , 34 żywe istoty 
W zagrodzie. rolnika 'Janty-Lipińskiego 
Franciszka w Wojsku w pow. chojnickim 
—. pamestał pożar, który zniszczył . ehiew 
wraz s paszą i opałem. Nadto spaliły się 3 
krowy, koń, jałówka i 16-kur. Szkoda wy- 
nosi akolo 1.400 zł. Pozatem lokatorom 
Krajewskiemu Wacławowi spaliła się kro- 
„wą, 5 kur i7 królików — pasza i opał, wart. 
' około 850 zł -Wirkusowi Janowi spaliła się 
sterta słomy wart. ok, 50 zł. 
Pożar powstał wskutek nieostrożności 
atoiak, ai lokatora- Krajewskiego. 
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Potanienie przelotów. z Gdańska 
„do Rzeszy i Prus Wschodnich 


| "Ze względu ha ograniczenia w ruchu 
kolejowym przez Pomorzę, postanowio- 
no-pobierać opłaty. w. aeroplanach . kur- 
sującysh z Gdańska do Rzeszy i do Prus 
Wschodnich. w t. zw. „Registermarkach, 
co ma się przyczynić do ożywienia frek- 
Gęsia na tych linjach lotniczych. Aa 


Obywatelskie stanowisko 
- kolejarzy pomorskich 
16 tys. kolejarzy sūbskrybowalo. 2 473 300 zł Pożyczki in westycyinej 


«SOBOTA. NIEDZIELA, DNIĄ j5 I 16 booki 1936 R. 


wany. Kwota subskrybowana przez spo- 
łeczeństwo przekroczyła znacznie sumę, 
jaką pragnął osiągnąć Rząd. Pożyczka 
Inwestycyjna, prócz wymienionych do- 
brych stron ma inną zaletę, polegającą 
na losowaniu co pewien .okres czasu 
premij, które uszczęśliwiają posiada- 
czów Pożyczki. Liczni kolejarze pomor- 
scy «wygrali dótychczas 54.500 zł, a 
wśród nich : znajdują się ' szczęśliwcy, 
którzy wygrali: Pe dziesięć ACY zło- 
tych. - ; 


się w „Hotelu Centralnym“ w. Kartuzach u- 
rządzony. przez obwód kartuski „ „Polskiego 
Związku Zachodniego wielki wiec protesta- 


POLSKI FIAT 
ROWE OBA 


i |ompletny 4-0 osobowy 
samochód z dwoma kołami za- 
| pasowemi, kierunkowskazami 
Š i narzędziami koszłtuje:tylko 


t 
Zi; 5.400.- 
NISKA CENA 
AWA do przeciętnego poziomu cen europejskich 


MOCNA BUDOWA 


starannie dostosowana przez jedyną polską 
wytwórnię do istniejących warunków drogowych 


kina an BEZPIECZEŃSTWO 
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SPRAWNA OBSŁUGA 


oraz stała dostawa tanich części zapasowych, - 
którą papina fabryka położona w centrum Polski 


OTO ZALETY, 
KTÓRYM ZAWDZIĘCZA SWE 
POWODZENIE 


POLSKI FIAT 
508 ~“ 
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DOSTAWA NATYORMIASISWA 


Przedstawicielstwa: Toruń — „Auto:Skład*, Mostowa 36. Bydgoszcz —A. Janecki 
Gdańska 22. Inowrocław — K. Lewandowski, Rynek 16 
Grudziądz — „Auto Centrala“ Sp. z 0. o. Marszałka pti 22 


REOR ERA uł. Świętojańska 110, tel. 36s10, 26 M 


Jaki CACHET DE PARIS, RA 
najdelikatniejszych kwiatów 
przylega mocno do skóry, na- 
dajac j jej akeamiti matowość 


Kaszubi protestują 
Wielki wiec Polskiego Związku Zachodniego w Kartuzach 


- W ubiegłą sobotę, dnia 8 lutego odbył|cyjny. przeciwko działalności  organizacyj | 


niemieckich na Kaszubach. . 

Wiec otworzył pręzes obwodu. P. Z.: Z.: p: ' 
Komar z Somonina. : Następnie przemówię- 
nia cbrazujące obecne ogólne stosunki pol- 
sko-niemieckie, oraz dzisiejszą sytuację na 
Kaszubach wygłosili: p, mgr. Wojnowski z 
Torunia, p. Konkol z: Grzybna i p. Kowal- 
ski z Wejherowa. Publiczność gorąco okla. 
skiwała, mówców, 'solidaryzując się z tre- 
ścią przemówień. 


' Przyjęte jednogłośnie rezolucja piętnują 
niedawne «wystąpienie . ministra Rzeszy 
Schachta na. Śląsky: Opolskim oraz. niedo- 
puszczalną ` działalność organisacy] nie- 
mjeckich--na Kaszubach:, -` 


Hoik? Dnia 28 stycznia Fb: na zebraniu 
w Bytomiu członek rządu Rzeszy Nie- 
mieckiej dr. Schacht w sposób brutałny 
„sprowokował uczucia narodu polskiego, 
wyśsuwając kwestję rewizji granie.  Ze- 
brani na wiecu protestacyjnym w Kartu- 
zach członkowie wszystkich organizacyj 
polskich na terenie miasta i powiatu z 
najwyższem oburzeniem . pge pomo 
eze wystąpienie ministra f 
' ży i zwracają się -do otkine am 
z prośbą, ażeby podjął ódpowiednie kro- 
ki dyplomatyczne dla zyskania od rządu 
Rzeszy „Niemieckiej oficjalnego  zaprze- 
wysuwanych, przez dr. 


2) Zebrani piętnują nielojalną i nie- 

zgodną z duchem  polsko-niemieckiego 

- porozumienia’ działalność zacyj 

niemieckich na terenie powiatu i miasta 

Kartuz, zmierzającą do welsgania do 
tych organizacyj elementu: polskiego. 


Działalność ta musi być przez pole- 
ezeństwo polskie uważana za działalność 
ną szkodę Państwa, a sprzedający się za 
judaszowskie srebrniki do ©organizacyj 
niemieckich, muszą być piętnowani jako 
zdrajey sprawy narodowej. 


o pociągni 
koki eysdkich azitatorów 'niemiec- 
par i in powyższą szkodliwą 


3 Ya. wzywają społeczeństwo poi- 
skie do bojkotu wszystkich zdrajców 
sprawy narodowej, ' e jj ubi do or- 
ganizacyj niemieckich i; ostrzegają ich 
* przed przykremi konsekwencjami dal- 
szego prowokowania uczuć narodu pol- 
skiego. 


Bardzo duża liczba uczestników liczą - 
cych ponad 600 osób wypełniła po brzegi 
„dużą salę hotelu, W pódniosłym nastroju 


odśpiewaniem „Roty“ takoficzono wiec. 


kim". Mowacżykskieci, "jednak dopiero w 
czerwcu, bo do tej.pory będzie zajęty.: Przed 
tem jeszcze będzie jawi) w Perzyńskie. 
go „Lekkomyślnej siostrze”, 
4 — Tak, to są tuzym Sie 

~ 'Pozatem - Świerczewska, która. grała 


„ie-latkę" miała.przyjęchać w lutym, śle je- | 


ezcze gra w. Warszawie.. Oto cała korespon- 
dencja: list Szyfmana, którym ją usprawie- 
dliwia; list Zost Grabowskiej, której zapad- 
nięcie na "ostrą „grypę uniemożliwia nam: žá- 
mierzone wystawienie Jewreinowa „Sprawy 
Makropulosa* itd. p: 

'— Więc dyrókcja: przówiduje i repertuar 

layaa aaar RERET AA 

— Jakto ‘poważniejszy? Najzupeiniej: po- 
ważny, bo wszak dość wymienić szekspirow- 
skiego „Otella",. tetmajerowakiego „Jada- 
sza“ (specjainie, na. Wielki Post), „Przepió- 
reczkę" Żeromskiego, „Niespodżiankę* Ros- 
tworowskiego, wreszcie wspomnianego. „Fry- 
deryka*, nie mówiąc a „Starem winie” i 
„Był sobie stary więzień", Anillhaca. 

„— Szkoda, że w tych- „wszystkich sztukach 
nie, ujrzymy zapewne tak rzadko ukazujące- 
go się na: scenie 'a;tak w rolach z wielkiego 
repertuaru znakomitego artysty Władysła- 
wa Brackiego. . 

'— Właśnie zagram Otelia — Piekarski 
Jagona — Desdemonę. Mazarekówna, ktora 
do tej pory, zwolni się z Reduty. Toruń za 
nią tęskni, a wszak byli tacy, którzy twier- 
dzili, że się już opatrzyła. A 


| MEN 
— Jednak powtarzam, iż wiemy o Brac- ITE że dalibóg... 


'— Panie redaktorze! Dyrektor, chcąc su- | „Sans Góne”, lecz tę rolę oddałem potem 
miennie pracować ma tyle zajęcia w kost- | koledze, bo trzeba nadmienić, co zresztą pa- 
jumerni, w rekwizytorni, przy remoncie, na- | nu redaktorowi wiadomo, że aktorzy niechę- 
prawianiu, malowaniu i ustawianiu nawet , tnie patrzą na zagarnianie ról przez dyrek- 

= " p xw | tora. „Wystawia sztukę dla siebie” — po- 
wiadają. 

— A jak sobie dyrekcja póradki z deko- 
racjami do Szekspira? ) 

— Czyż pan sądzi, że są jakie trudności? 
nigdy! Do: „Otella* :: mam kupiony projekt 
znakomitego Spingera; do innych mam pro- 
jekty Pręczkowskieyo itd. Zresztą poco cu- 
+ | dzych bogów szukać, skoro. mamy taką siłę, 

jak inż, Małkowskiego, na miejscu. Zresztą 

mógłby być i Schmitzdorf'i Pasetti, Liberts 

i Schütte, ale tak krawiso; ‘kraje: :— Jak 

materji staje. 

-Trzeba tylko. śródków i jeszcze raz 

| środków, dodaje dyrektor Bracki. Ja sam je- 
stem najsurowszym krytykiem, pełnym wy- 
magań, i w ciasnych granicach skreślonego 
budżetu robię wszystko, ćo można, patrząc 

z otuchą w przyszłość. Zresztą w tym dru- 
gim roku mego kierownictwa Teaurem Ziemi 

Pomorskiej już mnie spotyka nagroda, bo 

widzę ze wzrastającego coraz powodzenia, 

że umiałem sobie zdohyć toruńską publicz- 
ność, a jest ona inteligeńtna i wymagająca. 

Opuszczając gabinet dyrektora, zapytuje- 
my jeszcze o kilka danych cyfrowych, na 
co dowiadujemy się, że praca teatru była 

b. intensywna. Na zgórą półtorej setki wie- 

czorów dano aż 44% przedstawienia na pro- 


„Bracki w roli. wojewody w „Mazepie” 


na scenie podczas prób obok re- 


w swędzie lamp naftowych itd. Czasami, jak 
W Chojnicach. zażądają podatku komunalne- 
go od widowisk. Takie. jest. apostolstwo tea- 
tru objazdowego na Pomorzu. - 

Rzadko osiąga się takie moralne zadowo- 
lenie, jak właśnie wczoraj z. otrzymania 
wiadomości e zezwoleniu: na wyjazd Teatru 
Ziemi Pomorskiej z gościnnemi występami 
do Prus Wschodnich. Zezwolenie to wydane 
zostaje na pódstawie układu o wzajemno- 
Ści. i 
* Wracając do cyfr należy z zadowoleniem 
podkreślić, że na 16 dotychczasowych prem- 
jèr, w tym sezonie 10 było oryginalnych áu- 
torów (Mazepa, Gudzik i Sp, Krakowiacy i 
Górale, Pan Benet, Warszawianka, Klab Ka- 
walerów, Oni kinomanki) «a tylko 6 tłuma- 
czonych (między innemi: 16-latka, Madame 
Sans Góne, Rozkoszną dziewczyna — w opra 
cowaniu Tuwima, Wesela Zuzanna). 

Największy sukces moralny. i kasowy bo 
największą . liczbę „prze. siawjeń osiągnęli: 
„Krakowiacy i Górale" — — 28 razy, potem 
„Madame Sans Góne* — 20 razy, „Klnb Ka- 
walerów”* — 14 razy itd. A 

Jeśli chodzi o specjalne, zadania, to przed 
stawień, szkolnych i dla młodzieży dano 38, 
z czego 26 w Toruniu, '12 na prowincji, nad- 
to dano kilka przedstawień bezpłatnych na 
cele kulturalne i charytatywne. 

Oto jak eię przedstawia w ogólnych ban- 
dzo pobieżnych zarygach praca Teatru Zis- 
mi Pomorskiej w ubiegłym wkresie bieżąco- 


winji i to pomimo wyjątkowo trudnych wa- | go sezonu. Dane te, być może, rzucą właści- 


e er pan grał, i to jak grał! Mó- | runków moralnych, fizycznych i materjal- | we światło na niejedną wątpliwość, dadzą 
zie w „Mazepie”. nych, jak koszt wynajmu sal, czasami, brak | odpowiedź na niejedno parze się sse- 
'bo grałem i Lefebrrea w ' sali, nocowanie w nieogrzanych wagonach wnątrz pytania. 


ć . 


wię o 


go artystę dramatu, powtarzam artystę 


kim dyrektorze, rzadko widuje. Brackie- fei 
wielkiej miary. 


SUBOTA, NIEDZIELA. 


|  Gydzień w radjo „Sta 


Reprezentanci dwóch miijonów 
zorganizowanych obywateli 
radzą nad radiofonizacją kraju 


Akcja radjofonizacji kraju, oparta na 
jaknajściślejszej współpracy Polskiego 
Radja z czynnikiem społecznym — mi- 
mo niedługiego stosunkowo czasu swego 
trwania — zatacza coraz szórsze kręgi. 
Coraz to nowe, poważne organizacje i 
instytucje stają do pracy na tym, tak 
ważnym dla podniesienia kultury i dla 
wychowania obywatelskiego odcinku. 
Wielce przytem znamienny jest fakt, że 
praca ta stale się pogłębia i — o ile nie 
tak jeszcze dawno przeważał w niej cen- 
ny wprawdzie, lecz niezawsze dostatecz- 
nie skuteczny element „dobrej woli* — 
o tyle obecnie w działaniach organiza- 
cyjnych w zakresie radjofonizacji kra- 
ju, ujawnia się coraz bardziej planowość 
i oparta na bogatych już doświadcze- 
niach fachowość. 


KOMISJE RADJOWE W ORGANIZA- 
CJACH SPOŁECZNYCH 


` Wyraża się to przedowszystkiem 
choćby w dającym się zauważyć ostatnio 
powstawaniu w łonie poszczególnych or- 
ganizacyj i instytucyj specjalnych ko- 
mórek, poświęconych działalności w kie- 
runku radjofonizacji kraju, a więc: ko- 
misyj, czy referatów radjowych przy 
zarządach centralnych, 


KONFERENCJA  MIEDZYORGANIZA- 
JNA 


Znalazło to swój wyraz w ciekawych 
i wielce znamiennych postulatach, jakie 
wysunęli na odbytej ostatnio z inicjaty- 
wy Polskiego Radja, pod przewodnic- 
twem Sekretarza Generalnego tej Insty- 
tucji płk. inż. Z. Karaffy-Kraeuterkraffta 
konferencji, przedstawiciele organizacyj 
1 instytucyj współpracujących w radjo- 
fonizacji kraju. W Konferencji tej wzię- 


li udział: Centr. Tow. Org. i Kółek Rol- | 


niczych, Centr. Komitet do Spraw Mło- 
dzieży Wiejskiej, Centr. Związek Młodej 
Wsi, Zw. Osadników, Wojskowy Insty- 
tut Naukowo-Oświatowy, K. O. P., Zwią- 
zek Związków Zawodowych, Zw. Rze- 
mieślników Chrześcian, Zw. Pr. Samo» 
rządu Terytorjalnego, Zw. Nauczyciel. 
stwa Polskiego, Zw. Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, Centr. Org. Kół Gospodyń 
Wiejskich, Zw. Harcerstwa Polskiego, 


Org. Młodzieży Pracującej, Zw. Młodzie- | 
ży Katolickiej, Instytut Oświaty Robot- ; 


niczej, Zw. Młodzieży Robotniczej, Zw. 
Strzelecki, Zw. Rezerwistów, Zw. Straży 
Pożarnych, Zw. Spółdzielni Rolniczych i 
Zarob. — Gospodarczych, Zw. Spółdziel- 
ni Spożywców „Społem*", P. P. W. i inni, 
Na zebraniu tem, reprezentowanych by- 
ło zgórą 2.000.000 zorganizowanych oby- 
watelt pracujących nad radjofoniżacją 
kraju. 


Paweł zabija Gawła 


Na marginesie słuchowiska 
Karola Irzykowskiego 


Zdawałóby się, źe to będzie jakaś zbro- 
dnia. Jest tego tyle w życiu i literaturzel 
Może więc nic ciekawego. Jeszcze jedna 
więcej. Przejdźmy beż przerażenia i zacie- 
kawienia. Jednak zatrzymujemy się ż po: 
wodu „Teatr wyobraźni” w Radjo, a pówtó- 
re nazwiska autora — Karol Irzykowski. 
Nastawiamy więc aparaty i słuchamy. 

O! zanosi się na aktualność. Z głośni. 
ków idzie do nas życie ulicy, podwórka i ka- 
mienicy wielkiego miasta, powiedzmy — 
stolicy. W Warszawie radzą w komisar- 
jatach had walką z hałasem. Jednym ze 
środków ma być „Tydzień Ciszy”, a więć 
próbka tego, coby się stało z syrenim gro- 
dem, gdyby naraz przestały dzwonić 
tramwaje, wyć klaksony Samochodów, 
gwizdki policjantów, patefony i radja w 
mieszkaniach, orkiestry domokrążne w 
podwórkach, nawoływania handełesów i 
innych przekupniów. 

Nie wyobrażam sobie stolicy w takiej 
maartwocie, ciszy i spokoju. 


CZYNNIKI TAMUJĄCE RADJOFONI- 
ZACJE KRAJU . 

Jakież więc są przeszkody, stojące na 
drodze do szerokiej akcji radjofonizacyj- 
nej, a których usunięcia domagają się 
organizacje? 

Największym szkopułem, na jaki na- 
trafia radjofonizacja świetlic i innych 
lokali organizacyjnych, (a jest ich około 
50.000 w całej Polsce), jest — według żgo- 
dnej opinji organizacyj — drożyzna od- 


blorników lampowych, zarówńo bateryj- 
nych, jak i sieciowych. Na zakup odbior- 
nika w cenie stukilkudziesięciu conaj- 
mniej złotych, pozwolić sobie jedynie 
mogą nieliczne, zasobne ośrodki. O ra- 
djofonizacji świetlic na szerszą skalę 
nie może być mowy do czasu, gdy na 
rynku ukaże się naprawdę popularny 
odbiornik świetlicowy w cenie znacznie 
niższej, niż 100 złotych, nabycie bowiem 
nawet takiego typu połączone być musi 
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chając audycyj 
fosa Philips 525 A 
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| Bela Borkowscy. 
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E. Siwiec, To żeglarska 31; 
m. Śobieskiego 2; Gródek S. A, Puck. 


erowo, 


rowi słuchowiska: pragnie uzasadnić, że 
zarówno hałas, jak i cisza, mają rację ży- 
cia za sobą. Tylko poco w tej sprawie Pā- 
weł zabija Gawła? Możnaby inny wynaleźć 
tytuł, Skoro jednak ten przeszedł, niech 
mu będzie „na zdrowie". 

Kompozytor chce tworzyć. Mieszka w 
warszawskiej kamienicy. Od świtu do póź: 
nej nocy akompanjuje mu hałas. Poprzeż 
otwarte okno słychać wszystkie służące, po- 
| kojówki, kucharki i panie domu: rozmówki, 
i ploteczki, kłótnie i wymyślania. Grają pa- 

tefony, radja, fortepiany, te ostatnie przy 
wprawkach małoletnich panienek. Z dołu 
dochodzą go nawoływania przekupniów i 
koncerty dziadów. Bębenki puchną, 

On musi pracować, komponować. 

Ucieka z placu boju. Gdzie? Do pod- 
miejskiej miejscowości. Wynajmuje eobie 
pensjonat, jak na ironję nazywający się 
„Zacisze“, Ładne mu zacisze. Raczej „piekieł- 
ko“. Kłótliwi właściciele.  Rozkrzyczany 
| bachor. Miauczenie kotów i wycie psów. 
Cała menażerja wrzasków. Dochodzi do 
scysji, sądów. 

Bohater zrozpaczony. Idzie do apteka- 
rza ha poradę. Ten filozof. Tłumaczy, że 
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muzycznych z superhete- 
z oktodą 
7 obwedów strojonych. zdumiewająca selektyw- 


Sport- 

jewski, Gdynia, Starowiejska 26; W. Kucharski, Grudziądz, Stara 
Mrocza, ki, 

Schulz, Starogard, Rynek 8; J. Wojdyłło, Tczew, Kościuszki 1; „Radjo i Światło”, Tczew, 
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ws+ODCZUWAJĄ PIĘKNO 
OŹWIĘKU, PLASTVKĘ 
QAY WIRTUOCZOWSKIEJ 
IPRECYZWNĄ TECHNI 
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Toruń, Szeroka 2; 
ojewski, Wej- 


wielki harmider, wrzask, krzyk... Wresz- 
cie dostaje się do hotelu. Wynajmuje so- 
bie pokój gdzieś na czwartem piętrze. Za- 
sypia. Koszmarny jednak sen. I tu docho- 
dzą dźwięki jazzbandu z kabaretu. Dobija- 
ją się noc całą zawiani sąsiedzi, Para wy- 
czynia jakieś hałasy w kaloryferach. Budzi 
się, Znowu zasypia, ale niespokojnie. Ja: 
kies widziadła! Słowem nigdzie spokoju 
niema, hałas jest postulatem życia. Tyl- 
ko umarłym można pisać takie epitatjum: 
„Niech mu cisza lekką będzie”. 


Myśl dobra. Wykonanie miejscami 
szwankowało. Za dużo naraz perkusji. Ra- 
djofoniczność niezła. Reżyserja na pozio- 
mie wysokim. Do szeregu autorów Teatru 
Wyobraźni przybywa nowa świetna siła. 

Prysnęła cisza w czytelni nieszawskiej. 
Dyskutujemy nad słuchowiskiem. Wymia- 
na zdań. Anologicznie i my wchodzimy. 
w tén sam halas życia: radjo i nasza roz- 
mowa. Z radja płynie jakiś śpiew. Na sali 


rozgwat, bynajmniej nie w takt melodji, | święto na Pomorzu“ 


właśnie akurat wprost przeciwnie, _ harmi- 
der.,, 


z bardzo wielkim wysiłkim ze strony or- 
ganizacyj. 


W sprawie tej w szeregu najpoważ- 
niejszych organizacyj (że wymienimy: 
Zw. Rezerwistów, Zw. Strzelecki, Z, H. 
P., organizacje rolnicze itd.), przeprowa- 
dzono już nawet szczegółowe badania i. 
prace przygotowawcze, opracowano na- 
wet specjalne, tanie typy odbiorników 
świetlicowych. Cóż z tego, kiedy cała ak- 
cja rozbija się o wielką drożyznę lamp 
radjowych na polskim rynku. W zwią- 
zku z tem organizacje zwracają się za 
pośrednictwem Polskiego Rądja do czyn- ` 
ników miarodajnych o interwencję w 
tej sprawie, uważając za najskuteczniej- ` 
szy środek potanienia lamp radjowych 
w Polsce — wrazie bezskutecznego wy- 
czerpania innych środków — dopuszcze- 
nie zagranicznych, wielokrotnie tań- 
szych lamp. ; 


JAK OBNIŻYĆ CENE ODBIORNIKA 
ŚWIETLICOWEGO? 


Jako jeden ze sposobów obniżenia 
ceny odbiorników świetlicowych, zapro- 
ponowano również stworzenie Między- 
organizacyjnej Spółdzielni Wytwórczej, 
któraby produkowała odbiorniki tego ty- 
pu dla użytku wewnętrznego organiza- 
cyj. Zbyt tej produkcji — zdaniem wnio- 
skodawców — byłby zapewniony, ponie- 
waż bezmała 90 proc. świetlic i lokali 
organizacyjnych pozostaje dotychczas 
niezradjofonizowanych wskutek drożyz- 
ny radjosprzętu. 

Poruszono też w czasie Konferencji 
sprawy programowe, opłat abonamento- 

wstania taniego, popu- 
larnego wydawnictwa radjowego itd. Ca- 
ty poważny i rzeczowy tok obrad Konfe- 
rencji wykazał, iż współpraca organiza- 
cyj i instytucyj 2 Polskiem Radjem w 
dziedzinie radjofonizacji — da niewąt- 
pliwie w najbliższym czasie jaknajlepsze 
wyniki. 
e ea 


Co usiyszymy z Torunia? 


Program tygodniowy 
Rozgłośni Pomorskiej 
W niedziele, dnia 16 bm. o godz. 12,03— 
12,15 p. Stanisiaw Riess wygłosi przegląd 
teatralty. W dwutygodniowych  przeglą. 
dach teatralnych prelegent omawia zarów- 
nò repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej jak 
i Teatru Miejskiego w Bydgoszczy. 
O godz, 14,20—15,00 koncert życzeń — 
„Radfjosłuchacz ma głos“, przeprowadzi p 
Marja Ziembińska. 


O godz. 15,15—15,25 p. inż. Wł. Skrzypek 
wygłosi pogadankę rolniczą „łubin słodki 
w nių“, 

Dnia 18 bm. wtorek) w godzinie regjo- 
nalnej odczyt wygłosi p, Helena Piskorska 
pt. „Księgi służby dómowej* (od czeladki 
do pomocnicy domowej). Odczyt że wzglę- 

| du na swą treść zainterósuje niewątpliwie 
panie domu. Przedstawia nam, jaką opie- 
ką cieszyła się dawniej czeladka i co zawie- 
rają urzędowe księgi służby domowej pro- 
wadzone przez magistraty. 

O godz. 19,00—19,09 w skrzynce rolniczej 
p. inż. Andrzej Miksiewicz omówi bieżącą 
korespondencję i udzie'i odpowiedzi na li- 
sty rolników z Pomorza. 


Dńia 19 bm, w godzinie regjonalnej o 
godz. 18,30—18,40 skrzynka techniczna obej- 
mująca porady i wskazówki techniczne dla 
radjosłuchaczy. 

O godz. 20,00—20,45 koncert muzyki lok- 
kiej zespołu instrumentów serbskich „Bis* 
pod dyr. Edmunda Szumańskiego. Bydgo- 
ski zespół instrumentów serbskich w pro- 
gramie Rozgłośni zdobył już uznanie ra- 
djosłuchaczy. Koncert teñ nie odbył się 
przed dwoma tygodniami a to ze względu 
ma to, że w tym czasie wystąpiła znana 
śpiewaczka japońska Teiko Kiwa na fali 
ogólnopolskiej. 

Dnia 20 lutego (czwartek) w godzinie fe- 
gionalnej o 18,30—18,40 pogadankę rolniczą 
pt. „Troska o zalesienie” wygłosi p, inż, 
Witold Tirdischek. O godz. 18,40—18,45 — 
pogadanka krajoznawcza „Dokąd jechać w 
wygłosi p. Henryk Ga- 
słorowski. 

O godz. 18,45—19,00 recital śpiewaczy p. 


| X W. Knoblewski. |Felicji Krysiewiczowej ż Bydgoszczy. W 


|KznzE ann 


Znakomity światowej sławy duet 
p ALE 
js ryz) oraz znana ozna, 


tancerka e 
ulebienica publiczności ANETTE 
PORĘBIŃSKA stanowią jedyny 
swoim rodzaju strakcyjny program lutowy 


DANCINGU MELODYST 


iego 3,tel.30-30 i 
obok restauracji „Ermitage“ 1122 
'oczątek oodzienni prz W czwar- 
D a, soboty, pn | dat 6 = e 
od godz. 17-ej flveo'oloek EEE 
Z PEŁNYM PROGRAMEM ZŻZŻZ— 


Aukcje owotowe odbedą się 


w Gdyni 17 i 18 lutego 


Gdyńskie Targi Owocowe urzędują w 
dniu 17 lutego o godz. 1130 rano w 
chłodni i w składach portowych gdzie 
odbędzie się przetarg na 2000 skrzyń 
pomarańcz hiszpańskich, 1000 skrzyń po 
marańcz palestyńskich i 200 worków fig 
greckich. 

"W dniu 18 lutego o godz. 11.30 rano 
odbędzie się sprzedaż w magazynach 
Aukcji Owocowych nabrzeże Francus- 
kie pomarańcz hiszpańskich, grapefrui- 
tów i cytryn. 


Lisy nad morzem 


Do rzadkości obecnie nie należy spot- 


kać na plażach polskiego morza lisy. 
Zwierzęta te, w braku pokarmu w ostę- 
pach Kępy Ostrowskiej, gdżie żyją, wy- 
wędrowały nad brzeg otwartego Bałty- 


ku i tam „polują* na ryby. Lisy wysia- 


dują na plażach w oczekiwaniu na wy- 
rzucenie przez falę ryb i zadawalają się 
tym pokarmem. Spotkać je można prze- 
ważnie na odcinku pomiędzy Karwią a 
Rozewiem. Kryją się albo w norach pod 
wydmami albo w łodziach rybackich. 


Kto chce oddać swą krew? 


Publiczny Śrpital Miejski w Toruniu po- 
szukuje dawców (dawczyń) krwi za opłatą 
dla uzupełnienia grup krwi w tutejszej sta- 
cji dla przetaczania (transfuzji) krwi Zgło- 
szenia przyjmuje się w Publicznym Szpita- 
lu Miejskim w Toruniu stale od godz. 10 


do 12. 
Stan wody w Wiśle 


bm. o g 0: 
W Zawichoście S% w Warszawie (1,44) 
- 1418; w Płocka (1,23) 1,03; w 
1,08; w > 


90; w Piekle (1,72) 1,32; 


(2,24 , 
Tczewie (1,80) 1,44; w Einlage (2,88) 3,02; w 
Schiewenhorst (2,88) 
W nawiasach podajemy stan wody z po- 


przedniego dnia, 
Temperatura wody wynosiła o podz. 7 ra: 
nó w 
05 st. C. 
Rierunek wiatru: północno-zachodni. 


programie pieśni Piotra Perkowskiego. 
Trzy uty: a) Biedny domek, b) Szu<zu, e) 
Och, jakże mi się dłuży czas. 2) Kołysan- 
ka. 3) Piosenka ludowa. 4) Trzecia pieśń 
Anakreonta. 5) Pokłon, Przy fortepianie 
p. Irena Kurpisz-Steranowa. 

O godz. 19,00—19,09 pogadanka aktualna 
„60 lat Towarzystwa Naukowego w Tóra- 
niu“ 


Dnia 21 bm. (piątek) o godz. 18,20—18,30 
teljeton pt. „Krakowski poeta Gałuszka — 
kościołom 


toruńskim”, Foljetón wygłośi p. 
Stanisław Riess, 

Dnia 22 bm. (sobota) Rozgłośnia Pomor- 
ska nada na całą Polskę o godz. 17,00—17,15 
reportaż z portu gdyńskiego pt, „ wizytą 
wśród syren“ p. Stanisława Mioduszowskie- 
go. Reportaż poda marszrutę statków do 
awanportu gdyńskiego, którym wskazują 
drogę nówoczeżne syreny. „Maleńki domek 
syren" czuwa i Gżiała bez przerwy przy fa- 
łochronie z rozpiętą nad nim anteną na- 
dawczą. Pilot kierujący statek do portu, 
posługując się sygnałami zmodernizowa- 
nych syren bezpiecznie prowadzi etatek. O 
urządzeniach „Domu syren“ będzie mowa 
w tym ciekawym reportażu. 

W godzinie regjonalnej od 1840—18,50 
dr. Janusz Staszewski mówić będzie © ge- 
neralo Dąbrowskim pod Tczewem. Są to 
kartki z historji 1807 r., gdy wojska polskie 
na czele dywizji poznańskiej szły na pół- 
noc ku brzegom morza. Dnia 23 lutego 1807 
Dąbrowski zarządził szturm na Tczew. Tu 
rozegrała się pierwsza bitwa, którą. Napo- 
leon nazwał „pierwszą zwycięską bitwą pol- 
ską". Ze zdobyciem Tczewa skończyła się 
samiódzielna akcja naszego wojska na Po- 
morzi. Potem przyszło oblężenie Gdańska. 


u 13 bm. 05 st. C., a w dniu 14 bm. 


Jak już donosiliśmy, w dniu dzisiej- 
szym, oraz w niedzielę dnia 16 bm. ob- 
radować będzie w Gdyni Grupa Parla- 
mentarna Posłów i Senatorów Pomorza, 
celem bezpośredniego zapoznania się Z 
aktualnemi zagadnieniami miasta i por- 
tu Gdyni, oraz z ohecną sytuacją pomor- 
skiego przemysłu i handlu. 


Dla omówienia tych spraw na tere- |. 
.nie- Izby P. H. poświęcona będzie sobo- , 1 
ta. W niedzielę Grupa Parlamentarna | grupy w Toruniu, 
przyjmować będzie przedstawicieli miej- | Izby Rolniczej. 


Bojkot adwokatów żydowskich w Gdyni 
niema charakteru politycznego 


Onegdaj donosiliśmy o jednomyślnem 
powzięciu przez Klub Adwokatów w 
Gdyni uchwały zrywającej wszelkie sto- 


go, którego przebieg był następujący: 


setkę z zawartością 250 zł, w bilonie i szyb- 
ko wybiegł na dwór. Za nim podążył 1 


alarmując sąsiadów. Podjęty jednak poś- 
cig nie dał wyników, gdyż bandyci zdołali 
pod osłoną zapadającego mroku ulotnić się 


Z k lo i 


obowiązywać będzie niebawem 


W grudniu ub. roku weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, które na terenie woje- 
wództw pomorskiego i poznańskiego po- 
zwala polować na łanie jeleni i danieli 
oraz na sarny-kozy. 

Celem rozporządzenia byłe zmniej- 
=zenie ilości łań i sarn, których nad- 
mierny ilościowy stosunek do byków je- 
leni, danieli i sarn-kozłów nie sprzyjał 


hodowli 4 prowadził do pewnej degene- | niku Ustaw“ w dniach najbliższych i 
racji rasy. 


SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 15 I 16 LUTEGO 1086 R. 


sunki z adwokatami Żydami. Jak się 
dowiadujemy, adwokaci połscy, uchwa- 
iając bojkot koleżeński i towarzyski a- 
adwokatów Żydów, uczynili krok ten, 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA” |=" © 


GDYNIA, ul. Sw. Jańska 10 
z Kola Szczęścia dn, 15/2. © godz. 17 
Z Z w cy, 
MAM ZAMIAR ODWIEDZIĆ GDYNIĘ. POWIADOMIĆ MIESZKAŃCÓW. 
NIECH ZAWCZASU ZAOPATRZĄ SIĘ W BILETY WASZEJ KOLEKTURY 


słychanie zuchwałego napadu rabunkowe- 


Do mieszkania  Werkmeistra weszło 
dwóch młodych osobników pod pozorem za- 
kupu zboża. W chwili gdy staruszek zajęty 
sprawdzaniem etanu swej kasy, odrzekł, iż 
mie ma zboża na sprzedaż, jeden z przyby- 
szów rzucił się na Werkmeistra i chwy- 
ciwszy oburącz jego szyję począł dusić, dru- 
gi zaś porwał znajdującą się na stole ka- 


pierwszy z napastników. Werkmeister 0- 
chłonąwszy z przerażenia wybiegł na dwór 


Za nadesłane nam Świadectwa Tymczasowe 
3% Pożyczki Inwestycyjnej 
16, Póżyczkę Narodową 
wartości oająoswocześniejsze RADJOAPARATY 
lampowe, gwarantowane na okres 2 lat. 


uran RADJO-PHONET 


ul. Starowiejska 3 
Dokładne prospekty wysyłamy bezpłatnie na żądanie 


scowych organizacyj społecznych, któ- 
rzy chcieliby przedstawić posłom i sena- 
torom sprawy organizacyjne zawodowe, 
szczególnej wagi. Przyjęcie delegacyj 
społeczńych odbędzie się w godzinach 
12—14 w sali Rady Miejskiej (Komisar- 
jat Rządu) w ustalonej kolejności zgło- 
szeń. 

Sprawy rolnicze nie będę omawiane 
w Gdyni, lecz ńa następnym zjeździe 
jako siedzibie 


darczego opanowania go przez żywioły 
żydowskie. 

Miasto Gdynia posiadające wyjątko- 
wo doniosłe znaczenie dla całego Pań- 
stwa, tak pod względem gospodarczym, 
jak politycznym i strategicznym winno 
zachować bezwzględnie swój dotychcza- 
sowy charakter .czysto polski. 

Akcją adwokatów polskich w Gdyni 


wpro TIA, > Po 


niczem kamfora. Miejscowy posterunek po- 
licyjny sądząc słusznie, że bandyci zbiegli 
w kierunku Bydgoszczy, odniósł się telefo- 
nicznie do tutejszych władz bezpieczeństwa 
z prośbą o pomoc. Bydgoski Wydżiał Śled- 
czy poruczył wytropienie złoczyńców naj- 
lepszym swym wywiadowcóm, którzy po 
kilkudniowej inwigilacji zdołali w dniu 14 
b. m. dostać w swe ręce sprawców napadu 


Leon 

Kujawskiej 39 í 20 - letni robotnik Herbert 
Licbenau zam. przy ul. Kujawskiej 108. O- 
baj „świetnie* zapowiadający się gankste- 
rzy wzięci w krzyżowy ogień pytań przy* 
znali się do winy, kreśląc szczegółowo prze- 
bieg dokonanego rabunku. Rzutkość i ener- 
gja bydgoskiego Wydziału Śledczego daje 
pelna rękojmię, iż czyny zbrodnicze nie bé- 
dą uchodziły wykolejeńcom bózkarnie. 


(11623 M 


GDYNIA Tel, 20:37: 


Wiadomości potwierdzające się z te- 
renu obu województw, o wybiciu więk- 
szej ilości łań i sarn w ostatnich 2 mie- 
siącach pozwalają uważać cel ten za 
osiągnięty. 

W związku z powyższem Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych podpisał 
rozporządzenie, które przywraca zakaz 
polowania na łanie i sarny. 

Rożporządzenie to ukaże się w „Dzien- 


obowiązywać będzie z dniem ogłoszenia. 


MAŁE DZIECI 
najłatwiej ulegają choro A = św) 
bom zakaźnym, należy je z bo 1 
zatem chronić przed im „AE 
tekcją dezyniekując ich 
_ |amę ustna i gardło. Mi 
tym I łatwym w użyciu 
śródkiem dezyntekującym 
są smaczne, słodkie 
pastylki ANACOT 


Do nabycia w opt 
1 włodach apteczn. 
ACOF srt 30 posiyiek 
Dr AWANDER SA KRA tylko zł 1.50 


| Rioja 5 RONA ROA 
Wspaniały dar 


Komisarjatu Rządu 

dia kościoła gdyńskiego 

Komisarz Rządu w Gdyni ofiarował 
gdyńskiemu kościołowi Serca Jezusowe-. 
go na święta Wielkiej Nocy wspaniały: 
dar w postaci pięknie rzeźbionego bocz-. 
nego ołtarza z grobem Pana Jezusa. 

Ołtarz ten wykonany został przez: 
gdyńską artystkę-rzeźbiarkę p. Marję, 
Dokowiczównę, która wykonała już 
boczny ołtarz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej w tym samym kościele a obecnie 
wykonuje rzeźby orłów na gmach Urzę- 
du Celnego. 

W dniu wczorajszym odwiedził Ko- 
misarza Rządu p. Sokoła ks. dziekan 

aby złożyć serdeczne podzię- 

kowanie za wspaniały dar. 


Sodalicja Pań z Lublina 
przesyła złoto i srebro dla swa- 
rzewskiego kościoła 

Pani kapitanowa hr. Łosiowa złożyła 
na ręce ks. dziekana Turzyńskiego w. 
Gdyni, w imieniu Sodalicji Pań z Lubli- 
na, cenny dar w postaci przeznaczonego 
na stopienie srebra i złota dla zrabowa- 
nego ostatnio przez świętokradców ko- 
ścioła w Swarzewie. Dar ten świadczy 
o głębokim oddźwięku, wywołanym 
przez straszne świętokradztwo w. Swa- 
rzewie w całym kraju. 

Nowy zarząd Związku 

Maklerów w Gdyni 

W ośtatnich dniach odbyło się Rocz 
ne Walne Zgromadzenie Polskiego Zwią- 
zku. Maklerów Okrętowych w Gdy- 
ni. 


Prezesem obrano ponownie p. Konsu- 
la Andrzeja Cienciałę wiceprezesem p. 
konsula Lars Usterud Svendsena, człon: 
kami Żarządu pp. dyr. Witolda Jasiń: 
skiego i konsula Czesława Raczewskie. 


go. 
. Na zebraniu tem dokonano równiej, 
zmiany dotychczasowego statutu. 

Do Związku przyjęto 6 nowych firm, 
tak źe obecnie Związek liczy 14 firm, 
reprezentujących około 95 proc. dokona- 
bns czynności maklerskich w 1935 
roku. 


Telegramy do P. Wojewody 
Stefana Kirtiklisa 


Pan Wojewoda Pomorski Stefan Kirti- 
klis otrzymał następujące depesze: 

„Przedstawiciele organizacyj oraz społe- 
czeństwo powiatu tczewskiego, zebrani w 
Tczewie 5. 2. 1936 r. w celu powołania do 
życia organizacji jednoczącej w sobie zdro- 
we elementy mieszkańców powiatu w pra- 


jewody wyrazy czci dla pana premjera ra- 
dy ministrów Kościałkowskiego, dla pana. 
Pane sił zbrojnych generała Rydza- 
Śmigłego oraz dla pana wojewody pomor- 
skiego Stefana Kirtiklisa, jako włodarza 
Ziemi Pomorskiej, ślemy zarazem wyrazy. 
zapewnienia solennego, że powołana przez 
nas do życia organizacja pod nazwą „Obóz 
Narodowego Zjednoczenia”, kierując się 
wskazaniami, zostawionemi nam przez Wiel-, 
kiego Budowniczego Polski Odrodzonej śp. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, oparta o sil-| 
ny Rząd i szerokie warstwy narodu, R 
wać będzie | obrad dla dobra i chwały 
Najjaśniejszej aroma 
jum Zjazdu". 

„Przedstawiciele społeczeństwa Gdyni, 
zachowując w pamięci specjalną uwagę, ja- 
ką Pan Wojewoda, jako  najwyż- 
szy przedstawiciel Rządu Rzeczy- 
pospolitej na Pomorzu, przywiązuje do ści- 
słego zespolenia ar, me z Ziemią Pomorską, 
w 16 rocznicę odzyskania morza i 10 roczni- 
cę ustanowienia Gdyni miastem zapewnia- 
ją Pana Wojewodę e dalszej niesłabnącej 
gotowości ponoszenia wysiłków około całko- 
witego osingnięcia zamie: Rządu na mo- 
rzu i na wybrzeżu. 


Komitet Obywatelski”, 


cy społecznej i gospodarczej dla dobra Pań-. 
stwa i narodu, przesyłają na ręce Pana Wo-| 


see nizej ŻE 


2 


dann A p a 


dusza żołnierza 


Przeżycia z wojny światowej 


Część III. W ARMJI 


+ Ja czuję się coraz gorzej, dwa razy nie mogłem 
przestać swoich dwóch godzin na posterunku i mu- 
siano mnie zmienić. Trzy dni leżałem chory w Lipu- 
szy w infirmerji. W krótkim czasie mamy być prze- 
wiezieni do Kołomyi, celem zwolnienia nas. Ale nic 
mnie nie interesuje — jestem „kaput“. 
'Maszerujemy do innej wioski. Koledzy rozmawia- 
ję 1.żartują, a ja czuję się nadzwyczaj źle. Wieczorem 
zajmujemy kwatery w jednym z miejscowych folwar- 
ków. koło Kościerzyny. We trzech zajmujemy dobrze 
ogrzaną budę..Kolacji nie odbieram, tylko kładę się 
na słomę, której gospodyni aż nadmiar naznosiła. Go- 
tuje mi herbatę. A ja przykrywam się, czem tylko mo- 
gę, byle tylko rozgrzać się. W nocy budzę się, jestem 
spocony. i czuję się lepiej. Muszę jednak wstać i wyjść. 
Otwieram drzwi, a ponieważ tu.sieni niema, więc od- 
razu znalazłem się na dworze i wiatr, podwiawszy: 
koszulę, objął mnie całego. Cofam się — zęby mi la- 
tają. Rano z największym wysiłkiem wstaję. Do służ- 
by iść nie mogę. Każdy krok sprawia mi ogromny ból. 
ee rpa się w rewirze. Lekarz bada i mówi „zazię- 
bienie podbrzusza" — po, trzech dniach będziecie 
Po trzech dniach maszerujemy do Kościerzyny. 
Stamtąd mamy jechać koleją do Kołomyi cełem zwol- 
nienia mas. Wlokę się ostatkiem sił. 


ROZDZIAŁ VIIL 
W SZPITALU. 


| prareszele jedziemy. Leżę w kącie wagonu. Kole- 
Pp nia toś pay Amai to jednak krępuje. 
Przybywszy do Torunia, nie jestem już w stanie ru- 
szyć się. Trawi mnie gorączka i muszę iść do szpitala. 
Po.chwili wynoszą mnie i wsadzają do dorożki samo- 
ehodowej. W. samochodzie dowiaduję się, że wiozą 
mnie do: szpitala wenerycznego. To słowo jakby mnie 
zelektryzowało. Odzyskałem na nowo siły i z dorożki 
już sam wychodzę. Z zaciśniętemi od bólu zębami o 
własnych siłach wchodzę po schodach do kancelarji 
sspitala. 

m Co wam jest? — pyta sierżant. 

„ «= Zaziębienie podbrzusza. 

|=» Ha, do „babów* łazicie, a potem jesteście cho- 
ray — mówi. 

. Myślałem, że krew mnie zaleje. 

—.-Chamie nędzny! — krzyknąłem. — Najpierw 
przekonaj się, co jest, a potem rzucaj obelgi. 

Sierżant oczy wybałuszył i, nic nie mówiąc, kazał 
zaprowadzić mnie na jedną z sal. 

Po trzech dniach doznaję ulgi i idę do łaźni. Jest 
tu kilku chorych. Jeden z odpadniętą i ropiejącą czę- 
ścią ciała, drugi z jakąś szeroką, jak dłoń i głęboką 
raną na- podbrzuszu. Trzeci ma rany na żebrach, war- 
gach i nosie. Słowem, istna kara piekielna za chwilę 
szału 1 przyjemności. 

` Innego dnia znowu jest przegląd tych, którzy o- 
trzymują zastrzyki. W takim dniu staję pod drzwia- 
mi sali wizytacyjnej. Przeciągłe: O — je — j, jakoby 
wycie psą czy wilka, któremu jest zimno i głodno, wy- 
dobywa się z zamkniętej sali. Potem znowu głośne 
słowa. Panie doktorze, już nigdy nie pójdę do K... Po 
chwili znowu słychać wycie, klątwy i złorzeczenia, 
niedające się powtórzyć. 


jest najlepszym pod słońcem chłopcem, ale 
dlatego, że wiem, jak go traktować. Zdzich 
ma zawsze czas, nigdy nie kaprysi i nie ty- 
ranizuje mnie. Za dwa lata się pobierzemy i 
będziemy djabelnie szczęśliwi. Za trzy lata 
będziemy mieli własny domek i rozkoszne- 
go pieska, za cztery motocykl z przyczepką, 


Teoria i praktyka 
; Nowela. 

i-a Z mężczyznami trzeba umiejętnie i 
zręcznie się obchodzić — rzekła Ina od nie- 
cheenia, chrupiąc smaczny cukierek. — Ty 
i wogóle całe starsze pokolenie chorujecie 
ma zupelnie fałszywń metodę traktowania 
mężczyzn. 

Pani Hela uśmiechnęła się z wyższością 
kobiety, która żyje w szczęśliwem małżeń- 
stwie. : 

.— Dziecino! Cóż ty z twojemi osiemna- 
stu latami możesz wiedzieć o mężczyznach! 
`. Ina zmarszczyła czoło, 

— Nie chodzi w tym wypadku o prakty- 
eene- doświadczenie, lecz o zasadnicze u- 
stosunkcwanie się do sprawy. 

wsunęla jeszcze jeden cukierek do ust i 
prawiła dalej: 

‘e Nie wolno mężczyzny uwielbiać ani u- 
bóstwiać. Nie jest przecież lepszy od nas. 
Nie wolno mu także okazywać, iż go się ko- 
ehs. Wówczas staje się zarozumiały, a ko- 
bieta już odniosła porażkę. 

— Jęślibyś jednak mimo wszystko chcia- 
ła mę okazać, że... 

=æ Nawet wówczas nalnzy się maskować. 


dobne... 


zdradził? 


| OPONA 


E 


Trzeba zachować wyższość, trzeba zawsze 
pozostać boginią, która zniża się do zwyk- 
łego śmiertelnika  . 

Pani Hela pomyślała o ewym kochanym 
i dobrym mężu. 

— Ależ dziecino, ostatecznie nie jesteśmy 
przecież boginiami. Każda z nas jest kobie- 
tą, z wszystkiemi ludzkiemi przywarami, 
2 tęsknotą, miłością, a przedewszystkiem 
z nerwami. A czasem i najpospolitsza za- 
zdrość ma do nas dostęp... 

+ Zazdrość? Śmieszne, 
świechtany przesąd! 

= A jeśli jednak cierpi się na takie prze- 
starzałe poglądy? 

Ina roześmiała się: 

-- Wówczas ukrywa się je, nie okazuje 
się ich. Dzisiaj sceny zazdrości nie są już 
modne, Dzisiaj nie grozimy rewolwerem ani 
trucizna. Nie płaczemy także. Najwyżej 7e- 
wanżujemy się, odpłacamy pieknem a na- 


Pani Hela spojrzała w zadumie na pro- 
mieniejącą w swej młodeści dziewczynę. 
— Nie rozpaczałabyś więc, gdyby cię ktoś 


Ina zapaliła papierosa. 
= Zdzich nigdy mnie nie zdradzi Zdzich 


„Na mojej sali leży koło mnie chłopak dziewiętna- 
stoletni i modli się na książce do nabożeństwa... © 

— Schowaj tę książkę i zostaw te rozmyślania na 
kiedy indziej, tu nie miejsce na pobożności. Ale po- 
wiedz mi, jak będąc tak młodym i jak widzę poboż- 
nym, mogłeś iść do ladacznicy? — pytam. 

— Raz tylko byłem. Raz i zaraz się choroby na- 
bawiłem. Zaprowadzili mnie tam koledzy. Tak długo 
namawiali i śmiali się ze mnie, że dałem się namó- 
wić — a teraz cierpię — mówi chłopak i staje się bar- 
dzo zafrasowany. 

: '— Tylko odwagi młody przyjacielu. Wiele nie 
wzdychać i nie rozmyślać nad swojem nieszczęściem; 
ale z pogodą starać się jaknajprędzej wyleczyć się. A 
potem unikać kobiet bezwzględnie, a na kobiety lek- 
kich obyczajów nie zwracać uwagi. Kolegom nie trze- 
ba się pozwolić wodzić, trzeba być panem swej włas- 
nej osoby. Prawda, że wiele my żołnierze mamy oka- 
zji i straszne są czasem chwile walki i nie pomaga 
żaden pacierz, ani żadne wzdychanie i człowiek sam 
razem ze świętymi nie zdołałby pokonać tych pokus 
— ale jest jedna tylko siła, która nas wierzących 
chrześcijan bezapelacyjnie uchroni od upadku — a tą 
siłą jest Chrystus na Golgocie. Tam my chrześcijanie 
naszemi myślami powinniśmy się często zwracać... 


į Jeszcze raz ci kładę na serce, nie daj wodzić się od 


kolegów, bo ci gorsi czasem od zdrajców, sami mając 


| umysł i serca zabrukane nie mogą patrzeć na czyjąś 


innę czystość i cnotę. Panuj nad sobą. Bo jak nasze 
polskie przysłowie mówi: Zwycięstwo nad samym so- 
bę, jest najlepszem' we 
e e; | 
kometa córy e Octy jr boże ji SRA 
Japonki na Olimpjadzie 


e Jazonek s 


Podczas konkursów w ać p sj panpa 
zegrzewała awych roda. gat niz 


za... 


to stary, wy- 
na młodą panienkę. 


ciu. 


abażiiru. 
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— Ty rozwijasz, jak widzę, całą piatilet- 
kę... — przerwała pani Hela. 

— Oczywiście — przyznała Ina. — Nasze 
życie musi mieć przecież sens. Nie można 
bamić się w romantyczne historje. Trzeba 
wiedzieć, czego żądać od przyszłości. 

Pani Hela spojrzała prawie z podziwem 


— Jesteś taka rozsądna i rzeczowa — pra- 
wie za rozsądna na øwój wiek — ale może 
ustrzeże cię to przed rozczarowaniem w ży: 


— 6 to przecież głównie chodzi. 
W tej chwili zadzwonił telefon. Ina pod- |- 
skoczyła i chwyciła za słuchawkę, cała w 
ponsach — oczywiście z winy czerwonego 


— Halo, Zdzich? — Tak. — Ni możesz 
dzisiaj? -— Mamy przecież bilety da. — 


POLSKIEJ 


(Jeden z naszego pokoju, chory już w ostatniem 


stadjum, uciekł nocą przez okno. Aby, jak sam mó- 


„Jeszcze parę miesięcy użyć i potem zdechnąć. 
Już czternaście dni minęło, a jeszcze lekarz mnie 
ani ja lekarza nie widziałem. Jest przepełnienie i . 
część chorych ma być przewieziona do Leszna. 

Strasznie pomstuje w drugim końcu sali młody 
i ładny człowiek, aspirant na oficera. Listy odbiera 
przez kompanję i swoje też za pośrednictwem kom- . 
panji odsyła. Byle tylko w domu nie nie wiedzieli, - 
że on w takim szpitalu. Wciąż oskarża jakieś grono 
oficerów, którzy najedli się i napili za jego pienię- 
dze, a potem na jego końto poszli z nim do domu 
schadżek, gdzie nabawił się choroby... 

Jadę.z innymi do Leszna. Broniłem się, ale gier- ; 
żant, którego zaraz z początku „chamem nazwałem, 
nie dał się przekonać, że w krótkim czasie mogę 


wi: 


| szpital opuścić. Więc trzeba mi koniecznie z chory- 


mi przez miasto maszerować. did głupstwo: Kto. 
mnie tu, w RAR zna? 


Trzeci dzień "jesteśmy HA: w p A Leżymy w 
dość zimnym baraku i. nikt się o nas nie troszczy. 
Jakieś tam siostry czy. pielęgniarki z ukosa na nas 
spoglądają i zaledwie trochę jeść nam przynoszą. 

Dopiero czwartego dnia przychodzi lekarz. Pyta 
tylko każdego, co mu. iogh anulat do mego łóż- 
ka i pyta: 4 | 

w. A pan? ` 

— Zaziębienie — odpowiadam. 

, = Wyciek jest? - 

'=— Niel Bo chory wenerycznie nie jestem. 

— Pan jest chory — odpowiada ostro. 

Jednym susem wyskakuję z łóżka i staję przed 
doktorem. ' 

— Niech pan -doktór nie robi ze mnie błazna; ale 
zbada nareszcie — mówię tonem zirytowanym. 

Po chwili. ja i jeden młody Małopolanin, zosta- 
liśmy przetransportowani do budynku szpitalnego i 
umieszczeni ze zwykłymi chorymi. Otrzymuję teraz 
ciepłe okłady i'po trzech dniach wychodzę ze szpi- 
tala jako zdrowy. 

ROZDZIAŁ IX. | 
. W ODWIEDZINY DO DOMU, 

. Powracam do Torunia, celem odebrania morch 
papierów, które tam pozostały w szpitalu, by potem 
udać się do formacji w Kołomyi. Jednak, będąc tak 
blisko, pragnąłem choć na jeden dzień wstąpić do 
„domu. Po odebrariiu papierów idę do komendy mia- 
sta, by uzyskać jakąś przepustkę, na wyjazd do do- 
mu. Śpieszę do lokalu, bo godziny urzędowe już się 
kończą. Patrzę, kapitan i jedna sekretarka siedzą 
'przy osobnych biurkach. Kapitan jakiś sympatycz- 
ny człowiek, każe sekretarce wypisać przepustkę nie 
na jeden dzień, lecz na trzy. Zwracam się więc do 
sekretarki, by przepustkę odebrać. 

. . — Przyjdź pan po południu; teraz godziny urzę- 
dowania się kończą — mówi pani sekretarka wynio- 
słym i. urzędowym. głosem. 

. == Proszę pani, już od października 1917 roku nie 
byłem w domu i niezupełnie jeszcze czuję się zdrów, 
bun | FILC chciałbym najchętniej następnym pociągiem 


netia pojechać — odpowiadam. 


(dalszy ciąg następi). 


że Się znowu- spotykasz z tą Alą? — 


— Ale jutro przyjdź KPeWo, 
stęskniłam.., 
Ze łkaniem wtuliła głowę w poduszki. 


-- Wstrętny, obrzydliwy łajdak! I ja go. 
kocham! Nienawidzę go! Nie cierpię! Zaży- 
'łkała niepanowanie w po». 


ję weronalu! — 
duszki. ' 


zwichrzone włosy. 
— Ależ, dziecino, masz przecież swoje za- 


sady! Nie wolno ci easpa neei 


swoich uczuć... ' 
Ina westchnęła głęboko. 
— Oczywiście, że mam zasady... 
à — W takim razie wszystko w porządku 
— uśmiechnęła się z pobłażaniem pani Hela. 
— Oczywiście, wszystko w porządku — 
mówiła Ina dobitnie, jeszcze ze łzami w = 
czach. — To przedtem... wiesz.. nie można 
przecież wobec mężczyzny, którego się ko 
cha, zbyt silnie podkreślać naszej ir 


ści 


NN 


Posiedzenie zarządu? — Tak późno? — Mo- 
Nie, 
wcale się nie gniewam — ależ nie, nie pła- 
czę — oczywiście, zadzwoń o 11-ej, — Nie, 
nie wychodzę, wiesz przecież, że bez ciebie. 
— Zadzwoń koniecznie, wiesz, że nie zasnę. 
bardzo się 


-Pani Hela gładzie pieszezottiwie jej 


| 
| 


j 
: 


do wieczora dnia ) ; 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi opadami śnieżnemi — zwłasz- 
czą we wschodniej połowie kraju. W dziel- 
nicach zachodnich lekki, pozatem umfarko- 
wany, a w Wileńskiem dość silny mróz. 
Umiarkowane i chwilami porywiste wiatry 
północno-zachodnie i północne. 


— Dyżur nocny aptek do dn. 17 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka przy Bielanach. ul. 
Gdańska 91, tel. 14-67, Apteka pod Łabę- 
dziem., ul. Gdańska 5, tel. 32-04 į Apteka 
Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00. * 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś w sobotę „Piękna Rizeta* bogata w 
pezspiekne i wartościowe :nelodje operetka 

alla. 

. W. niedzielę o godzinie 16-ej popołudniu 
po cenach zniżonych ukaże się „Gejsza“ o- 
peretka Jones'a, w doskonałej obsadzie z 
p. Szretterówną w roli tytułowej pod dyre- 
kcją kapelmistrza J. Sillicha. 

W niedzielę wieczorem „To więcej niż 
miłość" sztuka współczesna w 6 obrazach 
Buss - Fekete, w której liczne postacie da- 
dzą naszym artystom szerokie pole do po- 
pisu. W głównych rolach wystąpią pp: Gi- 
lewska, Morozowiczowa, Motyczyńska, Pa- 
szkowska, Podgórska. Sawicka, Dytrych. 
Dzwonkowski. Górowski, Lochman, Petecki. 
Rewkowski. Serwiński, Szyndler, - Wincze- 
wski. Reżyserja J. Szyndlera, nowe deko- 
racje pendzla J. Hawryłkiewicza. 

REPERTUAR KIN. 
ADRJA: „Pepi* („Pod białym koniem“), Q- 
raz nadprogram. A $ 
APOLLO: „Folies Bergere“ i „Wodne ur- 
wisy”*. ; 
BAŁTYK: „Dolina Trwogi“. 
KRISTAL:  „Katarzynka* 

Gaal. 

MARYSIEŃKA: „Maskarada“, 
REWJA: „Kochaj tylko mnie". 
pzm 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
15 bm. 


z Franeiszką 


z miasta A 
<= W rocznicę przeboju pod Rarańczą 
Z okazji 18-letniej rocznicy przeboju pod 


Rarańczą na Ukrainę odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 16 bm. o godz. 11 zebranie Zwią- 
zku Legjonistów w Świetlicy własnej przy 
ul. Słowackiego. Odczyt wygłosił pł. kpt. 
Kulewicz. Członkowie proszeni są o przy- 
cie z rodzinami. 

— Ostatni dancing w karnawale. Przy- 
pominamy, że w niedzielę dnia 16 bm. o 
godz. 5 po połud. odbędzie się dancing Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża w sali malinowej 
hotelu „Pod Orłem*. Zarząd Czerwonego 
Krzyża dokłada wszelkich starań aby zgro- 
madzonej publiczności zapewnić miłą za- 
bawę. Í 

— Stowarzyszenie Weteranów b. Armji 
Polskiej we Francji odbędzie roczne. wal- 
„ne zebranie dnia 16 bm. o godz. 17 w świetli- 
cy Izby Kontroli Rachunkowej (gmach wo- 
jewódzki) ul. Jagiellońska II ptr. pokój nr. 
83, Qbecność wszystkich „członków konie- 
czna. j t 
- = Związek Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII. Placówka I Macierz. Strzelanie o od- 
znąkę odbędzie się dnia 15 o godz, 16 w 
strzelnicy stadjonu miejskiego. Udział wsży- 
stkich druhów obowiązkowy. 

— Związek Niższych Funkcjonarjuszów 
Pracowników Państwowych Rz. P. Koło 


Bydgoszcz — zebranie organizacyjne odbę- |- 


dzie się dnia 17 bm. o godz, 19 w lokalu 
zebrań ul. Poznańska 34. Z powodu przy- 
jazdu delegata Zarządu Głównego z War- 
szawy obecność wszystkich członków konie- 
czna. ; 

FE dla kierowców samochodo- 
wych i motocyklowych oraz badanie samo- 
chodów w Bydgoszczy odbędzie się w poło- 
wie marca. Bliższe informacje udziela kie- 
rownictwo kursów samochodowych Z. Ko- 
chańskiero w Bydgoszczy ul. 3 Maja 20a 
tel. 11—85. 

— Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy, 
Ekspozytura w Bydgoszczy podaje do wia- 
domości, że bezrobotni, którzy. rejestrują 
się w referacie Pośrednictwa Pracy, obowią- 
zani są przedkładać legitymacje ubezpie- 
czeniowe (Ubezpięczalni Społecznej) zaopa- 
trzone we wpis (zaświadczenie) pracodawcy, 
stwierdzający datę zwolnienia .z pra- 


cy. 

„Wobec tego pracodawca obowiązany jest 
do wypełnienia kolumn od 3-ciej do 6-tei, 
znajdujących się w czwartej części legity- 
macji, (strony od 56 do 81). 


SOBOTA, NIEDZIELA, 


KALENDARZYK RZYM-KAT. 


Sobota: Faustyna — Niedziela: Juljanny 


Has, innemi sensacja: Przyjazd Jego 
Król. Mości Negusa z świtą z Addis Abeby. 
Do tańca, który rozpocznie się już o godz. 
7-mej wieczorem piayargwat będzie znany 
zespoł muzyczny. Kierownictwo tańców pro- 
wadzić będzie powszechnie znany mistrz 
tańców p. Kochański. a 


= Uwaga łyżwiarze! Klub Sportowy 


Podhasłem pomocy sabezrobołnych 


DNIA 15 I 16 LUTEGO 1836 R. 


Pracowników Miejskich urządza dziś w so- 
botę o godz. 15 na ślizgawce — kortach te- 
nisowych Gazowni wielki raj dla dziatwy. 
szkolnej. W programie różne biegi o na-, 
grody, rozgrywki, jazda figurowa. polonez 
przy dźwiękach muzyki i moc L.espodzia- 


"nek. O godz. 20 dla dorosłych treningi jaz- 


dy figurowej. Wstęp na ślizgawkę w dniu 
imprezy 20 i 40 gr. , (1417 


— Bal żeglarski. Nielicznym, ale wytwor- 
nym i znanym gościom zostały. rozesłane 
zanroszenia. Każdemu kto jest w posiada- 
niu zaproszenia na „Bal Żeglarski”, radzi- 
my. aby z niego skorzystał. Przy małym: 
wstępie zł 1,50 osiągnie każdy uczestnik 
moc zadowolenfa. Komitet z gen. Marju- 
szem Zaruskim na czele i protektorka Liga 
Morska i Kolonjalna dają gwarancję po- 
wudzenia. Doborowa orkiestra — konkurs 
tańca o nagrody — stylowa dekoracja sali 
-— reflektory. Bufet w rękach gospodarza 
lokalu p, Nowaka. Więc dzisiaj wieczorem 


o godz. 20 do zobaczenia w Strzelnicy. Tym. 
co przez przeoczenie nie doręczono zapro- 
szeń, prosimy o łaskawe skierowanie się 
do firmy K. Stark, ul. Mostowa. | 416 


„Bis i „KPW koncertują ' 


na rzecz Ch. L. P. i 


Wielkie zainteresowanie wywołał zapo- i 
wiedziany na dzień 16 lutego koncert zespo- | 
lonych orkiestr „Bis“ (instrumenty serb- i 
skie) i „KPW“. Koncert ten, jak wspomnie- | 
liśmy, odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. | 
12,15 (w południe) w sali kina „Kristal*. | 
Zespoły te wystąpią z doborowym . progra- | 
mem, w którym usłyszymy dzieła Moniusz- | 
ki, Leh >, Straussa i inne. Całkowity zysk | 
przeznaczony jest na Chrześcijańską * Ligą | 
Pracy. Ceny biletów wyjątkowo niskie, pār- ; 
ter 25 gr, balkon 45 gr. Przedsprzedaż bi-; 
letów w księgarni Giery Plac Teatralny | 
i w Sekretarjacie Ch. L. P. (Dworcowa 6).. ' 


i 
ł 


„miasta Bydgoszczy ALA 


W salce posiedzeń Magistratu odby- 
ło się we wczorajszy piątek zebranie 
Wydziału Wykonawczego miejscowego 
Komitetu Funduszu Pracy, poświęcone 
głównie przygotowaniu szeroko zakrojo- 


„nej akcji społecznej, która znękanemu 


przez długotrwałe bezrobocie i nędzę od- 
łamowi ludności naszego miasta ma po- 
spieszyć z wydatną pomocą. 

Na szerszem forum znajdzie się ta 
sprawa już w nadchodzący poniedziałek, 
dnia 17 bm. na plenarnem zebraniu Lo- 
kalnego Komitetu Funduszu Pracy, któ- 
re zwołuje do sali obrad Rady Miejskiej 
p. Prezydent miasta. Na tem zebraniu 


zapadną też ostateczne decyzje, w. ja- 
kiej postaci akcja ta zostanie na tere- 
nie Bydgoszczy przeprowadzona. W 
punktach zasadniczych jednak akcja 
Komitętu zarysowała się już w swem 
stadjum przygotowawczem dość wyraż- 
ni 


e. X 
. Według propozycyj Wydziału Wyko- 
nawczego Komitetu, akcja ratunkowa 
społeczeństwa bydgoskiego ma się od- 
być na terenie Bydgoszczy w czasie od 
1—8 marca br. w ramach „Tygodnia Po- 
mocy dla Bezrobotnych“. 

Wydział Wykonawczy przewiduje, że 
wobec ogromu biedy i nędzy, jaka zapa- 


14-ta rocznica koronacji Ojca św. Piusa XI. 


W dniu 12 lutego upłynęło 14 lat od 
koronacji J. E. Ks. Kardynała Ratti'ego, 
arcybiskupa Medjolanu i: b. nuncjusza’ 
Polski ma Pasterza Stolicy Piotrowej, 
Słusznie powinni wszyscy Polacy świę- 
cić tę rocznicę nadzwyczaj okazale, 
wszak postać obecnie nam panującego 
Ojca jest szczególnie droga. Celem ucz- 
czenia tej rocznicy odbędzie się w nie- 
dzielę, 16 bm. o godz. 13-tej w Ognisku 


nr. 20 w Bydgoszczy Uroczysta Akade- 
mja- Papieska. ; A 
Pospieszmy zatem wszyscy „na. tę 
uroczystość i dajmy również zewuętrz- 
nie — jak inne miasta — dowód, że Po- 
lacy:umieją być wdzięczni swemu wiel- 
kiemu- dobrodziejowi z czasów najcięż- 
szych dla Polski. Uroczysta msza św. 
na intehcję Ojca św. odbędzie się w ko- 
ściele Najśw. Serca P. J. w niedzielę, 


Kolejowem przy ul. Zygmuntą Augusta | 16 bm. o godz. 10,45. 


Ze Związku Oficerów w st. spoczynku 


Poniżej zamieszczamy. treść listu p. gen. 
L. Skierskiego prezesa Zarządu Głównego 
Zw. Oficerów w stanie spoczynku do p. gen. 
T. Gałeckiego prezesa koła bydgoskiego te- 
go Związku. List ten jest dowodem pracy 
władz Związku nad poprawą sytuacji ma- 
terjalnej oficerów w stanie spoczynku. 


Wielce Szanowny Panie Generale! 

> List Pana Generała z dnia 11 stycz- 
nia 1936 r. skierowany na moje ręce, u- 
ważńie przeczytałem i oddałem go Se- 
kretarzowi Generalnemu do przestudjo- 
wania. Uwagi Pana Generała są trafne. 
Ocenił Pan Generał sytuację moralną i 
materjalną Oficerów W. P. w st. sp. tak, 
jak ja i Zarząd Główny. 


działać krzywdzie, która ma dotknąć bo- 
leśnie ogół bardzo nawet zasłużonych 
oficerów — członków naszego Związku. 


Czynię usilne starania, aby . przeciw» i 


s>. 


, Przedstawiam stan oficerów i perswa- 
_duję Najwyższym Czynnikom Państwo- 
wym, aby odstąpili od swego stanowiska, 
które nie daje w sumie wielkiego efektu 
dla Skarbu Państwa, ale zato wytwarza 
„niepotrzebnie niezadowolenie wśród ofi- 
cerów, oddanych skądinąd całem sercem 
i duszą naszemu Państwu. » 
; Informować będę oficjalnie Okręgi i 
Koła o wynikach swych wysiłków i 
moich współpracowników -w Zarządzie 
Głównym. $ 

Spodziewam się, że sprawiedliwości 

FA się zadość. Proszę być dobrej my- 
li. 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 
oraz życzenia skutecznej pracy na tej 
„placówce społecznej, której Pan Generał 
tak pożytecznie przewodzi. 

(—) Leonard Skierski, 
Generał Dywizji 
Prezes Zarządu Głównego. 


Dziennikarski Klub Kręglarzy odbył swe 
roczne walne zebranie sprawozdawcze i wy- 
borcze pod przewodnictwem delegata Po- 
00 Związku Kręglarzy p. Jana Chu- 


go. 

: Sprawozdanie ogólne z całokształtu dzia- 
łalności organizacyjnej wygłosił p. K. Mały- 
cha, Klub urządził w ub. roku — poza ty- 
godnioweini treningałni — kulania królew- 
skie, kulania o nagrodę przechodnią Syndy- 
katu-Dziennikarzy Pomorskich (płaskorzeź- 
ba dłuta art. - rzeźbiarza PAY — 
dwukrotny zdobywca p. B. Pawłowski), 5 
kulań o nagrody (w marcu, wielkanocne, 
premjowe w grudniu, gwiazdkowe i nowo- 
roczne). Pozatem zorganizował dwa kulania 


Nieprzedłożenie legitymacji z przyczyn ; premjowe dla wszystkich kręglarzy: 4-dnio- 


nieusprawiedliwionych uprawnia instytucję 
rejestrującą do odmowy zarejestrowania 
poszukującego pracy. 
— W środe dnia 19 lutego urządza Komi. 
„tet Budowy Domu Katolickiego parafji św. 


we krótkodystansowe o 23 nagrody oraz dłu- 
godystansowe o 8 nagród. j 

Zysk z tych kulań przeznaczono na za- 
kup własnego sprzętu kręglarskiego. Poza- 
iom Klub nabył łańcuch królewski i ude- 


Trójcy — w efektownie oświetlonych i po-, korował zwycięzcow kulania królewskiego 


mysłowo udekorowanych salach -Resursy, orderami i żetonami. Mistrzem klubowym 
: A.|glarską Kolejowego Klubu Spoz'owcga, u- 


Kupieckiej nowy atrakcyjny wieczór kar- 
nawałowy. 

Komitet czyni wszystko, by zabawa ie 
wypadła pod każdym. względem. jaknajle- 
piej i pozostawiła najmilsze wrażenie. 

Przygotowuje się moc 


t p. K. Małycha, I. podmistrzem p. 
swiatkowski, II. Lee ch minę >. St. pre 
lik. Najlepszy wynik osiągnął członek nad- 
zwyczajny klubu p. B. Pawłowski (772 pkt.). 
Klub startował we wszystkich zawodach 

poprawiając awe mxzniki 


ad | a 


spotkania do spotkania. W zawodach związ- 
kowych o mistrzostwo klubowe Pomorza, 
na kręgielni w Inowrocławiu dziennikarze 
zajęli czwarte miejsce w klasie A po „Krę- 
glorzucie", B. K. K. i „Złotym Rzucie", a 
przed mistrzowską „Dziewiątką* inowro- 
cławską. 

Ogólny dochód w roku sprawozdawczym 
wynosił 1.113,75 zł., ogólny -rozchód 1.076,35 
zł, may 37,40 zł, majątek Klubu około 


Komisja Rewizyjna uznała gospodarkę 
kasową za wzorową i wniosła o udzielenie 
absolutorjum. Zebrani udzieli zarządowi po- 
kwitowania wraz z wyraza! i uznania za 
owocną działalność nad rozwojem Klubu. 

W skład nowego zarząd! weszli p. K. Ma- 
łycha — prezes, p. A. Św*1ikowski — vice- 
prezes i kierownik sportowv, p. Cz. Kościel- 
ski — sekretarz, p. St. Kapxowski,— skarb- 
nik. pp. B. Pawłowski i St. Michalik — ko- 
misja rewizyjna. 

Pozatem powzięto szere.; uchwał, m. in. 
postanowiono wezwać na mecz Sekcję Krę- 


rządzić spotkanie towarzyskie ze „Złotym 
Rzutem'" oraz wyrazić serdecźne podziękowa 
nie wszystkim ofiarodawcom nagród na ku- 
lania kiego Klubu 


` 


nowała wśród rzeszy naszych bezrobot- ` 
nych, akcja ta wykroczy daleko poza: 
granice wszystkich poprzednich usiło- 
wań w tym zakresie i że wciągnie w 
swój rydwan wszystkie najlepsze siły 
naszego społeczeństwa. Do przeprowa- 
dzenia zbiórki pieniężnej, która się w 
tym czasie będzie odbywać na ulicach 
miasta, żamierza Komitet poprosić so- 
bistości czołowe, reprezentujące wszyst- 
kie dziedziny naszego życia zbiorowego, 
a więc przedstawicieli władzy, urzędów, 
instytucyj, organizacyj społecznych, lu- 
dzi nauki, artystów oraz nasze ducho- 
wieństwo. | AJ 
Poza tą bezpośrednią akcją finanso- 
wą 'są w planie przedstawienia teatral- 
ne, kinowe i koncerty na rzecz bezrobot- 
nych. Dalej ma być zorganizowana 
zbiórka zdatnej do użytku a odłożonej 
odzieży i bielizny. i ; 
Specjalny charakter będzie miała 
wielka łoterja fantowa, jaką planuje 
uruchomić Chrześcijańska Liga Pracy 
w Bydgoszczy. Loterja ta będzie miała 
wszelkie szanse powodzenia, gdyż regu- 
lamin loterji przewiduje, że każdy los 
wygrywa. Sprzedażą losów zająć by się 
mieli sami bezrobotni. Ekonomja tej lo- 
terji polega na tem, że fanty nie mają 
być kupowane, lecz zbierane jako ofiary. 
na bezrobotnych. | 
Na poniedziałkowem zebraniu ple- 
narnem Komitetu propozycje te uzyska- 
ją ostateczną formę, ale już dziś można 
być pewnym, że akcja ta zostanie w. 


swych punktach istotnych sprężyście i 


przeprowadzona. Uzyskane z niej pie- 
niądze zostaną przeznaczone na zatrud- 
nienie naszych bezrobotnych przy robo- 
tach publicznych, które zostaną podjęte 
na różnych odcinkach na terenie nasze- 
go miasta, a odzież i bielizna zostanie 
rozdzielona po ukończeniu zbiórki i od- 
powiedniem wysortowaniu i dezynfek- 
cji. 


wa się, że pomoc, z jaką społeczeństwo. 
pospieszy bezrobotnym, będzie rzeczy- 
wiście wydatną i że nikt się nie uchyli 
od spełnienia swej powinności wobec 
tych, co tej pomocy potrzebują dziś wię- 
cej niż kiedykolwiek. > 


METOE OWO ARKONA OZ ATZ ZZ 
Pożar pod Koronowem - 


U rolnika Bronisława Ryki w Mąkowar- 
sku pow. bydgoskiego wybuchł onegdaj w 
godzinach. przedpołudniowych pożar, który 
strawił stodołę, oborę, część inwentarza 
martwego i żywego w tem stado owiec. —. 
Dom mieszkalny. uratowano. Pożar pow- 
stał prawdopodobnie od iskier młóckarki. 
W akcji ratunkowej brała udział straż po- 
żarna z Mąkowarska i powiatu sępoleń- 
skiego. 


—— 


Złodzieje poczynają ostatnimi czasy 
zdradzać bardzo ożywioną działalność, ku 
utrapieniu ludności zwłaszeza “ wiejskiej. 
Niema dnia, a ściślej nocy, by nie docho- 
dziły wieści o kradzieżach szczególnie dró- 
biu zakrojonych na dużą skalę. I tak ub. 
mocy nieznani bliżej sprawcy włamali się 
do kurnika właściciela majątku Trzebonie 
pod Łobżenicą, zabierając 50 kur, 36 kaczek, 
oraz kilkanaście sztuk innego drobiu. Sa- 
morodnym humorem odznaczył się inny 
„kurołap”, który ogołociwszy 'chlew p. Trąb- 
czeńskiego w Dąbku z kilkadziesiąt kur, 
pozostawił tylko koguta, któremu przywiązał | 
przez szyję przy pomocy różowej wstążki! 
kerteczka z napisem: „Jestem 


\ pobetny*, , 


W tych warunkath Komitet spodzie- 


4 


przedłużamy 


de 1 marca 
włącznie 


Srosimu korzy stać x myjąt- 


Row okazui za enia 


płócien. stołowizny. Dieli- 
sny i całkowitych wypraw 


ślubrnauch po cenaci bezkon- 
kurencyjmuych! 


Ostatnio nadeszły partje likwi- 
dacyjne welen na suknie, płasz- 


cze i kompiety po cenach de 50”, 
niższych rzeczywistej wartości, 


Ruch pocztowy 
w Bydgoszczy 


W m. styczniu nadano w urzędach pocz- 
towych na terenie m. Bydgoszczy 1.040.346 
przesyłek listowych, 26.824 przesyłek pole- 
conych, 990 listów wartościowych, 12.784 pa- 
czek, 2855 przesyłek za pobraniem, 1261 zle- 
ceń pocztowych, 15.044 przekazów  poczto 
wych i telegraficznych na sumę 1.314.242 zł, 
26.212 wpłat PKO na sumę  3.536510. zł, 
217.860 dzienników i 3.644 telegramów. Roz- 
mów *_ telefonicznych międzymiastowych 
przeprowadzono 14.844. W tymże samym 
miesiącu nadeszło do Bydgoszczy 1.435.195 
przesyłek listowych. 25.409 przesyłek pole- 
conych, 1259 listów wartościowych, 12.208 
paczek, 2617 przesyłek za pobraniem, 2004 
zleceń pocztowych, 18,374 przekazów : pocz- 

„towych na sumę 1.191.061 zł, 7.546 wpłat na 
PKO na sumę 775.081 zł. 


SOBOTA, NIEDZIELA, 


DNIA 15 I 16 LUTEGO 1938 R. 


Jaki będzie miała Bydgoszcz 


budżet na rok 1936-37? 


Me "W ub. tygodniu komisja finansowo- 
budżetowa rozpoczęła obrady nad pro- 
jektem budżetowym Bydgoszczy na rok 


1936/37. Projekt ten referowany przez 


‘p. radcę Kalitę, przewiduje w wydat- 


kach. administracyjnńych zwyczajnych 
kwotę 6.112.807, w wydatkach admini- 


stracyjnych "nadzwyczajnych 1.655.543, 


w wydatkach zakładów leczniczych 
430.575, w wydatkach zakładów opiekuń- 
czych 168 394; w wydatkach zwyczajnych 
przedsiębiorstw 7.000.095, w wydatkach 
nadzwyczajnych przedsiębiorstw 923.992, 
czyl razem 13291.406 zł przy takiej sa- 
mej sumie dochodów, czyli jest napozór 
zrównoważony. Ale tylko napozór, gdyż 
po stronie dochodów przyjęto, że na po- 
krycie części niedoboru powstałego 
wskutek utraty części dochodu miasta 
spowodowanej dekretami Pana Prezy- 
denta Rzplitej, otrzyma miasto z fundu- 
szu zapomogowo-pożyczkowego kwotę 
304.257 zł i taką kwotę wstawiono jako 
dopłatę po stronie dochodów. i 
Przy układaniu projektu budżetu 
natrafiono na cały szereg bardzo poważ- 


nych trudności. Otóż mimo że prace nad 


ułożeniem tego projektu zaczęto- dość. 
wcześnie, bo już w połowie września 
1935 r., musiał czekać Zarząd Miejski 
z ostateczną jego redakcją do 15 stycz- 
nia 1936 r., t. j. do czasu ukazania się 
ostatnich dekretów Prezydenta Rzplitej 
wydawanych na mocy pełnomocnictw, 
uchwalonych w listopadzie 1935 r. przez 
ciała ustawodawcze, a sięgających bar- 
dzo głęboko w strukturę finansową 
związków samorządowych wogóle a 
miast w szczególności. Pozatem projekt 
trzy razy musiano przerabiać, by osta- 
tecznie choćby w części uwzględnić. w 
projekcie rosnące z roku na rok potrze- 
by miasta, a specjalnie w dziedzinie ko-. 
niecznych inwestycyj i opieki społecznej 
wobec równoczesnego spadku dochodów 
wywołanego obniżeniem się zdolności 
podatkowej i płatniczej obywateli oraz 


nL 


głównie ustawowem zmniejszeniem do- 
chodu miasta w drodze dekretów. Trúd- 
ności były tem większe, że jakakolwiek 
większą redukcja wydatków była abso- 
lutnie niemożliwa. Poprzedniego bo- 
wiem roku została przeprowadzona już 
taka kompresja budżetu, iż dalsze 
zmniejszenie wydatków w tym roku mu- 
siałoby spowodować albo gwałtowne re- 
dukcje pracowników, albo dalsze wykra- 
czające już poza minimum egzystencji 
obcięcie im uposażeń i zarobków, albo 
też, likwidację instytucyj kulturalnych 
naszego miasta, naco zarząd miasta 
z zrozumiałych powodów żadną miarą 
iść nie chciał i nie mógł. Ponieważ naj- 
większą troską zarządu miasta było przy 
układaniu projektu budżetu wybrnięcie 
z niezwykle trudnej sytuacji finansowej 
w jakiej miasto znalazło się wskutek 
odebrania mu dekretami rządowemi du- 
żej części jego dochodów, przeto warto 
zesumować straty poniesione przez mia- 
sto z tego tytułu. 


500 TYS. ZŁ MNIEJ WPŁYWÓW 


I tak miasto utraci rocznie wskutek: 
„a) dekretu Prezydenta Rzplitej o obniżce 
komornego o 10—15 procent 22.000 zł; 
b) zmniejszenia się wskutek tego wpły- 
wu z dodątku do podatku od nierucho- 
mości 22.000 zł; ce) dekretu o obniżce 
podatku od lokali 50.000 zł; d) dekretu 
o obniżce opłat targowych 15.000 zł; 
e) dekretu o scalonym podatku przemy- 
słowym 115.000 zł; f) dekretu o podatku 
od spożycia, zużycia wzgl. produkcji 
65.000 zł; g) dekretu o podatku grunto- 
wym 2.000 zł; h) dekretu o obniżeniu 
opłat i cen za korzystanie z komunal- 
nych urządzeń zakładów i przedsię- 
biorstw (opłaty ubojowe i t. d.) 40.000 zł. 
Razem wskutek dekretów ' straci Byd- 
'goszcz rocznie 331.000 zł. 

Dalej wskutek obniżenia przez Urząd 
"Wojewódzki dodatku do opłat państwo- 
wych na sprzedaż trunków z 150 proc. 


PHILIPSA 


W PRZECIĄGU TRZECH MIESIĘCY 


SPRZEDAŁA FIR 


STAROWIEJSKA 47, TEL. 26-48 
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Złodziej, czy paser? 


KE GZ 
NSKI | 


T RATAMI 
W NA NOWE. 1436 


OOOOOOOOOOUOCA 


Za paserstwo posiedzi 8 miesięcy w więzieniu 


W dniu 14 bm. toczyła się przed Są- 
dem Okręgowym w Bydgoszczy dość cie- 
kawa sprawa 'stanowiąca epilóg głośnej 
w roku 1934: kradzieży w' powiecie wy- 
rzyskim. Jesienią tego roku dokonano 
w zagrodzie rolnika Wilhelma Landgra- 
fa kradzieży z włamaniem, przyczem łu- 
pem, złoczyńców. padł szereg wartościo- 
wych przedmiotów, m. in. srebrna zasta- 
wa stołowa łącznej wartości 5 tysięcy zł. 


©... Smutny epilog „gościnnych występów" 


Wiktorła i jej huzar Józef 


40-letnia Wiktorja Stróżyńska, oby- 
watelka Poznania, uprzykrzywszy sobie 
pracę uczciwą, weszła na śliską drogę 
nieprawości. Zadzierżgnąwszy węzły 
przyjaźni z. niej. Józefem Gindwą, roz- 
poczęła zawód szopenfeldziarki, obraw- 
szy sobie Bydgoszcz jako dogodny teren 
działania. "Elegancko odziana para ta 
nawiedzała miejscowe sklepy i wyzy- 
skując nieuwagę właścicieli i personelu, 
kradła co pod rękę wlazło. W ten spo- 
sób w ciągu kilku zaledwie dni Stróżyń- 
ska wraz z Gindwą ograbiła Maksymi- 
ljana Szmolkego z płaszcza, Jama Woj- 
tynowskiego z fartuchów, swetrów i 
po 


pan A 


'z szęre- $ 
410/174 


| gu towarów galanteryjnych, oraz Leona 


Dorożyńskiego z kilku sztuk materjału 
sukiennego. I nadobna Wiktorcia była- 
by hasała długi jeszcze czas w Bydgosz- 
czy, gdyby nieprzyjazny los nie położył 
kresu obrzydliwym jej praktykom. W 
jednym. ze sklepów została ujęta w 
chwili, gdy wielce grymasząc, wpuściła 
sztukę „jedwabiu: pod: swój pojemny 
płaszcz. Manewr spostrzeżono i 'prze- 
stępczą parę. oddano w ręce posterunko- 
wego. Podsądni wobec : druzgocących 
ich dowodów winy, nie próbowali na- 
wet brónić „się, przyjmując z pokorą 
wyrok, opiewający -na -7 „miesięcy bez- 

więzienia. i 


PAA A PR 


Mimo energicznego śledztwa wszczętego 
przez miejscowy posterunek policyjny, 
nie zdołano wpaść -na trop: sprawców 
włamania .i stracono już nadzieję wyśle- 
dzenia zuchwałych amatorów cudzego 
mienia, gdy z końcem roku 1935 przypa- 
dek przyszedł z pomocą władzom bezpie- 
czeństwa. W Nakle pojawił się pewien 
osobnik, oferując po śmiesznie niskich 
cenach srebrne widelce i noże. Wzbu- 
dziło to słuszne podejrzenie u miejsco- 
wej ludności, te też nie dziw, iż zawia- 
domiono o tajemniczym handiarzu ko- 
misarjat P. P. „Tani“ sprzedawca zde- 
maskowany został jako znany sądom i 
policji przestępca, 4-krotnie już karany 
Józef Dębowski lat 38 z Kalisza. W śledz- 
twie ujęty wypierał się. zdecydowanie 
udziała w kradzieży w. mieszkaniu 
Landgrafa, twierdząc, iż przedmioty 
sprzedawane nabył u niej. Lisa, na ślad 
którego władze wpaść jednak nie zdoła- 
ły. Taktyki tej trzymał. się Dębowski 
również i w czasie rozprawy, -zwalając 
winę kradzieży na opatrznościowego 
dlań i zdaje w istocie fikcyjnego Lisa. 

Trybunał nie mając dostatecznych 
dowodów winy. kradzieży, zarzucanej 
aktem oskarżenia Dębowskiemu, skazał 
go jedynie za paserstwo na rok więzie- 
nia, 


na 100 proe. 10.000 zł; wskutek zniże- ' 
nia przez Radę Miejską dodatky do po- : 
datku od placów budowlanych z 100 pro- i 
cent na 50 procent 7.500 zł; wskutek do- į 
browolnego, ale gospodarczo konieczne- | 
go obniżenia opłat za wodę o 1 gr i ka- | 
nałowe o 2 gr na m° (5-proc. obniżka do- 

tychczasowych opłat) 50.000 zł; = wsku- | 
tek obniżki ceny prądu z 69 na 66. gr na | 
1 KWH 40.000 zł; wskutek obniżki: cen | 
produktów ubocznych Gazowni 58.000 zł. | 


. Razem z tyeh tytułów straci miasto | 
rocznie 165.500 zł, czyli łącznie z strata- | 
mi spowodowanemi bezpośrednio dekre- i 
tami rządowemi wynoszącemi 331.000 zł, ; 
straty miasta po stronie dochodów zam=/; 
kną się cyfrą okrągłą 500.000 zł (Ściślej 
496.500 zł). i 
To- są szczerby, jakie po stronie | 
dotychczasowych dochodów  poczyniło; 
głównie ustawodawstwo  państwowe,, 
szczerby obliczone teoretycznie. Fake. 
tycznie szczerby te będą daleko większe, 
bo równocześnie inne dekrety rządowe 
obniżyły wydatnie dochody warstw pra- 
cowników państwowych, samorządo-| 
wych, . emerytów i właścicieli nierucho»-| 
mości, co w formie. spadku konsumcji. 
nie pozostanie bez wpływu na obniżenie 
się dochodu kupićctwa, rzemiosła i prze- 
mysłu, które zkolei. zmniejszą bardzo. 
wydatnie zdolność podatkową szerokich 
już bardzo warstw mieszkańców miasta. 
Nastąpi niewątpliwie gwałtowne obniże- 
"nie się stopy życiowej obywateli miasta, 
którego ujemny wpływ na finanse gmi- 
ny nie da się narazie przewidzieć. 
Na tem ciemnem tle sytuacji finanso- 
wej dosyć blado przedstawiają się jaś- 
niejsze momenty dla miast zapowiedzia», 
ne przez Rząd, który w głębokiej trosce: 
o równowagę budżetową Państwa i sta- 
łość waluty, zmuszony był uciec się do 
yżej wspomnianych restrykcyj docho- 
dów miast samych jako takich i ich mie- 
szkańców. Te jaśniejsze strony dla nas. 
są: oddanie miastu równowartości po- 
datku specjalnego od uposażeń pracowe, 
ników samorządowych przez odpowied- 
nie zmniejszenie uposażeń tych pracow- 
ników, co winno uczynić około 240.060 zł 
a co już zostało uwzględnione w projek- 
cie budżetu, oraz. danie przez dekrety. 
rządowe zwiążkom samorządowym moż- 
liwości wszczęcia akcji oddłużeniowej i 
wreszcie zapowiedziane  wzniesionemi 
projektami ustaw korektury emerytur 
pracowników samorządowych. Korek- 
tura emerytur miejskich nie da u nas 
wobec grubo niższego zaopatrzenia eme- 
rytalnego naszych emerytów niż emery- 
tów w innych miastach zbyt dużych 
oszczędności. W każdym razie te o- 
szczędności z tytułu obniżenia wydat- 
j ków na pobory pracowników miejskich 
o równowartość podatku specjalnego 
z tytułu zmniejszenia wydatków na ob- 
sługę długów i emerytur nietylko. nie 
wyrównają żadną miarą strat w docho- 
dach miasta, a tembardziej nie dadzą 
pokrycie dla czekających nas wydatków 
koniecznych na zaspokojenie oddawna 
odkładanych inwestycyj. Projekt bud- 
żetu na rok 1936/37 w porównaniu z bud-: 
żetem bieżącego roku budżetowego jest 
w budżecie zwyczajnym administracyj- 
nym niższy o. 43.000 zł, w budżecie za~. 
kładów leczniczych niższy 6 10.000 zł, w. 
budżecie zakładów opiekuńczych niższy) 
o 13.000 zł, w budżecie zwyczajnym 
przedsiębiorstw miejskich niższy o 26, 
tys. zł, w budżecie nadzwyczajnym ad-| 
ministracyjnym niższy o 87.000 zł f 
w budżecie nadzwyczajnym przedsię- 
biorstw miejskich wyższy o 386.000 zł,, 
czyli w rezultacie razem biorąc projekt 
budżetu na 1936/37 w porównaniu do, 
budżetu 1935/36 jest wyższy o 136.000 zł, 
co tłumaczy się — jak zresztą widać 
z powyższych cyfr — projektowanemi, a 
koniecznemi inwestycjami głównie w. 
przedsiębiorstwach miejskich. Jest to) 
zatem projekt budżetu niekonsumcyjne=/ 
go, a budżetu możliwie inwestycyjnego; 
powiększającego majątek miasta i daja, 
cego zatrudnienie choćby części naszych | 
bezrobotnych. 
Dalsze omówienie projektu budżetu 
zamieścimy w jednym z najbiiższychi 


- | 


| 
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Wiadomości olimpijskie 
w kiiku wierszach - 

Projektowany olimpijski turniej pocie- 
szenia w hokeju dla państw, które odpadły 
w rózgrywkach wstępnych, nie doszedł do 
skutku, ponieważ z 8 państw wyeliminowa- 
nych, 4 zrezygnowały z udziału w tej im- 
prezie. 

Polscy hokeiści periraktują obecnie o 
tournée po Niemczech natychmiast pó ża- 
kończeniu igrzysk. Gdyby tournée nie do- 
szłó do skutku istnieje projekt sprowadze- 
nia do Katowic K jczyków na dwa me- 
: asf w dniach 22 i 23 bm. Pozatem w Kato- 

cach grać będą Amerykanie w dniach 29 
pór i 1 marca. 


Kalbarczyk, w czasie biegu na 5000 m. 
ustanowił również nowy rekord Polski na 
m. czasem 5.19,2 sek. 


Dalekie miejsca Andrzeja Marusarza i 
Orlewicza w biegu i skoku do kombinacji są 
przykrą niespodzianką, stanowiącą już 
prawdziwą klęskę. Nasi narciarze w porów- 
naniu, z zawodnikami ińnych państw nie 
wykazują prawie żadnych postępów i ż co- 
raz większą trudnością przychodzi im utrzy- 
manie się na czołowych miejscach. 


~ Mecz Niemcy—Angija, srar mimo prze- 
dłużenia zakończył się wynikiem  remieo- 
wym, nie został powtórzony, jak to przewi- 
duje regulamin, lecz na skutek tę tie] 
Komitetu rozgrywek, obie drużyny podziel 
"ły się punktami. sł 


„Bieg łyżwiarski zę 1500 m. wygrał: Nor- 
Mathisen, w czasie nowego rekórdu 
olimpijskiego 2.19,2 s rzed swym roda- 
kiem Ballańgrudem. wE w biegu 
tym nie startował. 


Kulminacyju siak czwartkowych 

rr by? Konkurs sk skoków do oczna 
e zainteresowanie í 

- miesti An akoło 70 widzów. Na zawo- 

- dach obecny był kanclerz Hitler i min. Goe- 

porze akad 6 miejsce, dy gee: s 
jął w skokach a y ô 

„za brawurowe wybicie był owa A. okla- 

skiwany. 


- Najpopularniejszym Kaki, jest bodaj 
Szwed Hug, doskonały taktycznie obróńca, 
który nosi długą wspaniałą brodę. 


kwit 
Przed główną kwaterą dziennikarzy 
Garmisch obok flagi olimpijskiej powiewa 
naj jsza flaga całej olimpjady. 
Jest nią „flaga dziennikarska” — biała kacz- 
ka na cierwonem tle. 


Notatki sopita 


`“ Giełdy 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŁŻOWO-TOWAROWA 
; 2 dnia 14 lutego 1936 r. 
z 162 12,80—13,60——| ja 85; 
s Te Fr lg p > 12,80 ; ton 18, 


4.801 |, 50—15,25; Jednolity 14,00 


4,25, zblorowy 13 13,15; owies i $ 
mąka żytnia wyciąg. | proc. wł. w. 19.25—19.75; 
gat, I 0—45 proc. wł. w. 18.15-19.25; gat. I 0—55% 
wł. w, 18,25—18,75; gat. I próc. w. 17,15— 
"18,265 11 45—56 proc, 15.50—16; razowa % 
"wt w. 14; wył. dla dostaw W. M. Gdań- 
k sA 18.15; pszen. gat. IA 0—20 proc. wł. 


15—32.15; py a, IB 0—45 proc. wł. w. 29,75—30.75 
| gab LG 0—56 wł. w. 20—30; 1D. 0—60 
S proa, wL w.  28.10--0826; gat. IE 0—65 proc. wł. w. 
EE 9848.25: gat. ILA 20—55 proc, wł w. Disie. 35; 
IIB 20—68 proc. wł. w. 24.75—25,75; gat. IID 


ytnie iat standart. 10, 
miałk. st. 11.25—11.75; śred. ét. 11.25—11.75; 
"grube st. 11,75—-12,25; jęczmienne 10,25—11; rzepak 
pik zimowy baz wor ke 


zimmówy bêz worka 39—41; 
a mak niebieski 59—62; ADAC 
$ EAA pare A 42,50—24,50; Ri. PIE 
toja, 3627; „ZARA ba 2 ukła: Yetik © 
2% >+ hii koniczyna: żój odaszczona 
biała 7 czerw. surowa 1 
| zr węg ri ; szwedzka 170-100; płat- 
sł słamniaczanć 14,50—13,80; makuch: Infany 16,50— 
17; rzepakowy 1414,50; słonecznikowy 42/44% 18— 
18; kokósowy 150 isos MYtóki suszone, 8,509; 
słoma żytnia „Praso 50—3; siano nadnoteckie 


soja kwer 
~ Ogólne usposobienie: spokojne. 
POZNARSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
» dnia 14 By fe 1936 r. 


tranzakcyjnych n do; Ad CH 
Sei» ,85—12,50; f sg iè 
żyto — pozonica 1 183 mąki ż 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia phr svi 1936 r. 


89. ję 11 wg 45, 215,98, 
ia a SE: 0.5, Goes Bas Kopenhaga 
-1147. 05 SE Petre denara 3629, 26.15; No- 


AN „a 08, 131.42 28 003%. 

yk. R H 

gory praa 28.00, 21.92; Sztokholm 
i ŚT; Piwa soarja 118.20, 178.54, 172.86; 


nie á "74.0, "12.15, 
i. niejednolita. 
Akcje 

Bank Polski 97,00; Węgiel 13,35—13,00; Lilpop 
“9,35—9,13. 
r 'Tendencja: utrzymana. 
Papiery wartościowe 
FAMA z Ady 58,15; Sta- | 


rzem. polsk. 
isża 1983 r. Paone os d 


; 6 proc. 
Tendencja: dla pożyczek przewążźnie słabsza; dla 
przeważnie mocniejsza, 


mo Łodzi | ; 


' 

Przy objawach przeczulenia, uczuciu 
strachu, bezsenności, dolegliwościach 
sercowych, ucisku w piersiach, natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa 
ożywia krwiobieg w organach podbrzu- 
sza i działa przez to uspokajająco na za- 
burzenia w nich. Zalec. przez lekarzy. 


Pożyteczna praca Straży 


z " Powiatowej Związku 
traży Pożarnych 


BARBARA SZPAKOWSKA 


dowa po ińnżynierze dypi: 
„maria po krótkich ida. ciężkich cierpieniach dnia 14 dr 1936 r, 6 czem Za: 
wiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
dzieci, wnuki i rodzina 


> Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 17 lutego 1936 r. z. f$stej 
w Gdyni ze szpitala Sióstr przy placu Kaszubskim na cmentarz ni 


wspólpracownika i ih 0 Lara 
paaa miMa zaletom chara 


św. Wincentego w Tczewie. 


Onegdaj odbyło się w Działdowie, z ini- 
cjatywy miejscowego kóła Polskiego Zwią* 
zku Zachodniego, zebranie obywatelskie, w 
lokalu szkoły rzemieślniczej, na  którem 
kierownik Okręgu Pomorskiego P. Z. Z. p. 
Wojnowski wygłosił odczyt na temat sto- 
suńku Niemiec po przewrocie hitlerowskim 
do Polski. 

Zebraniu przewodniczył p. sędzia Aloj- 
zy. Glemma z Działdowa. 


W. ożywiońej dyskusji, jaka się po refe- 


racie wywiązała, podkreślono ze szczegól- 


nym naciskiem rozwój akcji mniejszości 
niemieckiej w powiecie, objawiającej się w 
werbowaniu elementu polskiego do organi- 
zacyj niemieckich. Zwracano także uwagę 
na rozrost czytelnictwa prasy niemieckiej 
na terenie powiatu, a ezczególnie gmin ma- 
zurskich. i 

W wyniku dyskusji uchwalono rezolu- 
cję, potępiającą wystąpienie ministra Scha- 
chta w Bytomiu i wzywającą czyńniki rżą- 
dowe do podjęcia akcji, której celem było- 


|by natychmiastowe odzyskanie przez skarb 


Państwa i obywateli sum pieniężnych, za- 


DD 


„Uśmiech 


Bydgoszcz, ul. Pomorska 1, 
zde 


DDOD) 


pès 


Dnia 13 lutego 1936 r. zmarł po ciężkich Hel ny zaopatrzóny Sakra: 
mentami sw., przeżywszy lat 62, nadzorca watszta 


W Zmarlym tracimy -ku naszemu żalowi niezwykle 


Pogrzeb odbędzie się rien 17 P kstegó r. b. 


Pracownicy Portu Zimowego 


-0 utrzymanie polskich organizatyj 


„w Działdowie 
Z dzisłalności Polskiego Związku Zachodniego 


| Zarządn Koła Miejscowego P. Z. Z., na któ- 


meroa w Niemczech wsnaak ograni- | domu. 


Zawsze pamiętaj, 


że w kolekturze 


Jé możesz fortunę. 


Oto imponujący wykaz wielkich wygranych 


Msza żałobna odprawiona zostanie tegoż samego dnia 6  9+e Wtorek, 4 bm. był dniem o wielkiem zna- 
w kościele Najśw. Marji Pasy. tej ory | 1409M czeniu dla strażactwa w a? | je pac 
y 


pri robota strażacka wyb 
i późiom, żajmując bez przesady czołowe 
miejsce na Pomorzu, czego wyrazem, poza 
stopniem wyszkolenia i liczebnością były 
wyniki, osiągnięte choćby na zawodach wo- 
jewódzkich. Tegoż dnia bowiem odbyło się 
zebranie rady oddziału powiat. Związku 
Straży Pożarnych; doroczne zgromadzenie, 
gdzie dokonano przeglądu rocznej pracy, : 
ego dorobku w dziedzinie pożarnictwa. | 
przytem podkreślić doniosły fakt. 
TY wykonania rocznego planu pra | 
minionym okresie łożono specjalny ' 
Raciak na wyszkólenie strażaków poszcze- 
gólnych RER Oddział powiatowy liczy | 
obecnie zez pożarnych i 17 drużyn sa- ' 
mąrytańsko - pożarniczych. 

heas A n zatwierdzono. Zażnajomio- | 
no się z planem pracy na mowy okres, który , 
przewiduje dalszą pracę w poszczególnych : 
rejonach, a jest ich siedem, i w oddziałach. 
Uchwalono też budżet w kwocie 5.070 zł. Do- 
kónano uzupełniającego wyboru zarządu, 
pries powołanie p enskego ze Świecia i 

aniaka, wójta z Do komisji rewizyj- 
nej wchódzą po. dyr prog ze. Świecia, Bona 
pe Świecia i Połómski z Wiąga. Jako dele- 
gatów do AR okręgowej wysunięto pp. sta- 
rostę adożwowyi 9 zadbaną 5 „Krawczyka i 
burmistrza Kuchczyńskiego z Nowego. 

W p pełne ciągu obrad, któremu prze- 
wodniczył prezes rady p. starosta Krawczyk, 
p. insp. Koswenda wygłosił referat o kasie 
strażackiej, przyczem zaznajomił brać stra- 
żacką z jej zadaniami, wysokością wsparć| 
i składek. Referat wzbudził zrozumiałe za- 
intoresowanie. 

P. Starosta wręczył dyplomy zdobyte na. 
zawodach wojewódzkich, dla zespołu OSP. 
2 ubie, oraz w zawodach indywidualnych 

ardzielewskiemu z Bzowa. W wolnych 
głosach ómmawiano sprawy organizacyjne i 
bieżące, nie pomijając armeo zek lokalnych 
Należy tu ząznaczyć, iż zarząd oddziału po- 
wiatowego zamierza S ftp Barrer r po-. 
wiatowy. 


Programy radiowe 
Niedziela, dnia 16 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


który zp | ę4 argo dzięki Kalops 
Maize poza 
"Ri 8.30 z kostnicy szpitala 

1437 T 


w Tczewie. 


czeń dewizowych. Zebrani w rezolucji tej 
zwracają dalej uwagę na hiekorzystne wy» 
niki obrótu pieniężnego między obu pań. 
stwami dla Polski, z której należności na 
rzecz obywateli niemieckich ódpływają bez 
żadnych ograniczeń. Rezolucja. wzywa 
czynniki miarodajne do zapobiegnięcia te- 
mu niekorzystnemu zjawisku. 

W tym samym dniu odbyło się zebranie 


rem postanówionó pódjąć akcję, zmierza- 
jącą do uaktywnienia połskich organizacyj 
społecznych na terenie miasta Działdowa i 
powiatu, oraz ustalono plan działania dla 


P. Z. Z. na najbliższy okres, przewidujący w ZiRE Ro pois a: Fragment słuchowi- 
m. in. urządzenie kolonji dla dzieci polskich | sko RZ M az r ao- 
z Niemiec w Lidzbarku w okresie letnim. 16. migłówki — dla dzieci. 16.15 Koncert Orie- 
A woda i, Afażyka, taneczna w wyk Ma 
tej P: R. 1140 taka Migawka, Regio- 

Spłonęło żywcem 19 sztuk inwentarza || pain 1200 utwory wioloneaeome w mre iko ory 
w 6 rolnika Pawła Hebla w Ko- ginale. 19.40 "Sriadomoścj sportowe. 19.48 Co czytać. 
łeczkowię w pow. morskim poria y póżar, | 3600 Ryenard Wagner i eio AJ Dalenole wie 
który zniszczył dom mieszka AAR i Sndyan Dionis 3100 NA wendie) Fali. 21.30 Na 
gospodarcze lnej wartości huculs ie — feljton. 21.45 omoget 2r 
a szkodę lókałora Bloka Józéfa spaliła towa. AOO Primy do ta o TRE 23.08 Muzyka 


się świnia, gęś 


pieczone. Pożar MOE 


117 kur, które nie były ubóz- 
powstał 


od takry z komina ROZGŁOŚNIA TORUSSKA 


| iski. 8, % różnych -krajów 
ię. RAF prse, ogóła 50 Odczytańie pro- 
gr mu na dzień bi $ p Prog. e ogolnopglak: 
aai Pg y raei Biani wW gral 


14.20 Koncert 
00 prodtik- . 


1208 ląd te: 
> ls 
HI EEE ANIE" 


iu“ =- pog: roln 
15.25 Rytmy polskie yty). fis 5i Prog: EEEE N 
raort owiedź pro 19. 35 Wiadomości 5 
E | SZER E e og 
ne 23.00 Prog. ogólnopolski. 
Toruń, ul. Żeglarska 31 Poniedziałek, dnia 17 lutego 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


1335 Chwi) 


6.30 Audycja poranna. 12.03 
cert. 
gwi a eee E ET ET 15.15 Wlađomości ©) 


g 
m dotychczas Ahn 
i padły na losy sprzedane przez kolekturę ear a Fortuny” Kea języka. niemi oaidega ii Za g dalezy 
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w anaon onn hlode 15.000 „ „ „ 171274 naj My Babe Wieczór era yy 
3 30.000, , 13255 15.000 , .. . 183023 neiezocnu. tokuni s 
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m| 2200o: |: śm 18000: :. um |a| P-MRDWNMI REDS O 
. o w „ » w „w 94H atog ty). 14.30 10.15 Prog. 
E| p siem ik 'uanch m e AE al DIE M PEPE Hain 
= oraz niez. k i wi . e 
i Kto więc przesłępoje mogi. kala RY kara sę Fortünv“, ten m pke ey sz Stanislaw Nowakowski 18.40 dz mia a enpara 
Mi robi decydujący krok na drodze do szczęścia. styczne i naukowe na Pomorzu. Grieg | 
al] Z kapnem losu należy się poari, gdyż C aandlapć klasy Lej rozpóozyna a si Pieśń Sols Solve Cork. sym) EiZty, 18.55 Prog. g, ogólno- 
LI | 5) PR „zt, Wrz 


pocoo JESZ ak 


«e.Z pierwszych 
scen świata 


© przynosi SZ € A 
-_ PNILIPSA 


. SUPERHETERODYNA z OKTODĄ 


|? obwodów strojonych. zdu- g= 
miewająco selektywność. 
ezaruiący ton. wielka re- 

| ieerwa mocy oraz urządze- 

! "nie przeciwzanikowe. dzia- 
łąjące z niespotykaną pre- 
erzja a przytem... 


Do nabycia w firmie 


‘Toruń, ul. Łazienna I7 
tel. 16-65 


"ZARZĄD MIEJSKI MIASTA TORUNIA. 
sprzeda na własność zasiedziałym obywatelom To- 


domy wybudowane na Chełmińskiem 
pii | Przedmieściu 
przy ulicy Nr. 9 obok ulicy Żwirki i Wigury. 
Każdy reflektant może kupić tylko jedno mie- 
szkanie z przynależną parcelą, którego cena ogólna 
wynosi 6.907-— zł. Warunki nabycia: 
1. Nabywcami mogą być wyłącznie pracownicy fi- 
, .zyczni zasiedziąli w Toruniu, zarabiający obe- 
enie nie więcej niż 150 zł. miesięcznie. 
2 w gotówką 2.000 zł za. jedno mieszkanie, 
składające się z 2 pokoi i kuchni. 
. Reszta ceny kupna w kwocie 4.125— zł rozło- 
żona na eis A ot ków: z pig palja (ro- 
czna ra ,75 z w kwocie 782,— na lat 
` 6%. (roczna rata 120 zł). 
` Pierwszeństwo mają większe rodziny. 
R ziawczyći udzieli Zarząd Miejski, Ratusz pokój 
1408 


Teruń, dnia 14 lutego 1936 r. 
y Zarząd Miejski. 


EE e a ZA, 
Do akt km. 84/36, 2326, 2289, 1542, 580/35/11. (1433) 
"|. OBWIESZCZENIE. z 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II. 
mający kancelarję w Gdyni przy ul Leśnej nr. 3 
ną podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 17 lutego 1936 odbędą się licy- 
taeje ruchomości w Gdyni a mianowicie: 

„e godz. 11 przy ul. Świętojańskiej nr. 11: 30 bu- 
dzików różnych; ; ; i 

© godz. 12 Gdynia-Kam. Góra willa „Walunia“: 
1 szafa do ubrań dębowa, 1 łóżko sosn. z przeście- 
radłem i kocem bajowym, 1 łóżko żelazne z prze- 
ścieradłem i kocem, 1 leżanka (stara), 1 stara toa- 
leta z lustrem, 6 krzeseł wiedeńskich półfoteli, 2 
parawany; 

© godz. 13,30 przy ul. Świętojańskiej 86: 1 apa- 
rat do odkurzania „Elektrolux; 

e ' godz. 14 przy ul. Świętojańskiej Z. U. P. U.: 
1,aparat rądjowy „Gloria“ poczem o godz. 14,30 
przy ul. Abrahama nr. 13: 1 samochód osob. marki 
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odz. 15,30 w Gdyni IV ul. Dembińskiego nr. 


eg 
132: 1 barak z desek otynk. 5X3X2,50 i przybudów- 


ka z desek 5X3X2. 
 Oszącowane na łączną sumę 1.39%0,— zł. 
Ruchómości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i cząsie wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dnia 14 lutego 1936 r. 


(—) Józef Ponk, komornik, 


1395 
PRZETARG. 

18 lutego godzina 9 sprzedaję przy uł. Szerokiej 
38 przymusowym przetargiem za gotówkę: szafę 
oszkloną wysoką. 

(—) Brunon Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu. 


Km. 23/36. 


Numer akt: III. Km. 59/36. 1406 
WEZWANIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 

ru I-go Wojciech Janowski, mający kancelarję w 

Grudziądzu ul. Legjonów nr. 15 podaje do publicz- 


{nej wiadomości, że dnia 14 marca 1936 r. o godz. 


10-tej przystąpi do opisu nieruchomości Grudziądz 
karta 2142, położonej w. Grudziądzu między ul. 
Dworcową i Gen. Pierackiego do której skierowana 
została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności 


„w kwocie 23.930,49 zł plus %,%, i koszty przypada- 


jącej wierzycielce Komunalnej Kasie Oszczędności 
miasta Grudziądza od dłużnika Maksymiljana Ru- 
cińskiego i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczą- 
ce w postępowaniu, aby przed ukończeniem opisu 
zgłosiły swoje prawa do wymienionej nieruchomo- 
ści lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do egzekucji. 

Grudziądz, dnia 12 lutego 1936 r. 

(—) W. Janowski, komornik. 


dzie. Zamówienia załatwia II 


NUTY zz ES I 
Księgarnia W. JOHNE ii 


Bydgoszcz, Plac Wolności 1, 
wejście z ul. Gdańskiej 


w wielkim wyborze na skłas Il 


1415 BJ] 


Numer akt: Km. 155/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy 
ru VII Stefan Kapuściński mający kancelarję w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie art. 
602 k. p: e. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 lutego 1936 r. o godz. 9,15 w Bydgoszczy ul. 
Śniadeckich w firmie Rawa odbędzie się 1-sza licy- 
tacja ruchomości, ekładających się z biurka wraz z 
bibljoteczką nowoczesną — fornier orzechowy, no- 
woczesnej bibljotecznej szafy czterodrzwiowej, eto- 
łu okrągłego z podwójnem dnem i 4 krzeseł w go- 
belinie — fornier orzechowy, ©oszacowanych ' na 
łączną sumę zł. 770,— 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 14 lutego 1936 r. 


(—) Kapuściński, v 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII. w Bydgoszczy. 


KIEROWNICZKA 


- Konfekcji damskiej 
od zaraz. Wnioski z fotografją całej figury, 
świadectwami pod „Poznań“ kierować do 
do Administracji „Dnia Bydgoskiego" 
Bydgoszcz, Marszałka Focha 12. (1414B) ` 


Rdafkaszewskieżo okulary pomagają 

Moda — Wybór — teaJakość — Ceny — Obstuga 

opecjalność ;: Okulary vodług rećepty lekarskiej 
„Centrala Optyczna” 


265 Bydgoszcz. Gdańska 9, 


wszelki rod. 
Mebie nach ia. o. wy 
y == poleca == 
Bydgoski skład mebli 
Telefon 2047 


1140 


Gdynia 10 lutego 34, 


Fabryka Mebli 
właściciel B. SIUDOWSKI 


Bydśeszez, Jasna 11. Telefon 2274, 


I! Sygnatura: Km. 1099/35. 


i| warunki odmienne.' ' 


Nie cud a rzeczywistość! 


Słynny jasnowidz Osowicki z Warszawy 
przewidział główną wygraną loterji premjowej za pomocą klneza 


wibracyjnego, gdzie kupić szczęśliwy 


los. 


Wyświetla najbardziej zawikłane sprawy miłosne, handlowe, spad- 


<owe. Ostrzega przed 
ogłaszają i 


kop 
bez 
u i imię matki, 


Sare] evee jej jaca 
wykor: ubliczność, nie mając żadni daru Bożego. 
Tylko przez krótki ozas óflarijo dła dobra rh w + z 
Pok! do 39 roku kalendarzowego 

roskopu 1,50 zł znaczkami, bez żadnych dopłat. 


którzy szumnie się 


każdemu boros- 
Iko za 5 zł natomiast 
Prześlij 


<RAKRÓW, ul. Św. Tomasza 15 m 2. 


Wszelkie roboty budowlane 


w zakres sztuki inżynierskiej 
wchodzące wykonywuje 


Biuro Robót Inżynierskich 


Inż. Jan Goetzen Sp.z o. o. 
TORUŃ, ul. Mostowa 10, m. 2, tel. 26-04 
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Ludwik Szyperko 


« zaprzysiężony rewizor Ksiąg i biegły sądowy ` 
(b. rewizor skarbowy) przyjmuje wszelkie prace wcho» 
dzące w zakres Księgowości i nadzorów. 


1736T TCZEW, Łazieńna 10. 


1422 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tczewie rewiru I. 


1418 | Mateusz Rogowski, mający kancelarję w Tczewie. 


przy ul. Strzeleckiej nr. 7 na podstawie art. 676 i 
679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 marca 1936 r. o godz. 11,30 w Sądzie Grodz- 
kim w Tczewie pokój nr. 7 odbędzie się sprzedaż 


w drodze publicznego przetargu . należącej do .1): 


Marty Starostowej, żony Maksymiljana zam. w 
Tczewie, 2) Franciszka Krużyckiego zam. w Pel- 
plinie, 3) Jana Niepomuka  Krużyckiego zam. w 
Tczewie, 4) małol. niezam. Marjanny Kranciszki 
Krużyckiej zam. w Pelplinie, zast. przez jej opie- 
kuna Stefana Rapiora w Pelplinie, 5) małoletnie- 
go Stefana Kąkola zam. w.Pelplinie, zast. przez ku- 
ratora (ojca) Augustyna Kąkola jako spadkobier- 
ców po śp. małż. Franciszku i Gertrudzie z Wło- 
szczyńskich Krużyckich, nieruchomości miejskiej 
położonej w Pelplinie ul. Kościuszki 33-35 składają- 
cej się z 2 domów mieszkalnych-czynszowych — za- 
budowań gospodarczych, podwórza oraz gruntu or- 
nego, o ogólnej powierzchni 1.29.04 ha. Nierucho- 
mość ta jest zapisana w księdze wieczystej gmina 
Pelplin, powiat tczewski tom 44wykaz L: 102, a 
księga wieczysta jest etie aA w Sądzie 
Grodzkim w Tczewie. i PCJ, 

Egzekucja ma na celu zniesienie współwłasno- 


Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
13.300,— cena zaś wywołania wynosi zł. 9.975,— 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł. 1.350— 

„Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szczać fundusze "małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny, giełdowej. i NR 

Przy licytacji. będą. zachowane ustawowe wa: 
runki licytacyjne, o ile dodatkoewem  publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


s A 

"Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji.i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń. jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem: przetargu nie złożą dowodu. że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości. lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu nakazujące zawieszenie erzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed 
nie od godz. S-ej do 18-tej. Akta zaś nostepowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Tczewie, ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 7, sa- 
la nr. 17. 

Tczew, dnia 27 stycznia 1936 r: 


(—) Rogowski, komornik. 


j ZAWIADOMIENIE. 1214M, 
Farbiarnia i Pralnia Chemiczna „BEYSK" 
GDYNIA, al. Świętojańska 49 już otwarta. 


„Farbuje i czyści na życzenie wciągu 24-48 godz. 
„. Specjalność: mundury wojskowe. 


TORUN 


Tanio na raty 
Karol Steinbach 
Toruń, Szeroka 5. 45C 


Przeprowadzki 


wyściełane wozy meblowe 
przechowywanie, magszy* 
nowanie we własnych jase 
nych zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi i. 
samochodami wykonuje ntj 


« Proszę żądać ofert. 
Ludwik Szymański ; 
, rok założ. 19123 i 
Toruń, - tel. 1909 
tel. pryw, 1549. 751C 


3 


ta 5. Spa 


miętaj! Powiedz 
1366C 
|, Wpisy 

na kursy handlowe, także 
wieczorne i na prywatne 
lekcje języka nies 
pzy pozna i wę 
ego, stenografji . 
i niemieck. posen 
orzyjmuje A. Wiśniewska, 
ier, pryw. kursów handi. 
Toruń, uł. Kopernika 7 II p. 

951 C 


| GRUDZIĄDZ 


żeliwne i spiżowe, surowe 
1 obrabiane, wedłag wła- 
wy nadesłanych modeli 
szi 


BRACA WACŁAWSCI 
GRUDZIĄDZ 


ul, Kwiatowa 9, 2097 - 
Ceny na zapytanie. 


Lekcje ga ono 
w kółeczkach zbiorowyc 
jak i pojedyńczo udziela 
A. Różyńska, Grudziądz, 
Plac 23-Stycznia 22, m. 2. 
Zapisy na nowy kurs przyj: , 
muje. 179 G 


| -ROŻNE 
Kieszonkowe 
RA i S-KA Po. 


znań, Aleje Marcinkowskie» 
00.23. : 11055 


Okazyjnie 
we- Włocławku jest do wys 
dzierżawienia lub do sprze- 
dania dom murowany 4:0 
pokojowy z ogrodem owo» 
morgowy”ne, 


| j Warszawa, 
ul. Czerwonego Krzyża 30. 
1393 


"Publiczny 
przetarg polowania Gromady. 
(ea iedkolz siĘ lego 
marca b. r, o godz. tąstej 

Duso: 


a 
LICYT. ACJA. í Serockiego 


iw dzień prz 


rzedawane a w ycji Towarowej w Gru- z ai i 
dziądzu następujące przedmioty: laski, parasole, Oskar Meyer Jasieńska i Zeller ,Ț Samotna 
odzież į wiele innych rzeczy. 1420 zál. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdanska mr. 21. tel. 13-89 biuralistka, 45 lat, pragnie 
Kolejowy Skład Znalezionych Przedmiotó É PARE EAA korespondować z inteligens 
Bydpos $ z Sumienne wyfte ie tnym Polsk: ewam 
ydroszez. riigi wszystkich okulaców. gelickiego, od lat 60, rówe 
3 Fachowa i rzetelna obsługa. . 1130 sieć inteligentnym. ist: 
LICYTACJA. oi ene 1413 
W sobotę, 15 bm. o s 11,30 sprzedawać | MIENINESRĘTNENNNCEWAKIWNWWNKENAN NIEZNANE s 
| D się bədzie: cukierki, e, musztardę, szpilki dre- Firanki | KODY 
ii wniane do wyrobów mięsnych, biczyska, ścierki, | | ANRE P ; 
| Zładzenie optyczne. stal płaską, troki, wyroby gumowe, części do obra- etilo nowołeć 
«= Mustmy zawrścić. Tędy nie mrzejdziemy. | biarki, koszyki ręczne i inne rzeczy ZI. 193-8 W. Grunert, bige | 
Droga jest na kończ zagrodzona. 1428 5 Szaroka 34 rka 


Exspeńycja trrazrwa Bvdgosowz. 


a 


PR 


a IŻ AAAA W RZERY Si M. ton w 0 Nik 14 o 


SOBOTA, NIEDZIELA. DNIA 15 I 16 LUTEGO 1938 R. OZON WE EOS NEZ APRA D T 
10Ł62.9.0.0 9.9 2,0,0.9.0.0.0,0.0,9,6.9.%.,0.0.90 0 | 


TARGI WIEDEŃSKIE 


8 — 14 marca 1936 
TARGI TECHNICZKE I GOSPODARSTWA ROLNEGO DO 15 MARCA 


aE | Vahat [IŠ WIELKIE TARGI ŚRODKOWOEUROPEJSKIE 


PODWOZIA CIĘŻAROWE || SAMOCHODY OSOBOWE || PODWOZIA CIĘŻAROWE 


% 
i AUTOBUSOWE i AUTOBUSOWE | Wystawcy z 18 państw | 
gi 


z392 Jem. Repr. |. WŁODAWSKI, Warszawa, Senatorska 32, tel. 268-61 I 12-17-67. Nabywcy z 72 kralów 


Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów i paszport upo 
ważniają do przekroczenia granicy austriackiej, Wiza trane 
zytowa czechosłowacka niepotrzebna! Znaczna zniżka prze- 
jazdu na polskich, niemieckich, czechosłowackich i austrjackich 
kolejach oraz na linjach lotniczych. Wszelkie informacje oraz 
legitymacje Targów (po zł. 8.—) przez 


Wiener Messe - A. G. Wien VIl- 


oraz przez honorowe przedstawicielstwa 


KTÓŻ INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁOŚĆ? 


tylko Pa Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 
Hog. ate PRdORTAĘC IE Instytutu WER AAC... 


transie O aui om dalenia, za pomocą SZR, pisma i osów, danej 
osoby. Odkrywa aaite | La życiowe każde, odgaduje przasstość (oraźniejszość i 
„przyszłość, czacwch, pary Id analizy grafologi osne, AG ożność jad oia miłości 


an: 
osoby. Medjum „T. RA” jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe | pewne 


„ wskaże ożna nab : 
mi, Spin nsiyshmiast do » mnis 3, podaj py glanis, aiaa, daig urodzone palącą klika włosów 1 sł, raasaki posat. ma konsiy w POZNANIU: Austrjacki Konsulat, Plac Wolności 18 
przezy: prze s w w podz e 
od h w jodju TA TAMAHRA w wybierze o dia Ciebie ni transie szosę Ne Lg, który Baka: sł aa” [A Nepe i > rę, Podróż gy wa, „Sp. mo wi Wolnosci 9 
emnie aw LI now: rz, a waterjaine; oienia ja 
aE E 10 caee GO) SES. OES NG TAMS OVAA de do maio dslakejó Pim na adress 1285 C agons-Litst00 onisława Pierackiego 12 


Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, m, 2. — aiok yasa Soap nie sgk pay E: 
EE OE EENE EE TERRE EE ESAE E RZA TZT EEES EEES ot maae aa r onig 


CAPITOL || Place budowlane 


GDANSK 
Langgaten naana l 28310. JJ] centrum miasta, przy urządzonej ulicy, tramwaj, strona połuda. 
bardzo korzystnie sprzeda 


NASZ ULUBIONY 
Komunalna Kasa Oszczedności miasta Torunia 


J A N K i E P 1) R A (ratusz), teleton 1566 i 1587. 1391 € 


ELIEN DEYERS 
1428 Gd w filmie 


JA KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY 
RUDOLPH MISCHKE 


Gdańsk, wiaść. Ith Dubke, Langgasse 5 


Wyroby żelazne i stalowe, 
narzędzia, szkło, porcelana, 
artykuły gospodarcze. 978Gd 


polska Aśencja Morska 
POZA: ME PACKA DA KZYACDAANAĄA 


PAM ZE 


GDYNIA = GDANSK 


Regularna komunikacja okrętowa 


-BY ZDOBY! 
JEDNĄ Z WIELU WYGRANYCH 
W KOLEKTURZE 


 DZIERŻANOWSKIECO 


GNIEŻNO, Chrobrego 2, Kente P, R. 0. 200.360 
gdzie w ub. IN. kl padło zł. 100.000.= 


| w. IRannech Sdarńsfk 


Sapeły 255 
€ Dywany : 


Specjalność: Frachtowanie zboża 


Adres tel.: „PAM“ s85 Gd „ Adres tel.: „PAM“ 


URZĄD SKARBOWY W INOWROCŁAWIU 


j p do ogólnej wiadomości, że dnia 19 lutego 
1936 w Inowrocławiu odbędzie się licytacja nastę- 
pujących ruchomości: na składnicy przy ul. M. Pil- 
sudskiego 11, o godz. 10-tej i 
samochód ś4-osobowy limuzyna, 
2 bryczki czarne, wiewnik do zboża; 
na składnicy przy ul. Gen. Pierackiego 11, © godz. 
10,30: 91 kapeluszy i czapek męskich, koszule mę- 
skie, urządzenie składu, maszyny szewskie, zegar: 
stojący, kompletny radjoaparat i kilkaset przyrzą- 


Rok zał. 1369. 


WILHELM REDDNER_ 


ZAKŁĄD WULKANIZA RCTJNY. 
Breltgasse 24 — Tel. 2% 


Odnowienie | naprawa opon Samochodowych 

i motocyklowych, aż do największych, wszystkie 

części 2 zapasowe dla samochodu Chevrolet. «is Gd 
RJA DLĄ WSZYSTKICH FABRYKATÓW. 


aA n dir kc i Akt. 
The International Sh pbuilding and Engineering Co.Ltd, 


y a s 
BOO OE Z OSK Zza , _ | dów chirurgicznych. 
ji Dobrze i tanio mieszka się w Gdańsku | Urząd Skarbowy w Inowrócławiu. 
ls w HOTELU MONOPOL ! | HB] km 2430, 26/35, 2688 i 1055/35. 1432 
R EJ m. Ą > F 
| Z RESTAURACJI AJ Gdańsk, Werftgasse 4. Tel. 23441 OBWIESZCZENIE. | 
.. undegasse 16/17 — tel. 231-358 Komornik Sądu Grodzki 
~ ego w Gdyni rewir I. 
H Pierwszorzędne pokoje, płynąca woda, garaż Ba miejscu, II Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel zam. w Gdyni ul. Starowiejska 3la na zasadzie 
= NH kiego rodzaju. art. 602 k. p. c. obwieszcza, że w dniu 17 łutego 36 r. 
EO 2 ANE AJAWIED W LFS ES Budowa i naprawa wagonów. odbędzie się przetarg publiczny ruchomości a mia- 
Numer akt: Km. VII, 178/36. 1419 j nowicie: 
OBWIESZCZENIE - Budowa silników spalinowych i gazowych. godz. 10,15 w Gdyni w kancelarji komornika 
© LICYTACJI RUCHOMOŚCI. ny ul. Śtarowiajckie 31a: 1 kilim wartości 60 zł; 
Komornik Sądu Środźkiego | w Bydgoszczy rewi- Prądnice i silniki elektryczne. o godz. 16,45 w Obłużu obok f-y Przemysł Leśny 
ru VII Stefan Kapuściński, ący kancelarję w Transtormatory do wszelkich celów. 12 A gaari kubicznych kantówki db wartość 650 zł; 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 2 na podstawie art. Transtormatery do spawania elektr. y 
602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, że © godz. 11,10 w Obłużu obok  Martuzalskiego| 
dnia 18 lutego 1936 r. o godź. 30 w Bydgoszczy Urządzenia cukrowni. Ignacego udział w spólnym baraku, maszynę do 
ul. Dworcowa nr. 90 odbędzie się 1-sza licytacja ru- Urządzenia chłodnicze. szycia i 1 kilim — wartość 1.115,— zł; ! 
chomości, składających się z maszyny do pisania Maszyny dla przemysłu gumowego. e godz. 12,15 w Obłużu obok Leona Wenty: 1 


Adler nr. 7 nr. 224847, oraz z pasa z sierści wiel- stół sklepowy z aparatem do piwa, 20 stołów 1 3 


taca bare zl. STO SĄ WAKE: KONSTRUKCJE ŻELAZNE Tana ya ia głów 8 "kiać można w dniu li- 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 671 Gd DŹWIGI, MOSTY cytacji w miejscu sprzedaży w czacie wyżej ozna- 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. czon 
Bydgoszcz, dnia 14 lutego, 1938 r ODLEWNIA DZWONÓW. Gdynia, dnia 14 Intego 1936 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. VIL w Bydgoszczy. PRETROREZEGOSZWEĄ 4 SADZE RSE E EEEE LE RE REZ BY EEEE O CER (—) Kamiński, komornik. 


$ O p © T 23-g0 do 25-g0 totasi, b. r. wielki ruch karnawałowy 


s NSS" Ksarnawalu: aktor filmowy ram Getrorici. 
Srostrmy awracaćł uważę Kniężrniczka Karnawału: Friedl $chtustexc z teatru „Admtralspalast”, Berlin. 
ma dalsze ogłoszenia! 23 luiego: hast masowy dla dzieci. 
24 lutego: tradycyjna „RADA KORONNA*, księcia karnawału, z występami karnamałowenmi i patem. 


25 lutego: wielk: Gaol zawustuniyj. 


16 | SOBOTA. NIEDZIELA. DNIA 15 I 16 LUTEGO 1886 R. 


BROWAR OKOCIM 


- A. ©lszewska 


oraz bale rżnięte 8 i 10 
cm. do pokładu mos 


je panie — stawia bańki, 
wykonuje masaże lecznicze. 


) ORO CE, DYWANY wi 2 osa 
najtaniej > ększe Zagrodnikowa dyplomowa: 
, Rup w Ńiermaszu g) Karol Steinbach || partje debo kl IL 1 IL. || powrócie | podal paoiena 


Rup w Kiermaszu || Szeroka 45C 


om stów na sprzedaż, Ce: || Gdynia, $ 
A dlaczego? I raza zabodo. || 7% przystępna, tartak parter. wada * I 
powy ogródek || | kolej na miejscu. Las 1427 Gd poleca 
Bo tam są sprzedam okazy ale Wole || skawo zgloszenie, Se Sypialki, mi 
daja” | y 10x00 a Podzó, kolo || Batyoki wos Ge. || jade, kuchnie onz varer | SWOJE ZNANE PIWO 
> naitańsze ceny || Iorunia Okólna1:. 1396C|| e aś Rie gebie Syta oy Ni ži 
3 ETE E EAE AOT ZERA : : sn wyro becz i 
O tem zamiana mebli poleca po ZB tj paz # kech, spinak i ppt 


Nowe meble, pokoje lub ~ Dwu nych Tanie. Źródło Mebli 

pojedyńcze na używane za frontowy dora IHlspiętrowy dynia, Świętojańska 71. 

Ro zwać Tark) dochód 7000 zł mainie, 3 ; 973 M 
p roste 5. pamięta g rzedam za 70000 go: > 

1367C - tówki. Grudziądz, ul. Pak eretara (ke) 

z è erasmi 140442 | początkującego obznajomio: 

Jedwabia nego jednak z pracą biura 


Nauczyciel (Ka) | sdwokackiego poszukuje od 
Kury wyb. Oy R erat Aeae żaraz, Ao Soat Czesław 


LA 
A. RIEDGER, GDANSK, 
Toruń, Szeroka 32. - 703C |języka francuskiego i nie» Jankowski Gdynia. 1454M. 


Gr. Schwalbengasse 34. Tel. 218-36, 
mieckiego poszukiwany. 


aaa ow. | Zylom: iir- Lewicki TE 
Zgłosze mir. Lewicki | WEJHEROWO L | | 


Janiny Wemy.  Wyucza|(;rudziądz, „Królewski 
szybko tańczyć, kurs rozpo: | Dwór“ pokój 24. - 1405G Filet 
czynam 18 lutego. G PUY, | zer eaen mmaa X Krawcowa Właśsiwe dobrano modne finki 


wszyscy dobrze wiemy, 


Kiemasi Świalowy” 
„AROMAS SWANY 
TORUN, Staromiejski Rynek 30. 


Oddziały: Poznań, Gdynia, Tczew. 
mce 


- ZASTĘPCA BROWARU OKOCIM 
ORAZ SKŁAD PIWA 


TORUN Pierwszorzedny Stary Rynek 16. 1397C Poszukuje solidna_przyjm'e szycie w | | okulary c aa da sz o ew. otrzy. 
od Udzielam b. palacza kolejowego pana | dom. Zgłoszenia: „Gazeta fachowca «e. Ceny przystępne. —, 
GABINET ; EA drga Walerjana Tottenlebena, | Morska” pod „w dom“. mistrza optycznego Gdańsk, Vorstdtischer Gras. 
Mieszkarie K M tanio korepetycyj i który w roku 1916 pracował 1371W]|| KARL HOPPE | |ben 44 b. I. 1423Gd 
6: pokojowe, komfortowe. 0$ ETYCZNY tekcyj w wozowni Grudziądz. | OPS Z APT PREITY JG ZZA Gdańak, Langgasse 26, : 
centralne ogrzewanie eta: se | francuskiego, niemieckiego | Wiadomość proszę kierować . Młynarza przy roozcie. 25760 f |œ 
żowe, wszelkie wygody „KALOTECHNIKA angielskiego i gry na forte: |-do Redakcji „Dnia Grue; szukam z kaucją, lub wspóle 
blisko tramwaju, „oko Wszelkie zabiegi w zakre» po Adamska, Toruń |dziądzkiego" pod F. M.  |nika. Zgłoszenia: do „Gi: : Nieruchomość 
kiennicza 4. 10616C 1374G zety Morskiej". 1324 W „„keIZNę czynszowa | handlowa 


łożenie do wynajęcia. Toruń | Sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie iudoskonalenie 


Moniuszki 3 m. 3. 1384C 
nA are e W NA 


Niniejszem zawiadamiam 


9 pokojowe urody. Usuwanie zmarsz: się do rozbadowy dro! 
m eszkanie w śródmieściu | czck, wągrów, pryszczy, bros uprzejmie o otwarciu Erode: aros pn wlod 


z wszelkiemi przynależnoś. | dawek, kurzajek, zbędnego 
ciami nadające się na biura, | Owłosienia, piegów, rozsze» 
- lub pensjonat do wynajęcia. |rzonych por, łojotoku, trą: 
Zgłoszenia Mostowa  18|dziku, czerw. nosa i innych 
I piętro Toruń. 1445C | niedok adności cery, Rady» 
OZ bye czę tal zgi łupieżu. 
3 pokojowe Przyciemnianie brwi i rzęs 
mieszkanie komfortowe za» AE r aeni rog 
raz do wynajęcia Toruń, i 
Bielany Żwirki i Wigury 52 TORUŃ, ul Król. Jadwigi 5. 
Mategek p R mieszk. 3. 58C 


5 pokoi _— |thteszdobreatanie| 


do wynajęcia z wszelkiemi 


wygodami. Toruń, Móst 
ai MEBLE 


$ R U T Y A Pec > topa 
"=" , ; 


ładu materjałów żelaznych 554] n 
ma Adaa AL TAMNEEŻC| 


technicznych | snae san. 


Elisabeth Stahl 
dawniej hotel Eden. 


wodociągowych i 


GDANSK; Staótgraben 7, 


„przy ul. Kopernika 45 (bliżej Gazowni) 


Zapewniając wykonanie cennych złeceń po cenach 
_ konkurencyjnych, pozostaję z poważaniem 


Zygmunt Stamm. 


1446 C` © elefon nr. 2610. 


do Fabrycz. Składu Mebli 


konopm, ` | Wincenty Gralewski 


słonecznikowy, |roruń, ul. Prosta 21 


naj! ogród wis a vis ul. Wysokiej 


epsza pasza: 
wzmaga peja Obsługa rzetelna. 
przyspiesza tucz 


13. [547Gd 


GRUDZIĄDZ i Piinia 


Bilansista Nowzwieś 30. Heisan 


zakłada i pi | 
aR] GDYNIA | 


Nieruchomość 
z 3 składami, najstarsza”i 
największa 


GDAŃSK | 
miejscu, na maae 


` Uèywane 1168 Gd 
PIANINA [Cas zez 


| 


Pierwszorzędna 
OLEJARNIA. Faza wski ; ; ie d zdani 
i pracownia sus | 1486, i „ 1073 Gr lo sprzedania. 
RAFINERIA |kien, kostjumów, | okryć |-— SKRZYNIE Fztryka fertepianow || Oferty do „Gazety bazy 
FR. WOYTON | damskich.dziecięcych, praca LL | 6d Poggenpfubi 7. ||Skiej* pod nr. 3125. 142 
TORUŃ, Grudziądzka 15. | Pr jzo solidna, fasony tylko | na pierwsze miejsce hipo] W kompletach i zbite. a e e 
Telcdhony: (| pierwszorzędne, ceny przy» | tekę w wysokości 6000 - zł. Specjalność : i 
fiet sy kroju. Toruń, Stery Ry: | wartość oszacowana na 60 ynki do szprotek 3/15 PS, model 1935 roku 
Szii iernią nek 23. 1. de Żanette, 241 C tys. zł. Zgłoszenia de Ad|na żądanie z nadrukiem |d dA , 
szkła wytwórnia luster por ministracji „Dnia Grudziądz» firmowym dostarcza rzędnym wł KR 


s6 limuzyna 
„Milman mgpa po 
drzwiowa, cztero” 
osobowa, 6/30 PS, 
1172 cem, modei 1933 


leca lustra, szkła szlifowane i a ; 

do bufetów i samochodów. Chodniki kiego Et. gz Skrzyniatnia Opat“ 

Oprawa obrazów po cenach w różnych gatunkach ae DA eE a G ia ASA 
; % dynia, 


Ta 4d. Toruń, Rabień: zw Pama. Parais ul. Śląska 1:3, telefon 2613, 
| ZY R EZ 
Meble biurowe 


ska t, róg Żeglarskiej 1443C | Szeroka 32. gak 
Koncert Bar „Bałtyk** 
urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace | w. 


Niedziela 16 -b.m. Piwiarnia | Toruń Szeroka. 6. poleca 
Autenrieb Prosta 20 smacz: | smaczne potrawy, zakąski, 
ne obiady, kolacje specjal: | Od 1. II. zmieniona kuchnia. 


> 1401 G 


ność noga wieprzowa, Flaki 3177C Pokój stolarskie wykonuje na 
Teruń 1444 C - duży, słoneczny, lub dwa miejscu 367 M 
Ba Te 7 Pare bez mebli, śródmieście wy» | Gdynia, ul. Lipowa 11 


najmę. Grudziądz, nie. 
blowa 8. m: $. G telefon 21s 8 . 

nowe Ame 5, tC] BYDGOSKA FABRYKA - 
MEBLI BIUROWYCH 


towarów krótkich na sprżes wych p apiti As 
daź. Oferty do „Dnia | nich kupi. Zarząd Miejski 
Pomorskiego” Toruń 1441C | w "Toruniu. W ofercie pó» 
Wadi miej PES A "ać 
Ponerini. aa 
wiercenie studzien 
oraz odiewy żeliwne CHODNIKI 
wykonuje szybko i tanio najwiskszy wybór . 
Firma „PEDAB*| Varol Steinbach 


w Toruniu, RO „Stolarnia'” Z4-ietnia wdowa 


ul. Koszarowa 35/17 /10146 ka Jadainię „JE B. Lisowski ; szuka poy b o Ay 
| PRZTEŁASIĘ 7 ó białe kormmpletne, :u $ o handlu, Posiadam pras 
Ogrodnikowi — | mywalnię, kufer, prem dro Btudżwia - ag ktykę w składzie SRR m 


— Panie dyrektorze! Jasio nie może dziś przyjść 


wydzierżawię tanio ogródki | bne rzeczy - bardzo- tanio Oferty: . „Gazeta : Stale T. Samochodowe. | do szkoły. 

przy. ulicy Mickiewicza 41 | sprzedam. Bryk, Toruń, Poda Gdynis, pod „Zdolna”. ~ | Gdańsk, tbaeńkengas=| — Hallo, a kto tam mówi? 

Gospodarz. `- -1389C t górna 38., w: „ a388C| 1328 M i sè 37, Telefon 2423824215.) -= Mój tatuś. 
OGLOSZEN Ar ' ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: gc U w 2,4 (AT ER lak 6 A e EPIA 

-amo eksped iejsco' agency . . s s g z 
De print Ae ad Aira giesa Padan AA E sl E Bzyl gy opr e CAE e T „| 4 się ogloszenie drobne Hczymy ta 10 słów, Ogłoszenia drobne 
s.e eee z Przez pocztę z odnoszeniem do domu + « e e e s » . 289zł przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — y według roz- 
w na 066-030 <POG ZANE 2 Ea BETA WW MEPE WOM OE © tilara. Kaateresug -Mlijses dla. oztosmań Aramy ca sit: pezyżwa- 
gg a ójm klon 74, aee E = AOR 1 „AREA r 3-58 en Ra! Wiata w enlo 20% MAUSIA OBI 
al 2 ROA NE pi 400 ga zasadniczo nie zmieniają upoważn 


które treści ogłoszenia, n 

do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Admini 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane a lle zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania ogłoszenia, lub od daty otrzymania 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
Komunikaty gr za wiersz, 3 w.ząkładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 
Za ogłoszenia skomplikowane ! s zastrzeż. miejsca 20% nad > czenie pisma. - 


W W.M, Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest identyczny z cennikiem dla ; p 
z tem jednak, te raatenki ą być regulowane w zojącnach gdaóakiek ua Redaktor. odpowiedzialny : > sądowem nia na rabat 
podsta otew Mia miejsce 
; okaz: e aaa Witełi Mężnicki, Toruń, ul Mickiewicza M. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdsńska: Wilhelm Grimsiana. Odańsk, Kusaubischer Markt Z1, L '— kedsktór odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław. Górnicki, Bydgoszcz, uł, Mares. 
A tor wska. odpowi pdziainy na Wejherowo: Tadeusz . &lerut, Wejherowo, uL 188, — 


12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józet Dobrostański, Gdynia, ub Kuja - 
. odpowiedzialny na Grudziądz: Wiktor Mielnikow, Grudziądz, Piac 25 Stycznia 11, L — Redaktor odpowiedzialny na 'Tozew: Leon Formański, Tczew, - ; 
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w torunip. Za ogłoszenia odpowiadg Administracja. Uzcionkami kłomorsKIĘJ Lrukuriu kojmiczej 5. A w foruniq, 


| moon cwicz ac owicz 


